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*_ Hiftoryach Po ру 


pifano o wielu znakomitych ofo- 
bach, bez doftatecznego ich chara- 
kterów odkrycia; a częfto nawet 
z przytłumieniem onych wielością 
dzielów obcych. gdyby iędnak kto 
chciał wyciągnąć z wielu autorow 
fzczegulne o nich podania, zebrać 
wfzyftkie e zróżnych о olobli- 
wości; możnaby potym uczynić 
ofnowę dzieł każdey z ofobna, i do- 
byte z cienia cnoty na piękniey= 
fzym poftawić widoku. nic pe- 
wnieyfzego, jak Że podobny ro- 
dzay wypifów fprawiłby rofkofz 
Tom II A 
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tym, którzy w czytaniu dzieł hi- 
ftorycznych fzukaią raczey fzcze- 
gulnieyfzego wyobrażenia przy- 
miotów, obyczaiów, i geniufzuj 
niż żeby mieli rozwiązywać gad- 
ki chronologiczne, lub ładować 
pamięć nazwifkami i czynnościami 
oboiętnemi. 


Zdaie mi Йе nawet, Że 2а do- 
kładnym tego proiektu wykona» 
niem, wyfzłyby na widok hiftorye 
fzczegulne, dość przyjemne i bar- 
dziey interefsuiące, jak owe, co 
będąc płodem czyftego wynalazku, 
choviaż dobrze urządzone i Upię- 
krzone; nie 18 jednak przeto ani 
więcey fzacowane od ludzi grun- 
townie myślących, ani mniey 24- 
niedbane od tych, którzy fię nie- 
mi zabawili z początku. tak fłabe 
fprężyny nie długo porujzaią pas- 
sye. 
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Prawda; wyznaię, że піс łat- 
wieylzego dia buynych imaginacył 
nad zebranie wielu baiecznych 
przypadków, a między nie wpro- 
wadzenie zdarzeń zręcznie ftofo- 
wanych -do wzbudzenia żywych 
i nagłych czuciów. lecz takie zdra- 
dą pozyfkane wzrufzenia nie chy- 
Ыз zniknąć, {кого przyftąpi uwa- 
ga па ich przyczynę izalbierftwo, 
i da mieyfce wftydowi z owey po- 
wolności narozrżewnienie Пе; któ- 
rego błąd ieft źrzodłem. 


Wfzyftkie te dowcipne kłam- 
ftwa udaią fię tylko w poezyi, a 
mianowicie drammatyczney: gdzie 
nie można nadto ożywić akcyi, i 
uczynić ią tkliwą. lecz w proftym 
opilywaniu dzieiów, któremi nigdy 
zdrowy rozum nie uwodzi Пе, tyl- 
ko tyle, ile w nich poftrzega nie- 
winne powaby prawdy; ftofować 

Аз 
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go do dziwów fałfzywych zdarzeń, 
i próźnym omaimieniem łudzić ie- 
go rozłądek; ieft to nieiako gar- 
dzić czytelnikiem i podchodzić go 
zdradą. 


A zatym, ponieważ fama pra- 
wda dofyć nam doftarcza rzeczy 
‚ do pożytecznych i zabawnych hi- 
ftoryi; obeyśćfię można bez owe- 
go wymyślania coraz innych ba- 
jek. niech będzie iaka chce żywość 


i gładkość ftylu w podobnych dzie- 
lach; moim zdaniem upodla Пе 
zawfze rozum, czy to ich ukła- 
daniem czyli czytaniem. 


Atoli, nie chcę powftawać na nie, 
iakem iuż powiedział; tylko w tym, 
со йе tycze rodzaiu hiłtorycznego. 
znam ia, że igrzyfka imaginacyi, 
podobaią fię częftokroć i fprawie- 

_dliwie ludziom naywiękfzego roz- 
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fądku. ieżeliwięcznaydzie fięw kim 
talent przyftofowania fikcyi,i pro- 
wadzenia iey tak delikatnie, iak 

9. б 1. 
naprzykład w kfiążce о тюл 
światow (a); użycie iego aż nad to 
ieft przyzwoite: w podobnym bo- 
wiem czytaniu nie zadziwia fię 
bynaymniey, tak, iak nad prawdą, 
nad tym, co ma iey pozor, lecz 
tylko nad fzczęśliwym dowcipem 
autora; który igraiąc prowadzi due 
{ze przez nayrofkofzniey(ze drogi. 


Inaczey ieft, gdy fię kto bawi 
poważnym opowiadaniem tych py- 
fznych chimer, o których mowa. 
one tak zwyczaią czytelnika do 
fyceniafię wyftawami romanfowe- 
mi; że nayprościeylze prawidła 
obyczayności i naypofpolit(ze o- 
bywatelfkiego życia początki, Ża- 
dnego na nich uczynić nie potrafią 
(a) Tu kjiążka iejkiuż i w nafzym ięzyku. 
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wrażenia. Ztąd to pochodzą ( mówi 
Fenelon ) błędy, które we wjfzelkich 
zamyjłach i przedfięwzięciach doświad- 
czać przychodzi. wfzyfłkie bowiem te 
piękne na powietrzu zdania, wfzyųjthie 
te w/paniałe pajsye, wfzyfkie te przy- 
padki od autora romanju dla rozrywki 
wynalezione, żadnego nie maig związ 
` ku z rzetelnemi pobudkami, dla których 
co kiedy czyniemy na Swiecie i które. 
о interefsach ffanowią, 


Każda zatym zmyślona hifto» 
rya, łudząca pozorem prawdy, co 
па każdy niemal moment pokazu- 
ie iębyć tylko płodem imaginacyi; 
nie potrafi podobać fię, chyba zwo- 
dząc, zwieść zaś nie może, tylko 
bez pożytku i na próżno. 


Zbiory czyli wypify, które do- 
radzamz inny zgoła uczyniłyby fku- 
tek, nie podchlebiam ia fobię do- 
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ftatecznym tego przedfięwzięcia 
wykonaniem: lecz chcę podać nie- 
iako probę dla doświadczenia gu: 
ftu publiczności. 


Pifarze hiftoryi Rzymfkiey zo» 
ftawili nam o Oktawii, fieftrze Au- 
gufta wiele bardzo fzczegulnych i 
ciekawych rzeczy. iakoż trudno 
ieft gdzie znaleść pięknieyfzy nad 
iey charakter. ftarałem Пе więc 
zebrać razem wfzyftkie te o niey 
hiftoryków podania. 


Oktawia wpływała we wfzyftkie 
wielkie fwoiego czafu przypadki. 
mógłby kto mówić, że fię zdarzy- 
ły umyślnie dla dania więkfzego 
blafku iey cnotom, i W niey fa- 
mey utrzymania nieiako flawy i- 
mienia Rzymfkiego ; którą upadek 
praw i nierząd obyczaiów znacze 
nie uniżył. Rzym przyfzedł do ta* 
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kiego zbytku przewagi i mocy, że 
fię zaczął zwiiać pod ciężarem wiel- 
kości fwoiey, (b) i włafnemi wą- 
tlić fiłami. (c) furowość karności 
Żołnierfkiey nieznacznie zwolniała.. 
po zawoijowaniu Azyi, wniefiono 
aż na łono rzeczypolpolitey zby: 
tek tych miękkich i zniewieścia+ 
łych narodow: honor kraiowy iuż 
` nie wikrzefzał gorliwości w fer. 
cach; wolność fkonała w Brutu- 
fie: wfzyfiko йе nakoniec ойго» 
dziło od dawney fławy i рїегүүо» 
tnego męftwa. 


W tym miękkim i fwowolnym 
czafie, nie widzę prawie panowa- 
nia wielkomyślności Rzymikiey 
gdzie ińdziey, tylko w dufzy Okta- 
wii. гопа fama zdaie Пе opierać na- 
miętnościom, i tak ie gromić w 
(6) Magnitudine laborat fua. Tit. Liv. 
C) Suis € ipfa Romaviribusruit. Horat. 

Epod. XVI. ү. 2, 
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innych przykładem, iak. w fobie 
odwagą i męftwem. 


Nie położyłem tu nic, coby nie 
było prawdą, lub przynaymniey z 
podania upoważnionych i dawnych 
hiftoryków. ieden to mówi o O- 
ktawii, drugi co innego. tetak roz- 
rzucone po pifmach kawałki, nie 
potrafiłyby doftatecznie iey oka- 
zać, bo tonie było w zamierzeniu 
autorow 5 lecz Кого wfzyftkie po- 
łączą fięrazem, ftanie z nich obraz 
czyfiey i prawdziwey cnoty; 


Ponieważ to wflzyftko co po- 
wiem o Oktawii, innego nad nią 
mieć nie powinno celu, rżeknie 
kto może; że ona nie ieft zawfze 
pierwfzą w dzieiach, i Że te czę- 
Ściey kogo innego niż iey tyczą 
fię. uw 


atoli należy, że nicw 


tę nie wchodzi -hiltoryą, coby z 
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nią pewnego nie miało związku. 
Oktawia ofobifty ma interes we 
wfzyftkich obrotach Augufta i 
fenatu, Kleopatry i Antoniego. 
te ieżeli wproft do niey nie Ścią- 
gaią fię czafem, ona przynaymniey 
ich doświadcza niefzczęścia i nie- 
doli, atak, chociaż inni aktorowie 
częściey fię niż ona ukazuią na 
teatrum, iey milczenie i Ikromność 
wydaie (ceny, acz nieme, nie mniey 
iednak dła tego piękne. чу tak 
imutnych bowiem, jak była Oktawiaz 
okolicznościach, zachować Грокоу- 
ność i milczenie, mimo rozum i 
powagę z tylu miar wielką; ieft 
to nieladaiaką udawać rolę. Zafta- 
nowiwizy Пе nad iey życiem, w 
tym obrazie fak go wyftawiam ; 
wyznać przyidzie, że więcey ieft 
bohaterftwa w umiarkowaniu fer- 
са, ї:К w przedfięwzięciach i czy- 
nach payznakomitfzych. cała wiel- 
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kość iey cnoty, na tym fię zafa- 
dza prawidle. 


Ilekroć potrzeba było wfpomnieć 
zdarzenia, dla związku tego co fię 
tycze Oktawii, wolałem częfto- 
kroć użyć Йбху famychże hiftory« 
ków, niż moie kłaść włafne., kiedy 
dawne oryginały pifane dobrze, 
ucinki ich zawfze fą mife. cała ta 
więc hiftorya піс innego nie ieft, 
iak tylko ciąg cytacyi, przelanych 
że tak powiem iednych w dru- 
gie; lecz dla nie ubliżenia niko+ 
mu iego własności, miałem bacz= 
ność kłaść w przypilkach iak nay- 
porządniey imiona tych autorow, 
z których Пе cokolwiek wzięło. bę. 
dac kfięgo-kradzcą, trzeba przy 
naymniey być rżetelnym, 


Tey tylko wady obawiać mi бе 
należy, aby ftyl nie był poniekąd 


es Эн ж RAP 
12-00 Бс айла енй ол. 
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odmienny. Plutarch bowiem nie tak 
pilze iak Dion Kafsiufz, ani Welle- 
iufz iak Sweton. nad to; p ifma tych 
hiftorykow, {з со do toku i wy- 
razów birdzoróżnecd poetyckich; 
naprzykład: Horacego, Wisgiliu- 
fza, Propercego, z których wiele 
włożyłem ucinkow. prawdziwie 
winfzowałbym fobie, aby ta mie- 
fzaninai nieład mógły w całym dzie- 
le fprawić różność przyiemną. 


Nazywam ten rodzay pifima pro- 
ba Efloryi , dla zaniedbania w nim 
porządku i prawideł oney.- opo- 
Wiadaiąc dzieie dofyć wfzyftkim 
wiadome, nie brałem za potrzebę 
wprawiać ie w nieodfiępne i pe- 
wne karby dokładnego opifania: i 
częlto pozwoliłem fobie oddalić fię 
cdrzeczy, gdy mi materya do te- 
go podawała łatwość, 


E ZZA TĘ 
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maz 


Man mamy wiadomość pierwialtek 
życia Oktawii. zdaie fię iednak, że beż 
wielkiego odważenia domyfłow , wybor- 
ną mniemać w niey można edukacyą. 
brat iey Oktawiufz, wnuczek i fyn zprzy- 
fpofobienia Juliufza Cezara, był wycho- 
wany iak dziedzic niezmiernych, które 
mu przeznaczono, bogaćtw; oraz (роѓо- 
bem przyzwoitym wywiiaiącemu Бе dlań 
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fzczęścin. można rozumieć, że młódóśt 
Oktawii z niemnieyfzym dofkonalono 
ftaraniem; gdyż Cezar w pewnym cza- 
fie-chciał ią pofzlubić Pompeiufzowi (аў; 
a to dla ściśleyfzego z nim fprzyiaźnienia 
fię. cóżkolwiek bądź, czyli iey zacność 
była w niey fkutkiem edukacyi i obcych 
агац, czyli też fzczęśliwey natury i fzlą- 
chetnych fkłonności: to iednak pewna, 
że przez ofobliwfze iey użycie, fłała fię 
dla сасу potomności wzorem, i celem 
niepłonnego podziwienia, 


Hifłorycy w fwoich pilmach , wyfta- 


wuią nam piękność Oktawii inne wipół: 
czelne przenofzącą; i że nad nią nikt le. 
piey nie umiał zgodzić żywych powabów 
z lagodnąfkromnością. żadna z niewiaft 
na fwoie tkliwfzą nie byłą obowiązki. fa- 
me ich ukazanie za dofłateczną miała do 
uifzezenia fię pobudkę: ieżeli ich tylko 
nieznać, lub. o którym kiedy zapomnieć 
ompeii тесей 
dinem ac voluntatem, ORaviam fororis Гит 
neptem conditione ei detulit, Suet: in Jul: 
Cefar: cap: XXVII. 
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mogła. moc i wielkość iey geniufzu uka: 
zała fię we wfzyftkich, które ią rozmai- 
cie interesowały; zdarzeniach. próżno 
zatym byłoby rozwodzić fię w fzczegul- 
ności nad iey charakterem, kiedy go w 
całym życiu i czynach zobaczyć imożna. 


Gdyby dla Даи w cnocie nie miała 
przed oczyma innych wzorów, tylko do: 
bre, miłością włafney fzczegulnie fławy 
do nieoddalenia бр od niey zniewoloną- 
by była; lecz fkoro kto widzi na przeciw 
fwoim czuciom inakfze przykłady, zwy- 
cięftwo natenczas zofłaie trudnym: Okta- 
wią też mufiała ufławicznie hartować Пе 
przeciw powfzechnemu fkażeniu, ten 
piękny wiek, który z pofpolitego poda- 
nia daie wfzyfikim fzczęśliwym рапома- 
niom imie wieku Augufta; nie był zaraz 
tak fpokoyny і fzczęśliwy, iak go w fwych 
rymach opiluie Horacy. zamiefzki i kłó- 
tnie tryummwiratu aż nad to wielkim ЇЗ 
tego dowodem, 


Oktawia w wieku iefzcze młodziuch- 
nym oparła йе, ile tylko z niey być mo* 
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glo; fkutkom owey barbarzyńfkiey po* 
lityki (b): nieopuściwfzy żadney okolicz- 
ności do ochronienia przed nią niektó- 
rych ofiar; bez względu, ieżeliby nie le- 
piey było dla interefsu iey brata odważyć 
wizyfiko. 


Nie można dotąd iefzcze bez okropno- 
ści czytać, z iakim okrucieńfiwem wyko- 
nywało fię dumne trzech zuchwalców 
dzieło; którzy dla utrzymania przy fo- 
bie przewagi w rzeczypofpolitey , puści- 
li na ofłatnie znifzczenie tę fławne mia» 
fto, w którym wfzelakie namiętności 
rozmaicie okropny z fiebie uczyniły wi- 
dok (e). pomfła nieprzyjaciół, zawiść 
kobiet, boiaźń niewolników, lakom- 
ftwo dzieci; było tyle brzydkiego narzę- 
dzia i ochotnika ku wykonaniu wyfzłych 
rozkazow na zamordowanie wygnań- 
ców. z tym wlzyltkim, mimo tak wiel. 
ką ich [urowość i dokładne wykonanie, 
że prawie niepodobna było nikogo o- 


(Р) Autor rozumie Tryumwirat i profkiy- 
cye. 


CH 
(c) Appianus de bello Civili. 
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de 
* chronić; wierność iednak okazała Йе w 
dowodach prawdziwie fzlachetnych i wya 
fokich. widziano niewolników przebra- 
nych w odzież pańfką, dla przeięcia ich 
na Йе śmierci; fynow wiodących fpór z 
rodzicami. o pierwlzeńftwo umierania; 
żony na włalnych barkach unofzące z 
niebefpieczeńftwa mężow. nayznaczniey- 
fi w pieczarach i pod firychami ukry- 
wali fię ludzie. fpotykano fenatorow , 
trybunow i wfzelkiego charakteru nay- 
poważnicyfze urzędowe ołoby, zbiegłe, 
obłąkane, i uftronku przed zapalczywo- 
ścią zabóyców fzukaiące. wfzelako, cały 
gniew pofpólftwa padał bardziey na An- 
toniufza niż na dwóch tamtych: Auguft 
bowiem dla wieku młodego, a Lepid dla 
ofłabienia fig, nie mogli popierać takie: 
go przedfięwzięcia. 


Podczas tych krwawych zamiefzków i 
burzy, Oktawia nie była nieczynną. nię 
raz do iey uciekano -fię litości i powagi, 
(d). żona nieiakiego Winniufza iedne- 
go z wygnańców, po namyśleniu figę nad 
(с) Appianus de bello Civili, 


B 
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fpofobami ocalenia męża; zamkniętego 
w fkrzyni, kazała zanieść do domu fwo- 
ich wyzwoleńców; nłudziwfzy tym cza: 
fem wfzyfikich wieścią iego śmierci. 


Lecz, gdy tym iefzcze w lwoiey do~ 


ftatecznie nieufpokoiona boiaźni, zawfze: 


trofkliwą być mufiała; czas, w którym 
ieden z ісу krewnych miał dawać dla po- 
fpólftwa widok, zdał fię przypaść do icy 
obrotu. zniewoliła więc dla fiebie Okta- 
wią, i w iak nayżywizych proźbach wy- 
mogła па niey namowienie brata (wego, 
aby Пе fam ieden tylko z trynmwirow 
na rzeczonym znaydował widoku. 


Za przygotowaniem w ten fbofób rze- 
ezy., żona na teatrum wlzedłizy, przy- 
padła do. nóg Augufta; wyznała fwą lztu- 


kę, i fkrzynię przynieść kazała, z któ»: 


кеу diżący м Winniufz, tym czalem, 
gdy ci oboie cefarfkiey czekali litości , 


Oktawia z tylą: wdziękow i zręczności, 


fwoie temu poftępkowi oświadczyła -po- 


chwały: że brat we wfzyfikim iey po- 


wolny, zamiaft rozdąfnia fię, pochwalił 


zdal 
dog 
Znał 
Ше 


brat 


( 
Czyj 
ich 
Ка 
ści | 
йо 
kac 
rze 
wh 

Al 
Mac 
prz 
onr) 


SIOSTRY AUGUSTA. 7 


owfzem przykładną miłość żony, i życie 
darował mężowi. lecz nieprzeftaiąc ie- 
fzcze na tym, tyle znow oświadczyła fza- 
cunku dla wyzwoleńca, życie włalne w tym 
razie odważaiącego; że cefarz па iey żą- 
danie, Rzymfkim go uczcił fzlachećtwem, 


Lecz to i w wielu innych okazało fię 


zdarzeniach, ile Oktawia umyfem wła- 
dnęła Аара; który też lepiey nad innych 
znaiąciey zacność,więcey przezten wzgląd 
ulegał fioftrze, niż pofpolicie powod 
braterfkiey miłości dokazywać może. 


Gdy trynmwirowie nie mieliiuż przy- 
czyn obawiania fię niczego, panowanie 
ich zoĥało (pokoynieyfze, lecz dla O- 
ktawii nie było zgoła żadney przyiemno- 
ści u dworu: gdzie przez wyloką do- 
ftoyność, mufiała być w nielakich związa 
kach z kobietami, które zdały Пе wy- 
rzec wizelkich cnoty i w ftydu praw ideł. 
wfpółcześni autorowie, dziwne ich czy- 
пас opilanie; wlzyftkie im nierządy 
przypiłuią Rzymu: na ów czas ( mówią: 
oni) tak płodny w zbrodnie, fkażenie za: 
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czelo 06 przez częfte w małżeńftwach 
niewiary: (е) а z tego źrzodła па wlzy- 
Йкіе przefzedłfzy familie, gmin, i kray 
caly ochłonęło (f). panny iuż doyźrzałe, 
gry iefzcze zaprzątały dziecinne i uczenie 
fię lubieżnych Jońfkich (g) Коко. tła- 
miąc i kunlztuiąc ufławicznie poftawy 
fwoie (h) wkrótce zofławały biegłemi ; 
od naymnieyfzey bowiem młodości (i) 
wprawiały fię wyrażać tańcem wfzelkie 
naymięklzey rofkofzy porulzenia. ani ich 
fzluby nieczyniły fkromnieyfzemi: nienie 
było nad ich uczty (k) fwowolnieyfzego. 
wfzyftkim chuciom wolne pufzczano wo: 
dze, bez żadnego na to mężow obru- 
{zenia Пе. tak to ich grzeczność wyga- 


(е) Fecunda culpa [ша nuptias Рғітит 
ingquinaveye, È? genus, 69 domos. Ног: 
lib: III. Od: VI. у. 17. 18. 

(f) Hoc fonte derivata clades In patriam 
populumque fluxit. Нот: ibid. v. 19. 

(g) Motus doceri gaudet Jonicos Matura 
virgo. ibid. 21. 

(h) Et fingitur artubus, Ibid. v. 22. 

G) ат nunc &inceftos amores, De tene- 
ro meditatur ungui. Ibid. 23. 24- 

(k) Inter mariti wina quærit adulteros, 
Ibid. ү. 25, 26, 
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dng była! darmoby kto gadał, że fłufz- 
па іе рота na tych, którzy nas hań- 
Ыза. Galba (1) innego był zdania. zapra- 
{та do fiebie na ucztę Mecenafa, a wi- 
dząc zapalonego przy [woiey żonie , fen 
zmyśla, inny żonę na cudzołoftwie za- 
fiaie; i тапа} ukarania winowaycy (m) 
podług zwyczaiu; żelazem lub chłofią, 
uwalnia go za pewną umowioną fumme. 
(u) w wybor kochania nie АЛИШ 
rozum, wdzięki, zacność, i urodze- 
nie, lecz tylko maiątek. więklza płatka 
Heros iła wizyfiko. 


Męfzczyźni mieli z czego wybierać : 
były albowiem trzy rodzaie AE 
to ich: kobicty znaczne, wyzwolenki, 
ке A odważni na przypadki i 
wfłępne trudności, przywiązywali fię do 
znacznych; acz zniemi więcey było Ко- 


© ure omnes: Galba negabat, Hor: Sat: 
Il. v. 46. lib: 1, 

(m) Ше flagelli is ad mortem cæfus. Demetea 
ret ferrum. Ibid. 4r. 42. 46. 

(и) Dedit hic pro corpore nummos, Mbid; 
V. 43: 
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potu i firachu, niż rofkofzy (o). drudzy 
Ignęli do wyzwolenek; (р) pewnieylze al- 
bowiem z niemi było obcowanie. inni 
nakoniec dla więkl(zey [wobody i wolno- 
ści (q), przebywali z nierządnicami. na 
ten czas ciarlatanka i nikczemna fkoczka 
potrafiła na fwoim wyłudzić miłośniku 
(т) cały: maiątek; a znilzczywlzy go w 
krotkim czafie, pozbawić wrefzcie 1 fła- 
wy. umizgi miały w fobie pewną bacz- 
ność i politykę. kobieta umiała fwoię 
dzielić uczyrmość i łafki, bez narażenia 
nikogo. Williafz tak był chlubny obco- 
waniem z córką Sylli (s); że to famo wy- 
(o) Define matronas feari ier, unde labo- 
vis Plus haurire mali eft, quam e% re 
decerpere frutłus, Idem Sat. I у. 70. 
PAD 
Tutior, at quanto merx eft, in ciafse 
е Ibid. v. 47: 
(4) Parabilem amo venerem, facilemque. 
Ibid. у. ттд. 
(7) Qi patrium mimæ donat fundumgue 
КОЙО 
ан malum gravius, quam 788 trahit. 
Ibid. v. 56. 59. 
(з) Й ius: in ap ifia Sullæ gener hoc mis 
fer uno. Nomine deceptus. Ibid. 64. 65. 
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ftarczało mu za wfzyftko. ta rzecz, tak 
iego łechtała dumę, że niekiedy w urzę: 
dzie regeftrowego gamrata „ długo fię 
nudził w przedpokoju Faufły; gdy ona 
w zamknięciu z podłym bawiła йе fry- 
ierzem (2) З 


Z tego wlzyfikiego poznać można, że 
пае w miłofikach zwyczaie nie łą tak 
nowe, iakby rozumieć można: i że wiek 
nalz nie ma w tey mierze zalety wyna- 
Jazku. 


0:02, taki ieft pofpolicie obraz kobiet 
Rzymíkich, z któremi Oktawia przefta: 
wać mufiała: lecz tak zaraźliwe obcowa: 
nie, nie nadwerężyło. bynaymniey iey, 
Даи, pofzlubiona Marcellowi, ofobie 
konfularney i znakomitey , żyła z nim 
przykładnie, dwie córki w tym fpłodzo; 
ne małzeńftwie „ przywiązały ią więccy 
iefzcze do tego męża , którego fzacue 
nek nie mógł bydź zbytecznym. żyli z 


(+) Exwclufus forte cum Longaretus for 
ret intus, Ibid. ү, 67. 
C) 


POSEE ЧС Ыы Уе чш 
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foba; kofztniąc nieprzerwanie fłodyczy 
tak ścifłey iedności; poki aż w сгайе 
trzeciokrotnego iey brzeinienia, śmierć 
tak przyiermnych nie rozftrzygła związ- 
ków. wfzelako Oktawia, mimó frogie z 
tego бего уа umartwienie, potlumiła 
żal буду wyżfzością przytomnego fobie 
zawlze rozłądku; znofząc ie równie, iak 
wfzyftkie inne trofki, bez fłabości i fa- 
mochwalftwa: wielkości albowiem fzla- 
chetnych iey (entymentów była fkutkiem 
otwartość , i fzczerość poftępowania. 
gdyby od niey zawifło było, nigdyby ży- 
cią nie porzuciła prywatnego, w którym 
ią Пап obecny czas nieiaki zatrzymał, 
lecz піс nie okaże lepiey, ile nią [prawy 
władneły publiczne , iak to, że w nay* 
więklzey po śmierci Marcella żałobie, 
odważyła йе na zamęźcie Antoniufza, 
trzeba nam” tn niektóre wfpomnieć o- 
koliczności, dla dania więcey blafku iey 
obyczaiom. 


Po zerwanym między tryumwirami 
foiufzu еду Lepid (u) człowiek ladaia- 


ki 


э———— 


(и] Fir omnium vanifimus. “Vell: Pater, 
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ki zofłał ogołocony z źle przez fię tt- 
trzymywaney powagi; na Augufta z 
Antoniulzem przypadł dział rządu wfzy- 
ftkich prowincyi. Lecz ufławiczne mig- 
dzy niemi wfzczynały Пе kłótnie, podług 
różności interefsów,i zamiarów odmien- 
ney ich ambicyi. te rofłerki były przy- 
czyną domowych woien, wzrnizenia pu- 
blicznego pokoju, iwprzykrzenia (ię ró- 
wnie żołn: erftwu, iak obywatelom. mi- 
mo to iednak, Auguft ғау (те byłod zgo- 
dy dalekim; mniemaiąc być Falwią żonę 
Antoniufza na wielkim do tego wlłręcie. 
śmierć iey dopiero łatwym go uczyniła. 


Duch niefpokoyny tey zuchwałey 
kobiety, był przyczyną wileokrotnych 
w Oyczyznie zatmielzków. charakter 
iey zdaie mi Пе ciekawy bardzo czy: 
nić przekor z charakterem Oktawii: 
przyzwoicie będzie cóżkolwiek o nim 
pomówić. tym więkfze do tego je- 
fzcze i ztąd mam pobudki, że równey 
obydwie dofłoyności iednego miały teź 
męża; z tą tylko różnicą, że jedna uży- 

Tom П. C 


14 ZYCIE OKTAWII 


wała fwoiey powagi na zapalenie woy- 
ny, druga na przywrócenie pokoiu. ci, 
którzy папі орай Fulwią nic z fwoiey 
płci, prócz ciała, nie maiącą, chcieli zape- 
wne przez to iey wyfławić nierząd, i o- 
byczaie bezecne. geniufz iey cały ulta- 
wicznie żołnierka i polityka zaprzątały, 
przez czas niedługi ndzielney Antoniu- 
fza nad Rzymem przewagi po śmierci 
Cezara, uczyniwfzy wfzylłko przeday- 
nyin; przy fwoiey gotowalni rozdawała 
króleftwa, prowincye, i urzędy naywię- 
сеу dającemu. widywano ią nieraz, z pa- 
lafzem u boku, na czele Ѓепаќогбу i fzla- 
chty przyjaciół (woich; wydawaiącą roz- 
kazy żołnierzom, mówiącą do nich, i ra- 
dy fkładaiącą z wodzami. podczas roz- 
ruchow tryumwiratu, miała niekiedy fer- 
ce i Śiniałosć wciągać w los wygnańczy 
nienależące doń ofoby, fzczegulnie z po- 
wodu ofobiftey nienawiści; а ucięte glo- 
wy nieść przed Antoniulza częfłokroć 
ich nawet nie znaiącego. wiadomy ieft 
fpofób iey obeyścia йе z zabitym Cyce- 
ronem: iako położywfzy na łonie (worm 
głowę ina nią naplwawfzy, ięzyk mu 
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złośliwie Боба, miłość mufiała mieć 
fzezegulnieyfze zapały w umyśle tak dzi- 
kiey kobiety. kochała ślepo Antoniu- 
(са : lecz iego ku Kleopatrze fklonnością 
nieznośnie dotknięta, a przez ponure 
niefpokoyney zawiści podulzczenia roz. 
dąfana; złość fwoią w naymocnieyfzych 
potym okazała dowodach. lecz i po- 
mnieyfze męża wego miłoftki ,' ezu- 
ła także nieladaizko. 

Raz dowiedziawfzy Пе, że Antoniufz w 
podróży Kappadockiey, przyiemnym tam 
2 (woią fryierką Glafirą zatrzymywał fię 
obcowaniem, używlzy wfzelkich ipofo- 
bów nad Auguftem, aby ią w tey mierze 
podobną mężowey pocielzył niewiarą , 
zbroynym mu wrefzcie zagroziła nmay- 
ściem; w przypadku iego nie użytości, lecz 
Auguft prędzey Йе na iey nienawiść i 
pomitę, niż na ofiarowaną odważył łafkę: 
i tak nią wzgardził, że w (twoim epigram- 
macie, policzonym między Marcialifzo- 
we; wylożywlzy koleie, lub dogodzenia 
ekuci Fulwii, lub fłoczenia bitwy, koń- 


Cz 
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czy narefzcie, rozkazuiąc trębaczom, aby 
do boiu znak dali. 

Tę wzgardę druga poścignęła obelga: 
oddalił albowiem od fiebie iey córkę, 
рггуйзе у na to, ako nietkniętą matce na 
powrot oddaie. rozwodten iednak nie na- 
iłąpił, aż dopiero po wydaniu mu woy 
ny od Fulwii, pierwizą urazą dotkniętey. 
Fulwia fama więcey przeciw Auguftowi 
rulzyła (ргеѓуп i zamachow, niżby ich 
wfzylcy razem wymyślić mogli Antoniu- 
{та wodze: tego zaś włzylikiego głow- 
nieyfzym było celem przywabienie do 
Włoch męża; który mimo żwawość i 
ofirość humoru dla żony powolny, tak 
do iey przykrego iuż był nawykł ройи» 
fzeńftwa, że Kleopatra fwoie nań wkła- 
dziąc jarzmo iuż go doń ugłafkanym i 
zupełnie znalazła gotowym. ро odebra: 
niu przez Augufta Peruzyi, mieyfca iey 
z Luculzem ochrony; uciekła do Bryn- 
dów z pocztem trzech tyfięcy iazdy 
poddaney fobie od pretorow. z Bryn- 
dow nagle pomknęła do Aten: gdzie za. 
fiawfzy męża, towarzykzyła mu aż do 


Sycy 
ni, V 
йа 
prze 
Ocz 
przy 
przy 
kliw. 
рот 
chor 
nayi 


| włal 


T 
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Sycyonu -miafta Poloponezkiego. Anta» 
ni, w tym dopiero mieyfcu, zdobył йе na 
śmiałość zrzucenia iarzma tak (romotney 
przewagi żeńfkiey. wyrzuciwizy iey па 
oczy iey nieroftropność '1 frogie тар dy, 
przyczyny fwoich pomącenia intereBow; 
przy odieździe nayhaniebniey i naydot: 
kliwiey z nią obfzedł Пе. Fulwia, niewy- 
powiedzianie tym dotknięta, wkrótce za- 
chorowawizy, z rolpaczy umarła; bez 
naymnieylzego po fobie żalu męża, i i 
włafnych nawet dzieci. 


Ta śmierć uczyniła Augufta łatwiey< 
fzym do pokoju. wodzowie zatym obo- 
iey trony, 'fzukaiąc wielkich śrzodków 
do onego zakończenia; przekładali im- 
peratorom: że woyfka i fenat ów 
fobie fprzykrzyły woynę, i że ich było 
interelsem kończyć ią јак nayprędzey, 
po głębokich nakoniec w tey mierze u- 
wagach, mniemali, ч do utwierdzenia 
Boze i fłałey między dwóma „nieprzy* 
iaciolami iedności; nie dzielni ieyfzego nie 
było nad ożenienie Antoniufza z Okta- 
wią. rodzay wprawdzie iey życia, po 
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śmierci Marcella obrany, do powtórne- 
go пе fto(ował Пе zamęścia; lecz Au- 
guf, ufny fieftrzey przyiaźni, wziął na Пе 
czynić z nią о tym, i nie był zawiedzio: 
ny. Oktawia zezwoliła na żądanie brata, 
1.% tym razie uczyniła dlań ofiarę wzy- 
fikich, które w prywatnym życiu kofz- 
towała; fodyczy. porównanie opufzczo» 
nego fłanu z przylzłym, niemniey ią zar 
trwożyć, iak umartwić mufiało. iakiey 
albowiem niepoftrzegała różnicy, mię- 
dzy utraconym przed fześcio miefięcy 
mężem, a tym, którego iey raiono? ża- 
den z ludzi nie był mniey zdolnym da 
nadgrodzenia tey firaty, ani przeciwniey- 
fzym iey geniufzowi. 


Dla poznania, iak Oktawia w tym ZWiąe 
zku па fiebie niemal zapomniała famą, 
zważyć tylko pilniey należy, iakim czło-. 
wiekiem był Antoniufz. rozmaite o nim 
hiftoryków mamy podania, chwalębniey- 
fze lą te, gdzie mówią: że miał poflawę 
piękną, czoło wyfokie, nos orli, brodę 
gefta, i moc temperamentu na wfzyfikich 
twarzy widoczną ryf.ch : że był klztałt 
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tny, żartobliwy , prędkiego do obmo- 
wy ięzyka, niepowściągliwy w piiańltwie, 
bardziey żołnierz iak polityk, poufały z 
żolnierftwem, uimieiący ich niąć, roz- 
rzutnik w fwoim, a na cudze chciwy, 
równie doukarania iak nadgrody poryw- 
czy, fkłonnieyfzy iednak do dobroczya* 
ności; tak wefoł dworuiąc z innych iak 
od kogo zażartowany: mogący nako- 
niec całego zofłać panem świata, gdyby 
jarzma Kleopatry nie przeniof nad”moc 
powlzechnego rozkazywania. ci autoro- 
wie, którzy go trochę nadto ofzczędza- 
ią; nie wiposninaią o tym: że miał prze- 
pych nierozfądny w wydatkach, głupią 
w dyfkurfach chlubę, cherchel w ambi- 
cyi, grubiańftwo -w rofpuście; czym 
wzgardę na fię ściągał ludzi rozfądnych. 
po oddaleniu od fiebie drugiey żony, 
czas nieiaki przed poięciem Fulwii; ślepo 
zakochał Йе w nieiakiey komedyantce 
Cyterydzie. Cycero mu wymiata na O- 
czy, że ią publicznie wiozł z fobą w otwar- 
tey lektyce: jnter lifores aperta lećfica 
mimula portabatur у i że z nią iechał w 
kolefie lwami ciągnioney. 
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Lecz nad wlzyftko więcey, ślepe iego 
w Kleopatrzezakochanie бе, {erce Oktawii 
zrażać powinno było. ta dumna królo- 
wa, którey wdzięki wielkiego nawet u- 
iarzmić potrafiły Juliufza; mniey ielzcze z 
piękności iak z iey użytku niebelpieczna, 
nie wiele potrzebowała pracy do uczy- 
nienia tak rofpufinego, iak Antonnilz, 
człowieka, ślepym namiętnościidziwactw 
fwoich. hołdownikiem. - umiała go tyle 
fwemi oślepić dary, i furowe w nim 
zniewolić męflwo, że wfzyfikie iego 
żołnierfkie talenta, były na fkinienie mi- 
łości. 

Oktawia przeniknęła dobrze niefzczę. 
śliwe podobnego obowiązania fię fkutki: 
lecz żadną nie wfłrzymana uwagą, dla 
przyiaźni brata i interefsu oyczyzny, po* 
święciwizy wfłręt ferca; zezwoliła wre- 
fzcie na uprzedzenie nawet fwoim zamę- 
ściem połogu (a) i dziefięciu fniefięcy 
wdowiego (podług prawa) fłanu, uwol- 
niona w tey mierze od fenatu, w fześć 
miefięcy ро śmierci Marcella, pofzła za 
Adtoniufza. 

(a) Dion lib. 48, ią 
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Auguft i Antoni iufz przybyli i do Rzy- 
mu na obchód wefeliy, wiazd ich od- 
prawił йе пак ай tryumfu, wśrzód we- 
fołych zewiząd okrzyków i błogofła- 
wieńltw całego ludu. znużeni tylą wo- 
ien domowych Rzymianie, całą w tym 
fpokrewnieniu pokładali otuchę. w umy- 
śle i w oczach Oktawii, wfzyfiko to wi- 
dać było, co może zafłanowić ferce: 
nie wątpili zatym, aby Kleopatra nie mia- 
ła zofłać ofiarą fodyczy pierwotne 
fkłonności; która aż nadto czyniła na- 
dzieię coraz więklzego wzroftu. 


Nie ofzczędzano nie w rozrywkach 
ludu, dla pozbawienia і ofłodzenia mu 
pami ięci tylokrotnego utrapienia, Okta- 
wia nadzwyczay ukazała Пе pięknieyfzą 
wśrzod igrzyfk i widokow; przejęta fnać 
radością, widząc fiel bie przyczyną tylu u- 
ciech, uroczyltości, ukontentowania Au- 
gufta i razem Pokou oyczyzny. fam Ад» 
toniufz 


iwnie oświadczył бе nieraz: że 
powaby Kleopatry galnęły przed wdzię- 
kami Oktawi; i tak to fzczerze mówić 


zdawał fię, że pośrzednicy pokoiu, iuż 
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fobie pochutnywali z fzczęśliwego tey 
rzeczy wy Nadi 


Oktawia we dwa miefiące zległa fy- 
nem, owym to fławnym w ШЇ ftoryi Mar- 
сае o którym tak wiele i wielkich 
byłoby do mówienia rzeczy, iedność 
małżeńfka fłatecznie trwała. oddalenie 
Kleopatry wątliło coraz mociey nad czło- 
wiekiem czułym na obecne widoki, i w 
świeżych związkach z naypięknieyfzym 
w świecie ftworzeniem dopiero co być 
zaczynaiącym. 


'Tymczafem dway tryumwirowie, wi- 
dząc бе panami całego pańftwa, nowy 
między fobą uczynili podział; zagarnow- 
fzy część także Lepida. Auguft wziął za- 
chod, a wfchod Antoniufz. lecz dowie- 
dziawlzy бе, że okręty młodego Po "mpeiu- 
fza napaftowały kraie Włofki ie, oba wyie- 
chaliz Rzymu, i rozłożyli oboz na brze- 
gach morfkich fprzeciwka flotty tego fta- 
bego nieprzyjaciela, niezdolnego Пау 
utrzymywać oycowiką; dla podłych fkłon- 
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ności i grubych obyczaiów. (b) Anto- 
niufz iednak przez wzgląd nieiakich dlań 
жы к nakłonił Augufta do zzo- 
dy, ile że i lud przez zerwanie dA 
niepokoiem handlu, nie miał zwykłego 
dowozu zboża. 


Wypufzczono mu Sycylią i Sardynia; po 
czym wzaiemne nalląpiły uczty. 'pod- 
czas pierwizey, którą dał na galerach 
Pompeiufz ; uczyniono dalekie kroki 
do ożenienia nowo urodzonego Mar- 
cella z iego córką; co iednak ше wzię- 
ło fkutku. Antoni na wfzyftkich tych 
ucztach częftokroć dworowany z fwego 
do Kleopatry przywiązania, ladatako fię 
bronił w obecności Oktawii towarzylzą- 
сеу im w tey podróży; która mu też ies 
dnę iuż powiła córkę, 


Gdy Augufti Antoniufz,za lada fra- 
fzką, czeftokroć zadzierali z fobą, Okta- 
wia boiąefię, z dłużlzego ich razem prze- 
bywania, iakiego znowu otwartey nieprzy» 


(Р) Studiis rudis, fermone barbarus, fide 
patri; difimiimus. Vell lib. тт. cap.73. 
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iaźni pochopu; radziła mężowi podróż 
do Aten, dla przemiefzkania tam zimy, 

‚Чар ) 
zezwolił па to, Antoniufz, a wyfławizy 

Я г A ji Е 
przed fobą iednego 2 fwoich wodzów 
Wentydiufza na pofkromienie Partow; 
roziechał fię potym z Auguftem przy o- 
świadczeniach wielkiey przyiaźni, poru- 
czył mu interefsa domowe ,. i udał fię z 
Oktawią do Grecyi. 


Zaprzątnieni zaw [ze rofkofzą Ateńczy- 
kowie (c) nie bez ukontentowania wi- 
dzieli przyiazd do fwego miafta, tak wfpa- 
niałego dworu. 


Przybycie iednego z nayfławnieyfzych 
hetmanów Rzymíkich, w. towarzyftwie 
oblubienicy pierwlzey pięknością w ca- 
lym pańflwie, cały ich zatrudniło prze: 
туй na wyfzukanie wfzelkich rozrywek. 
Oktawia wizyltkich oczu, iedynym by- 
ła celem. przygwyczaieni tak dobrze A- 
teńczycy do rozeznawania prawdziwcey za- 
cności, nie tylko podziwieniem iey ści- 
gali urodę, lecz oraz delikatności iey 


(с) Plutarch. Dion w kf: 48. 
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guftu, i fkładności dociekali rozumu. 
odbierała honory, do czci włalnie zbli- 
Żaiące бе bófiwa: a iak niektórzy świad- 
czą autorowie; ufzanowanie obywate- 
lów, rozmaite пела] ferc ich wyrażało 


uczucia. 


Jakoż, Ateny lubym dla niey były bar- 
dzo miefzkaniem. ofwoiana z naukami, 
nie mogła nie upodobać fobie tego miey- 
fca: gdzie prawa, nauki, i киш а fwoie 
niegdyś wzięły początki: zkąd filozofia, 
męftwo, i grzeczność do innych prze- 
{Ша narodow: które oraz dawney:iefzcze 
dofyć miało świetności do uczynienia mi» 
łego z fiebie pobytu. lecz nad wfzyfłko 
к ак był uwagi ipofób BA 
fioynego przez całą zimę fpraw owania fig 
Anto пша, wiadome (а iego zapędy i 
grubiańfiwo w гойо! zach: obcowanie 
atoli lubey mu iefzeze Oktawii, tak w 
nim ułagodziło obyczaie, i ukiztałciło 
fentymenta, że żył wśrzód Aten, iak gdy- 
by oftrey i prawdziwcey гос uczeń. 
chodził po ulicach ubrany zwyczajem 
kraiowym, bez naymnieyfzego dofioy: 
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ności znaku, z dwoma tylko przyłacioł: 
mi i domownikami; znaydował Пе na 
zgromadzeniach i fprzeczkach filozof. 
fkich, iadł z Grekami, ich zwyczaiem 
święta obchodził: таме nie bez Okta- 
wii, którą niemogąc fię naciefzyć, iey był 
zupelnie we włzyfikim powolny. 


Lecz wiofna zupełną wfzyftkiemu przy. 
niofła odmianę. hetmani iego, któ- 
rych przedtym nawiafem tylko czytywał 
lifty; długie z nim zaczeli mięwać na- 
mowy. Antoniufz wziął odtąd na fiebie 
poftawę imperatora, i wielkie z podzi- 
wieniemm Aten uczynił do woyny przy: 
gotowanie: a chociaż dofyć późno wy- 
ciągnął w pole, wfzyftko atoli za ага: 
niem hetmanów udało fię pomyślnie, 
Partowie, na których mniemał iść do- 
piero zaczepkę; iuż dwie przegrali po- 
tyczki, przez pilność i zręczność Wenty- 
Чиа, 


Ztąd wziąwfzy pochop do baczenia 
trochę na to, co mu o wyprawach ро“ 
wiadano Augufta, z naymnieyfzych miar 


SIOSTRY AUGUSTA. 27 


fobie podeyźrzanego; umyślił wyprawić 
fię na zachod, i w tow arzyftwie Okta- 
wi z trzemalet okrętami na morze po- 
płynął, za doniefieniem Auguftowi o 
zbroynym doń Antoniufza ciągnieniu. 
port Bryndow zamknięto. Antoni w 
porcie T'arenckim fpoczywać mufiał, nie 
bez powzięcia ofobliwfzey ztąd złości. 
lecz niemniey i Auguft użalał Пе na to: 
że mu na niedotrzymniącego warunkow 
pokoiu Pompeiufza, iwoiey odmówił 
pomocy. 


Ten nowy roflrych umartwił niepo: 
mału Oktawią; profila więc męża o po- 
zwolenie wyiazdu do Augufta, dla fkoja- 
rzenia ich zgody. сю? iey nawet po- 
wtórna nie była na przelzkodzie podró: 
ży. zdy bawfzy iadzeego iuż zbroyno 
brata (d) w (екгеіпе pierwey z Mecena- 
fem i Agryppą wefzła rozmowy, iak nay- 
tkliwfzym uymuiąc ich przeświądczeniem 
do ukoienia Augufta, przełożyła [wóy u- 
cifk i trudności w przypadku nałląpienia 


(а) Appian w Hf. V- o woyn: domow. Pla- 
tarch. 
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woyny, i któreykolwiek zwycięftwa ce! 
ftronv. „ bo wrelzcie, mówiła im, nay- 18 
„ niefzczęśliwfzą w świecie przyidzie mi a 
„ zofłać, czy to iak żonie Antoniego , hę 
» Czysiak fieltrze Augufta. te dwa т: | 
» czyty pierwfzą mnie wprawdzie czy- | a 
» nią z Rzymianek, lecz za zapaleniem { ху 
» Пе woyny, bądź iakkolwiek zrzą- | i 
» dzą przeznaczenia, będę mufiała opła- т 
» kiwać nielzczęście brata, lub męża i 
„ niedolą. ok 
йе 
Agryppa i Mecenas wfzedlfzy w racye | 
ktawii, radzili (e) Ѓаптеу mówić z Au- ka 
gufiem; fpodzi iewaiąc fię тоспісу(геро 2 
i pewnieylzego w ten fpofób dokazania, e 
niż gdyby to za ich działo fię pośrzedni- s 
ćtwem. fkutek ulprawiedliwil nadzieię, ch 
daremnie Auguft przekładał wfzyftkie ipe 
przyczyny fwoiego z Antonim nieukon- 
tentowania. cele polityczne radziły mu 
woynę; lecz nie mógł fię oprzeć tey go 
wymowie; dla którey rozczewnione bra- h 
terfkie ferce, wfzyftkie do fiebie. odem- y 
Кпеіо przyfiępy. odefał więc ©ktawią f ( 


(e) Plutarch. 8 
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zupelnie kontentą i przyrzekł (woie do 
"Tarentu do Antoniufza przybycie. (f) 
powróciła co najrychley Oktawia dla 
przygotowania męża do tey fchadzki. 
ipofób napotym odprawienia oney oka- 
zał, że ta a nie inna pośrzedniczka całym 
iey. zatrudniła Пе obchodem, Auguft 
kończył (woią podróż zcałym woyfkiem, 
za pofirzeżeniem go 2 daleka iefzcze „ 
Antoni zoftawiwlzy fwoie na fłanowifku 
okręty, fam doń na małym wyprawił 
йе Пако: (g) ucielfzony tym pełnym 
ufności pofłępkiem Augudt, nieomielz= 
kał podobnież uczynić. dwa nieporuizo- 
ne i zadziwione woyfka były świadkami 
ich ferdecznych wśrzód morza ucifków. 
brzmiały zewfząd odgłoly radości i po- 
chwal Oktawii; która w tak wfpaniały 
fpofób godzić bohaterów umiała, 


Zaczęto rzecz naprzód od grzeczne: 
go umawiania Йе o mieyfce, gdzieby wy- 


- fiąść mieli; gdy każdy na przeciwną chciał 


wyfiadać. lecz nakoniec trzeba było po- 


СР) Roku od zatożenia Kzymu 71 "RA 
(g) Plutarch, 
D 


li 
I 
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zwolić Auguftowi, używaiącemu za pre- 
text żądania, odwiedzenie (woiey w Ta- 
rencie fioftry: tak mu-zaś tam bawić 
, przyjemnie było, iż zanocował u Anto- 
niulza bez żadney nawet ftraży. ` podo- 
bnie й Antoniufz uczynił nazaiutrz, Okta: 
wia znieweliła go do dania naprzód wfpa- 
nialey bratu fwemu uczty, który nawza- 
iem wfpanialfzym iefzcze uraczyłich ban: 
kictem. nad to, zaiey namową, oba zna: 
czne fobie uczynili podarki. Antoniufz 
wziął od Augufta dwa pułki na pomoc 
woiowania Partów, Auguftowi zaś dal 
{prowadzonych do Tarentu fto galer 
na zgromienie Pompciufza. po wzaie: 
maym nakoniec z obóch ftron przyiaźni 
upewnieniu, Antoniufz przedfięwziął po- 
dróż Azyatycką, a Анди} udał йе do 
Sycylii; zofławiwfzy na ftraż Oktawii ty- 
fiac podług upodobania famego Antoniu- 
fza wybranego żołnierftwa na przepro- 
wadzenie iey do Rzymu: gdzie dla wy- 
chowania fwoich udała fię dzieci. tu był 
kres dni iey fzczęśliwych, odtąd tylko 
fmutne i nielzczęśliwe przepędzała. 
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Od tego momentu ich rozftania fię, 
włafne widzi.mi-fię i fkłonność ku Kleo- 
patrze ocucona nagle, iedynym były 
dla Antoniufza przewodnikiem i fpręży- 
ną. ledwie ftanął w Ѕугуі, przybyła doń 
natychmiaft Kleopatra, z zapalem wfzy- 
ftkich wdziękow i podeyścia fzalbierfkicy 
podobania fię fztuki; które podług 'fwo- 
ich zawfze wymierzała celów. nie trze- 
ba było tyle dla Antoniufza, na mniey 
gibkiego. iedne zwodnicze weyźrzenie , 
ieden ton przyiemnego głofu, łatwoby 
go do iey ftop rzitcił, i z dawnym kark 
ofwoil iarzmem. ale nic dla niey nie by- 
ło nadto: [210 bowiem w ten czas nie 
iuż iak pierwey o uczynienie go fwoim 
kochankiem, lecz niewiernym. doka- 
zanie mało kofztowało praey. Antoniufz 
uwiązł, i zaiewolił Йе bardziey iefzcze 
niż przedtym; па dowod czego wiele 
dla niey odftąpiwfzy prowincyi, do kró- 
leftwa ie przyłączył Egiptu. 


Uwiadomiony o tym fenat, wzgardę 
i złość nań powziął, iako na płochego i 
letkiego ze wfzech miar człowieka. nie 
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mile przyięto te z dobra publicznego czy- 
nione darowizny; Auguft też odtąd u- 
znawfzy go równie nieprzyiacielem oy- 
czyzny iak wlafney familii, nie był obo- 
iętny na obelgę fioftry, innego wartey lo- 
fu. Oktawią iednak nic to bynaymniey 
nie obefzło. nie wymawiała gó wpraw- 
dzie z oddziału tyln pańftwa prowincyi, 
lecz со do przywiązania ku kleopatrze, 
te mniemała być fabością wybaczenia 
godną, mianowicie w tak ułomnym, iak 
оп, na naymniey(zą przyłudę człowieku. 


Chociaż pora wyciągania w pole iuź 
dobrze miiała, Antoniufz nie mógł prze- 
cie zdobyć fię na odiechanie Kleopatry 
iedyney w świeciedla fiebie саскі, rofko- 
{зу pierwfze u niego zawłze przed inte- 
relsem brały mieyfce, 


Z tym wlzyfikim za powrotem do E- 
дїрїп królowey, оп też do woyfka od- 
iechał: lecz mimo flrafzną onego potę- 
ge i ogrom, brakneło mu na umieię- 
tności korzyfłania z fwoiego na Partów 
fzczęścia. chęć iechania do Alexandryi 


SIOSTRY AUGUSTA. 33 


na zimę, w wielokrotne i ploche z nig- 
przyiacielem wprawiła go potyczki. ża: 
przątniony więcey przyśpielzeniem po“ 
wrotu, iak pokonaniem nieprzyjaciół, 
ftal fię przyczyną zguby woyfka przez 
glod, niewczały, choroby, nieuważne 
podiazdy; oraż niechybney włalnego ży- 
cia flraty, gdyby od źbiega przelłrzeżo- 
nym nie zofłał. refztę, co fię zoftało, ro- 
fpuścił na zimowe leże, i udał fię do 
Syryi, tam w blifkości Beryty zdybany 
od Kleopatry, wziąwfzy. od niey nieco na 
wfparcie iuż niemężnego i zmordowane- 
żolnierftwa, rozdał im tę trochę pienię- 
dzy; a fzukaiąc ztąd fławy dla kochanki, 
iawnie w tym wyznał iey uczynność, 


Rzymianie codzień to więcey urażeni, 
nie przefiawali nań waśnić Augufta, iuż 
aż nadto do pomfły fkorego: fama tylko 
Oktawia czuwała iefzcze na interelsa mę- 
ża, mimo niewierność, niefłatek, i głuj = 
ftwa iego, daley niż 7 obowiązku przys 
falo, miłość dlań fwoią pomykaiąca. 
dowiedziawfzy fię o niepomyślności o- 
ftatuiey jego na Partów wyprawy, pro- 
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fita brata, aby pozwolił niektóre zawieść 
mu opattzenie. Auguft, acz niepomyśl. 
ność tey podróży przenikaiący; zezwo- 
lit na nią: fpodziewał fię nad го; że fpo- 
fób nieprzyzwoity w iey przyięciu, miał 
mu fużyć za pochop- nieoízczędzania 
więcey Antoniulza, i wydania mu woy- 
ny. 


Nie zbylo Oktawii na tyfigcznych u- 
wagach, dość mocnych do odwrócenia 
icy od tego przedfięwzięcia; lecz wfzy- 
ftkie odrzuciła fłatecznie. nienfłrafzona 
odważeniem fławy w ubieganiu fię z prze- 
wrótną, i fpolobną utrzymać zdobycz 
fwoię królową; za nic ważąc długą i 
niewygodną włoczęgę dla niegodnego 
męża, który iey niewdzięcznością i 
wzgardą oddawał zawfze; iedzie na nie- 
pewność fkutku, i nie waha Йе wfiadać na 
morze. wielka liczba okrętów bogaćtwy 
żywnością i różnym ładownych narzę- 
dziem z nią płynie. przeznaczenie tego 
wlzyftkiego ciefzy ią niewypowiedzianie. 
lecz w tym czafie, gdy myśl popifania бе 
z niemi przed mężem lubo zabawia iey 
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1 dafzę; odbiera od niego pofłańca z rozka: 
UI zem, aby fię zatrzymała бе w Atenach, JU 
aż do iego w tamto mieyfce przybycia. Il 
| można łatwo fądzić o czuciu Oktawii na | 
| taki rozkaz, dany podobno w obecno- | 
| ści Kleopatry k-woli iey zawiści! tę no- | 
| winę odebrała przy wielu ofobach, bez | 
| naymnieyfzego pomiefzania. fprawiedli- || 
| wą urazę pokryła milczeniem: a przy- 
tomni zapomnieli йе tylko nad tak rzadką NINA 
fkromnością i ftatkiem. niemnieyfzy tak- ҮШҮ 
że fprawiła podziw daną mężowi odpo- [| 
| wiedzią: nie tłumacząc mu бе bowiem 
z fwoley urazy па tak publiczną i Oczy- | 

уйа wzgardę; kazała go fzczegulnie I 
ргобё o wyznaczenie mieyfca na кай I 
przywiezionych od niey rzeczy, zawie- | 

гаїасусһ wielką liczbę ойдепа, koni I 
| woiennych, podarunków dla urzędni- | 
ków woyfkowych i przyjacioł, znaczną 
w pieniędzach fummę, oraz dwa tyfią- Ni 
| ce dobrze zbroynego,i tak niemal iak fi 
| pretorfcy, przybranego żołnierza. iji, 


Goniec Antoniufza powróciwlzy z | 
odpowiedzią Oktawii, nie mógł ubliżyć 
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pochwał tak fzlachetnym iey (entymen- 
tóm, a Antoni nie zawfłydzić Пе! nie 
być dotkniętym. chytra aż nad to Kleo- 
patra, przenikaiąc dobrze, iż tak zacna 
kobieta, fwoią urodą, fławą, obyczaia: 
mi, i wielką u Augufta wziętością mo- 
glaby ią nakoniec pozbawić miłośnika, 
tak przypadaiącego do iey dumy i innych 
koienia pafsyi; rufzywfzy pierwey tyle 
fprężyn na przywabienie go ku fobie , 
mocnieyfze iefzcze do utrzymania przed- 
fięwzięła. na widok zachwiania Пе, i zwą- 
tlonego w nim ftatku, nowey chwyciła Пе 
fztuki, nieużywaiąc dotąd tylko blafku i 
wfpaniałości, wdzięków i ftroiu, wefo: 
tości 1 przyiemnego humoru; nazaiutrz 
wybładła, та, wymizerniona, zdała 
бе wielkie ohydzić rozrywki ‚1 żadnego 
więcey nie przyjmować pokarmu : u- 
myślnie dla utracenia cery. przy odwie- 
dzinach Antoniufza, wzrok nań obróci: 
wfzy rzewny, ponure milczenie krót: 
kiemi tylko przerywała Йому, w łzach 
zaś tonela, gdy ią odchodził, nigdy йе 
Antoniemu pięknieyfzą nie zdała, iak w 
tey 
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tey żałobie; nie też nie zaniedbał na 0° 
żywienie iey rozrywek. lecz wlzylłko 
pomnażało tylk 0 iey melancholią. „, pa: 
зау? mówiła mu, iak dla ciebie mo- 
„ ią odważam fławę. ty mnie'o twoiey 
„ tak nayuroczyściey przekonywafz mi- 
5, tości; przecież mimo to wfzyfiko 

„ mnie! co ieftem рай tylu królos 
„ wą; dla przyiaźni twoiey daią imię 
„ fromotne, gdy tym czafem Okta- 


„, Wia, którey, jak mówiz, пе kochafz, 


„i tylko z pewnych przyczyn Пайи 
„ polzlubiłeś fobie; wfzędzie ieft two- 
„ ją mianowana żoną? „ te chytre uda- 
nie tęfknoty wzieło Sid fkutek. Anto- 
niufz zapomnial SAUNY со w Ate- 
nach Oktawii, nie myślił w cy, ieśli- 
by ielzcze byli na świecie do pokenania 


Partowie, odłożył woynę. na rok nalte- 
puiący; az Боп nie umor zęni a fmu- 
tkiem Kleopatry, poiechał z nią do Egi- 


pti 


Oktawia czekała nań długo w Atenach, 
codzień, to o nowey dla йере 2 (году 


męża ОШ: ас fię obeldze, inna, prócz 


Mom П, E 
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niey, nadgrodziłaby była fobie wzgar= 
Че podobną pomfłą; lecz te lekarftwo 
nie było w iey guście, i nikt nie śmiał 
kufić ią o nie. nie tylko w niey fzano- 
wano panią wfchodu, lecz oraz dufzę 
ze wizelkich wyiętą abości, zaille, rzad- 
ka ieft mieć fercetak, iak ona, nawlzyftko 
mocne, któreby rownie flawało na wftre- 
cie łofkotliwcy namiętności , jak me- 
nawiści i cholerze! donofzono iey ufta- 
wicznie, na przemiany, to niewiarę mał- 
żonka, to fwywolne fwoiey rywalki try- 
umfy: ona, bynaymniey tym niepożyta, 
znalazła w fłatku i cnocie nowe coraz 
śrzodki na (woią pociechę, wielu z cu- 
dzoziemfkiey młodzieży, kfiążąt przeby- 
waiących w Atenach, ucznli moc iey o- 
ezu; niektórzy z nich nawet (iak mówią) 
nie byli warci odrzucenia: lecz te miło- 
пе fłarania pod fkromnym tylko okaza- 
ne milczeniem, zofłały w niewiadomo- 
ści, gdy ich Oktawia nie zdała fię po- 
znawać. iakoż, będąc tego ułożenia i hu- 
moru, iak widziemy, gdyby Пе iakum nad- 
fpodzianym dała zko'dować czuciem , 

сие аа chuba tylko ztądby zofła: 
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ła; niechybnie bowiem na iego uwzię- 
laby Пе potłamienie. Zaprzątniona więc 
dotąd przezwyciężaniem obcych niepo- 
myślności, mufiała iefzcze wewnątrz te 
Rodfze i niebefpiecznieyfze w fobie prze- 
konywać razy. 


Antoni kończył fwoią do Alexandryi 
podróż w niewielkim poczcie ludzi; lecz 
w fpofobie hańbiącym pułki Rzywfkie, 
przyzwyczaione, po żołnierfku, chodzić 
2 narzędziem nayfurowfzey karności: dla 
ftolowania бе albowiem do guftu Kleo- 
patry, coby żołnierze bróń i fwoie tyl- 
ko nieść mieli rzeczy, widziano ich ob- 
ciążonych obłogami, miękką: tchnącemi 
zmyślnością. czy uwierzycie wieki po- 
tomne. (woła rozgniewany poeta) (a) 
Rzymianin fużąc woynę pod wodzą gar- 


(a) Romanus eheu! pofteri negabitis ) 
Emancipatus {питне 
Fert vallum 2 arma miles, Є? fpado- 
Servire rugosis potefi; (nibus 
Interque figna turpe militaria 
Sol afpicit conopeum, ? 

Her. lib. V. Od. IX. П. & fegn: 
Eij 
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dzącey nim kobiety, ma tyle podłości , 
że fucha zniewieściałych i bladych cze: 
zańców; a w obliczu Йойса i wśrzód 
fztandarow woiennych , niefie namioty, 
dla (chronienia fię, wieczorem, przed mu- 
chami! 


Antoni cheial trynmfować, iakby w 
Rzymie, po wielkiey i fzczęśliwey iakiey 
wyprawie; mając (ię za zwyciężcę prze- 
to, że zdołał życie ucieczką z niebefpie- 
czeńfitwa wynieść, (b) miłość, oraz inne 
iego fłabości, wzrafłaiąc zbytkiem {wys 
woli (с) i bogactw , tak go oślepiły, że 


(фу Hanc tamen fugam fuam, quia vivus 
exierat, vifłoriam vocabat. Vellei. lib: 
П. cap. LXXXII. 

(c) Crefcente deinde, E amoris in Cleopa» 
tram incendio, EF vitiorum que femper 
fucultatibus, licentiå, 69 afsentationi- 
bus aluntur; magnitudine, bellum pa- 
tri@ inferre conftituit, cum ante, no- 
vim fe Liberum patrem apellari. ufifset, 
cum redimitus hæderis, corondgue vela- 
tus aurea, EP. thyrfum tenens, cotlur- 
nisque fuccinftus, curru velut Liber pa- 
ter veftus efset Alexandrie. Vell: ibid 
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nowym kazawfzy Пе przezwać Bachchem, 
przybrany w naramiennik blufzczowy, w 
koronę złotą, tyrs 1 lyy, wiechał kola- 
fą do Alexandryi, wlokąc za foba fpe- 
tanego króla Armenij: a to wfzyftko dla 
dania więcey Шайко trynmfowi, w oczach 
Kleopatry. 


Oktawia, dowiedziawfzy бе tych wfzy- 
fikich okoliczności, przekonana dofta- 
tecznie o wzgardzie męża, powróciła 
narefzcie do Rzymu: gdzie ісу Auguft 
dom onego porzucić, i do fiebie prze- 
nieść fię kazał; co iednak nie wzięło 
fkutku: (d) profiła go albowiem, aby 
wybaczaiąc iey pokrzywdzenia, nie brał 
ztąd pochopu do woyny domowey , ia: 
ko w tym fromotney na Rzymian, iżby 
dla przyjaźni iedney, a z miłości dru- 
giey kobiety, «way imperatorowie por- 
wać Пе na fiebie mieli. zaprzątniona po- 
tym cała wychowaniem dzieci, równy 
wzgląd miała na iego potomftwo z Ful: 
wii, iak na fwoje włalne. ile razy trafi 


(d) Plutarch, 
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ło fię kiedy przybyć pofłańcom Antoniu- 
fza z iaką do fenatu proźbą, przyimo- 
wała ich mile; a podeymuiąc Пе interes- 
sow męża nie mniey gorliwie, iak gdy» 
by fwoich włafnych, tyle i póty пргту- 
Krzała Пе bratu, aż wlzyfiko pomyślny 
Wzięło fkutek. lecz im wfpaniallze były 
iey względem Antoninfza pofłępki, tym 
Więcey go uczciwe obmierzały oloby, 


Lecz i innych tyfiącami głupftw pos 
pełnił w Alexandryi Antoniufz. z tych 
nie małym ieft ogłofzenie Kleopatry kró- 
lową wielu prowincyi; do których mnie. 
manych tytułow, łącząc śmiefzne i za. 
bobonne obchody, aż nad to wielką о> 
kazał namiętności fwoich ślepotę. 


Auguft долой te ladaiakie pofłępki 
fenatowi, (e) i піс nie zaniedbał do tym 
więkfzego zniechęcenia umyfłów. lecz 
i Antoniufz nieomiefzkawfzy także (wo: 
ich przefłać fkarg na Augufta, poiechał 
z Kleopatrą do Efezu; daiąc tym czafem 


Çe) Plutarch. 
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porę zgromadzać fię woyfkom fwoim. 

Królowaprzez wfzelkie fpofoby, pienię- 
dzmi i okrętami przyłożyła fię do dofta- 
tecznego fil pokrzepienia, Па odpor po- 
tęgi Rzymian. z tym wfzyfikim lepiey, 
dla więkfzey fvrobody wtak ważney woy- 
nie, i pilnieyfzego zaprzątnienia fię urzę- 
dem hetmana; lepiey było daleko odiechać 
Kleopatrze do Egiptu, i tam czekać lo= 
fu potyczki. lecz wfzyftkie namowy An- 
toniufza nie przekonały boiaźliwego iey 
umyfłu 0 to, aby za zbliżeniem йе Augufta, 
pamięć i prawo doń Oktawii nieoderwa: 
ły iey miłośnika. oboie zatym popłynę- 
Ji do Samos, dla kofztowania rozrywek 
na tey lubieżney wyfpiez nimby йе lą: 
dem i wodą zgromadziły woyfka. 

Te miafto, co dziś liche ieft tylko mia- 
fieczko, było niegdyś arcy lubym poby” 
tem: nie mogli więc przyzwoitlzego 
znaleść do rozrywek mieyfca. Samos, 
było śrzodkiem rofkofzy. wizyftko tam 
miękką tchneło lubością. natura dwa 
razy na rok (f) odmładzała йе. figi, ro- 


(f) In ea Infula bis anno ficos, uvas , ma- 
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„dzynki, różnego rodzaiu owoce i kwia. 
ty. odradzały Пе, niemal w momencie 
{wego zerwania. ulice i publiczne drogi 
wyladzone były owemi niemniey z 2іе- 
loności iak przyiemnych liści fławnemi 
wierzbami. dni wfzyftkie na zalotnych 
fehodziły świętach. , miefzkańce [zli га» 
zem do kościoła Junony (g) w:ubiorach 
przepylznych, тыас fpodem białe, јак 
śnieg, dołomany, włos w złote, z zanie- 
dbaniem, trafiony bindy (h) i za lada wia. 
tru powiewem rozwiiaiący Пе; uwieńcze- 
ni wierzbowym liściem, (i) zgoła przy: 
brani w nayzgodnieyfze z miękkością о» 
dzicże. ten zaś folenny pochod otaczał 


la, rofas mafci,narsat Auftor Samicus 
Athzeneus. 
Samos amæna [alice frequens. 


(а) Samos Sjunonis templo inclyta. Aths 

(h) Ut pexi fuerunt, contendebant in gie 
nonis templum; illit /peciofis veftibns a- 
miRi, terrægue late niveis tunicis folum 
radebant, сото cincinni infidebant cri- 
nibus, quos vittis aureis nexos ‚ ventus 
quatiehat. 3 

(#0. Foliis falicim, coronabant fe. 
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orfzak ślina w świetne puklerze 
młodzi. (k) lecz trudnoby 1 wyrazić 
przeladzania Пё w zbytku (l) i nierządzie 
kobiettey wyłpy. Plutarch mówi, że ieft 
jedno mieyfce przezwane w оп czas 0- 
grodem Samiy GRE lud nawizel- 
kie udawał fię rofpuf ty, iakie tylko nay- 
wyuzdańlza mogła wymyślić fprośność. 


Antoniufz i Kleopatra, właśnie na ten 
czas fwoim tchuęli żywiołem. obywate- 
le uciefzeni, widząe ich pochutnywanie 
igrzyfkom fwoim, i im nieiako przod- 
kowanie, życzyliby fobie byli mieć ich 
TA a przeto codzień też nowe wy* 
myślali do ich zatrzyma ania fpofoby. Кто 
lowie, ląfiedzkie i hołdownicze pańfiwu 
narody, fłali na użytek blifkiey woyny 
i obecnych rofkofzy w Ёуйко, co tylko 


тошо być rzadkiego i naydrożlzego: 


tów ufz zaś nie tylko przyjmował põ- 
moc w Оге?й, lecz nad to wybor nay- 


Ck) Pompam clandebant Дай bellatores. 

(1) Samofos plufguam credibile eft corru* 
ptos. 

(m) Samiorum flores, 
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lepfzych komedyantów, muzyków , ta- 
neczników do iego przypadał potize- 
by i żądania, a tak, gdy w calym, iż tak 
powiem, świecie, utyfkiwano na przygoto- 
wania tak krwawego boju, w Samos o 
niczym nie było fłychać nad piofnki, 
muzykę, teatr, i wfzelkie rozrywek ro- 
dzaie. miano zatym fłufzną mówienia o- 
koliczność: czegoż czynić nie będą po 
vygraney, gdy tyle widać przed potycz- 
„ką? 


Wfzyftkie te nowiny dochodziły Rzy- 
mu, fzczerze i mocno gotuiącego fię na 
Antoniufza: lecz i on nie mniey na fiebie 
baczny, zbliżył fię także ku Rzymowi, i 
przybył z Kieopatrą do Aten. 


Wfzyfiko tam ielzcze brzmiało po: 
«'chwałami Oktawii, która w przykrym 
razie oftatnicy podróży, maige tyle oko- 
Jiczności бо okazania heroicznych cnót 
fwoich , niemniey ich uciefzyła, iak pod- 
czas pierwfzey tam z Antoniufzam by- 
tności. 
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Kleopatra, tknięta zawiścią na to, co 
iey z pochwał Oktawii dolatywało ufzu; 
mniemaiąc , że hoynością darów podo- 
bne, iak ona, dla fiebie pozyfkałaby 
honory, nic me ofzczędziła do zniewo- 
lenia Ateńczyków. ci, naturalnie przez 
wdzięczność dobrodzieyftw „ nie omiefz- 
kali (wym 18 uczcić hołdem; który acz 
pozorny tylko, i wlzelkiego pozbawio» 
ny ferc czucia, dofyć wyfłarczał do 
uciefzenia dumney i próżney dufzy, 


Antoniulz, który fię dla niey wfzel- 
| kichdopufzezałchimer czci głupiey; przy- 
| fzedłna czele licznych obywatelów uznać 
ją za panią świata: a przyfiąglfzy na wie* 
| „cznę z Oktawią nieprzyiaźń , oświadczył 
więcey iey nie uznawać za żonę, Лей 
mniemanie, że w pewney rofpuście (n) 
królowa wymogła na nim te wlzyfłkie 
miłości upewnienia;, a przynaymniey to 
pewna, że wkrótce po tym tak pięknym 


(п) Нас mulier Egiptia ab ebrio Impera- 
tore premium libidinum, Romanum 
imperium petiit. Flo: lib. IV. cap. ХГ. 
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przyrzeczeniu, pofłał do Rzymu rozkaz 
wypędzenia z (wego dońm Окей. wy- 
konała go z wylaniem łez obfitych, nie 
żeby opłakwiąc niefzczęście w tak gru- 
bianfkim pofłępku, lecz, że fię głownicy- 
fzą woyny widziała po czyną: Rzymia* 
nie bowiem uzbraiali fię na iey уз z 
równą, iak za interelsa rzeczypoipolitey, 
gorliwością; niemogąc poiąć, aby pani 
młodfza i pięknieyfza, wlzył fikich zda- 
niem, 0d Kleopatty , aż do tego punkta 
mogła być d Antoniufza wzgardzoną. 
wychodząć, wzięła z fóbą dzieci fwoie 
włalne, i Fulwii (prócz flarfzego , któ» 
ry był z oycem ) i w nayfrożfzey gory- 
czy czekała fkutków wielkich zdarzeń, 
gotuiących w iakikolwiek bądź fpolub, 
zupelną całego рама odmianę. 


Zaite, fan taki Oktawii aż nad to był 
przykry, i trudne zg ие iak мух 
ftkie godzić przylła lo fentyn enta! gdy о- 
bowiązkom tylko znamię nościami przy- 
chodzi walczyć, rozum nic przysaciół ma 
tylko zwyciężać, lec gdy fię fame pas- 
fye-nawzaiem przęciwią (obie, w ten czas 
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trudny dla rozumu hd, któreyby przy: 


znać należało zwycięztwo; wfzyftkima 
bowiem chce dogodzić. zaladą charakte- 
ru Rzymikiego była miłość oyczyzny: 
Oktawia więcey była Rzymianką niż 
wfzyftek zgromadzony fenat, bo aż 
do uczynienia fię ofiarą pokoiu, przez 
fwoie z Antoninfzem zamęście. więc iak 
żonie utrzymywać interefsa Rawy i lofu 


męża, zdało fię iey nieodbitą powin=' 


nością, a razem przeciwną (woiemu do 
narodu przywiązaniu, 


W tych zawiłych okolicznościach , 
chciała zofłać w obojętności: lecz prze- 
rażona widokiem grożącego Antoniulzo- 
wi niefzezęścia, przez umyślone nań od 
ftanu zamachy; zebrała, ile być mogło, 
przychylnych mu iefzcze przyiaciół,dla na- 
radzenia fię z niemi o nayprzyzwoitlzych 
w podobnym razie śrzodkach. ftaneło na 
tym, aby ieden z roflropnieyfzych iechał 
do Aten i przełożył mu niebefpieczeń- 
ftwo, w którym niemniey О iego życie 
jak o całą (о oyczyznę: i że gdyby 
chciał, porzuciwlzy Kleopatrę, razem czy- 
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| nić. z Auguftem na powfzechną narodit 
|| fławę, otrzymanoby dlań Azyą i wleliod 
cały. 


wa, 
char 
pier 


|| wm 
| Oktawia mogłaby fobie nie zadać ty- tan 
I le pracy dla człowieka niewartego iey ба 
| niefpokoyności. żadne czucie przywią: poy 
ү zania nie interesowało із do Autoniufza bue 
A z powodów tylko politycznych zafzlu- | 
|| bionego; wfzyfłkie więc iey kroki uży: \ 
IN te ku dzwignieniu flawy i doli męża, bra: zab 
| ły fzczegulnie pobudkę z tey delikatno: fo 
ści: że powinność łączy lofy małżon- | p 

kow. ieft to rzecz nie lądaiaka, że to do | pol 

Antoniufza pofelfiwo fłało fię za nalega- ше 

niem Oktawii, wkrótce bardzo potym, pat 

iak 18 z domu [wego wypędził! Wii 

| Ка wego wypę dą 
Użyty do niego fprawił Пе odważnie nie 

i rozumnie. nie maiąc dozwolonego Ка 

mówienia z Antoniufzem, inaczey, tylko ба 

w obecności Kleopatry, przy niey to №! 

wfzyfiko śmiało wymówił, со miał do po 

przełożenia w zleceniu. W 


Uftrafzona takim pofelftwem króło: 
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wa, poznawlzy z żądań Oktawii, iey 
charakter i myśli, naładziła wfzyftkie 
pierwfzey powagi w Atenach ofoby do 
wmówieńia w [wego miłośnika: że cała 
ta negocyacya była nań zdradliwą łapką. 
fzczęściem, że pofaniec pofpielzył fię z 
powrotem, a przez to uniknął niechys 
bnego Kleopatry pomfzczenia fiş. 


Widoki i gry nieprzerwane dla ich 
zabawy, dały dość czafu woyfku Augu- 
ftowemu fkupić бе i bliżey nieprzyiacie: 
la podeyść. przed wyjściem iednak w 
pole, Auguft namówił lenat na ogłofze- 
nie wyroku, wydawaiącego woynę Kleo» 
patrze, iako przywłalzczaiącey wiele pro» 
wincyi, i powagę Antoniulza: a potym 
dopiero z Agryppą wyjechał na gromie: 
nie nieprzyjaciół rzeczy-pofpolitey, i O- 
ktawii; która, prawdę rzekłfzy, głowniey- 
fzą dla niego była woiowania przyczyną. 
w, fercu to Oktawii pierwfza Йе zwiodła 
potyczka. Auguft zofławił іа w Rzymie, 
wątpliwą w boraźni i żądaniach, wyda» 
ną przeciwnym, lecz чубу (кіра równie 
fprawiedliwym uczuciom; których ża- 
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dnego bez niefprawiedliwości nad inne 
przenieść nie mogła. życzyć albowiem 
dobrze Antoniufzówi, iak z iey obowiąz- 
ku wypływać zdało бе ; byłoby na wła- 
{пу być oboiętną honor , niewdzięczną 
przyjaźni brata, niewierną oyczyznie s 
odważyć zaś znowu dla interefsów fami- 
lii lub pańftwa, interefsa męża; niemniey- 
fzy i w tym zdał fię dla niey wyfłępek. 
nie wiedząc zatym czego fię chwycić, 
iaki w uczuciach przyzwoicie uczynić 
wybor, Oraz na czym Бе zafadzić; fła- 
neła wrelzciė па przedfięwzięciu oczeki. 
wania wyroków famego lofu, tyle to w 
iey dufzy było mocy! że fama przez fię, 
bez żadnego utrzymywała Йе wfparcia. 


Niektórzy z woyfkowych Antoniufza, 
którzy mu roftropnie radzili odefłanie 
królowey do Egiptu; fiuchanemi nawet 
nie byli. podobnie i rada potykania fię 
lądem, nie wodą, mimo lepfze nierównie 
flotty Augufta nad iego narządzenie ; nie- 
fkuteczną zofłała: iedynie dla dogodze- 
nia chęciom Kleopatry dumney z fzczęścia 
oraz grożącey dla Kapitolium, i całego 
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Rzymu powlzechnym znifzczeniem. (0) | |! 
Woyfka Rzymfkie tak йе uwinęły zręcz- WIN 
nie, że ie rychley w Epirze i w Akcium; 
niż Antoniufzowe poftrzeżono, (р) gdy | 
zaś obydwa w obec йере Йапеіу, wo- III 
da бе okcyła takim mnoftwem okrętów, _ | 
iak gdyby Cyklady (q) i wfzyftkie Archipe- 
lagu poodrywane ууру fpłyneły na mo- 
rze, lub naywięklze góry, iedna o dru- 
gą, roztrącać fię miały. rufy okrętów u- 
zbroiono wieżami; zkąd żołnierze ftrza» 
ły i Макі zapalone wyrzucali na nie- 
„przyjaciół. lecz wiadome fą dobrze zkąd 
inąd okoliczności tey potyczki. 
(0)... . Dum Capitolio 
Regina dementes ruinas 
Funus, 6% imperio parabat. 
Hor. Od. XXXI. у. б. lib. І. 
(p). Roku od założenia Kzymu 713. 
lg) Alta petunt pelago, credas innare vevul- 
as. 
Cyiladas, aut montes concurrere montibus 
altos ; 
Tanta mole, viri turritis pubbibus inftant! 
Stupea flamma manu, telisque volatile | 
ferrum. MII 


Spargitur. 
Eneid; VIL v. бог, 87: fequ: 
Tom И Е 
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Efkadra galer Kleopatry fkładała od- 
dział ofłatni, w tyle potykaiących fię o- 
krętów. lecz niepewna i bolaźliwa o 
fkutki tego ważącego lofem zdarzenia , 
nie czekaiąc przechylenia бе zwyciężtwa 
do ftrony Augufta, zwróciła ku Egipto- 
wi, tak fzybko, iak gdyby boiaźnią fame 
uprzedzała wiatty. (r) poftrzegllzy to 
Antoniufz nie omiefzkał udać Пе za nią; 
mnicmaiąc zapewne, iż lepiey przyftało 


"towarzyłzyć nciekaiącey, niż fwoie w 


potyczce dowodzić woyfka. (s) iakoż та: 
miaft dotrzymania placn, i mężnego nie- 
przyjacielowi fławienia йе, fam pierwizy 
{wego był żbiegiem woyfka, (©) flotta bez 
wodza tyle, ile z пісу być mogło, bro- 


(7) Regina inmediis patrio vocat agniiua 
fistro, 
Tpfa videbatur ventis regina vacatis 
Vale dare: 
Ibid: v. 6,6. & 717. 
(s) Fugientis тоте у quam pugnantis mi- 
litis fui, comes efse тїйїнї. 
Vell: lib: 11. c. 85. 
Kt) Et imperator, qui in defertores fævire 
fiehuorak defertor exercitus fui faus efl. 
i Үе, ibid 
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niła fię. tym czafem gdy wódz nayni- 
kczemnieyfzego udawał żołnierza, 201- 
nierze tak fprawowali fię, iak na nayle- 
pfzych przytłói hetmanów (u). lecz na: 
koniec uftąpić potrzeba było. 


Kleopatra, poftrzeglfzy płynącego tuż 
za fobą Antoniufza, zbliżyła fię doń i 
w fwoią przyięła go galerę: Jecz on da- 
Јекі od niey; о podal w fztabie ufiadl- 
fzy okrętu, podparł głowę rękami, i cięż- 
kość fmutku w haydotkliwfzych okazał 
wyrazach. długie z obóch Йгоп milcze- 
nie, ledwie fużebne królowey przerwa- 
wizy, zgodę ich nakoniec przywróciły. 


Stanąwfzy w Alexandryi, wyfłali zaraz 
do Augufta z proźbą, aby Kleopatrze i 
iey dzieciom Egipt, a Antoniufzowi wol- 
ność prywatnego w Atenach życia zofta- 
wil. odrzucił ią Auguft, z upewnieniem 


(w) Zn longum fortifime pugnandi duravit 
conftantia: milites optimi imperatoris, 
imperatorem fugacifumi mihtis fimtlum 
oficios Idem. 


Fij 
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iednak łafki dla Kleopatry, byleby tyl. 
ko zabić, lub wygnać od fiebie nieprzyją- 
ciela iego raczyła, niofący tę nowinę 
miał rozum, i podobał fię Kleopatrze. 
tknięty o to zawiścią Antoniu(z, lrodze, 
przed wyiazdem, rozgami ochłoftać go 
kazał , a Kleopatrę tak zafirafzył , że 
wfzyfikich przyfzło iey użyć śrzodków 
na uleczenie urażonego w miłości ferea: 
co gdy fwóy wzieło fkutek, rozrywki 
znowu, iak ріегугеу, rozpoczęły fię w Ale- 
xandryi, 


Antoniufz, w pomiefzaniu wfzyftko na 
opak czyniący ,: wyfłał na podiazdowa- 
nie Auguftowey flotty fwoie galery; któ. 
те та zbliżeniem Йе nieprzyjaciela, za- 
raz do zwyciężcy przyftały. na tę nowi- 
nę, maiąc Йе za zdradzonego od Kleo- 
patry, śmierć fobie chciał zadać: czym 
ftrwożona nieladaiako królowa, dla u. 
niknienia fpodziewaney pomfty, z dwo- 
ma fłużebnicami fchroniła fię do tych 
przepyfznych, fwoicy budowy, grobów $ 
a drzwi w nich zataralować kazała. 
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W tym, z iey rozkazu, dano znać An- 
toniufzowi, iakobv umarła; czemu on 
uwierzywizy, mieczem Йе przebił. ‘па 
ten widok, ieden z iego przybiegłfzy do- 
mowych, pochwyconego co prędzey do 
owych zaniofł grobów. tam, cały wekrwi, 
fznurami od l(amey Kleopatry i iey. flu- 
żebnic na górę wciągniony, po wzaie- 
mnych z oboiey ftrony rozkwileniach, 
i niefkutecznym ratunku, padłfzy па 10+ 
no Kleopatry (x) umar} narefzcie, na 
uczynioną wiadomość o tey śmierci, Au. 
gult do (wego fchronił fię namiotu, i 
nie mógł ubliżyć łez, na wfpomnienie da= 
wnych z mim związkow, i razem: nad. 
zgubą tego człowieka , w któtym wfzy* 
ftkie fzacowne przymioty zbytek ślepey 
zelzpecił miłości. pofłał potym 40 Kleo: 
рагу, dla: upewnienia iey о fwoiey ta- 
ice, i ubieżenia гоЃрасгу. pofłaniec w 
tym właśnie momencie wfzedł do niey, 
kiedy wyniefionym już na fiebie godziła 
fztyletem. pochwycił go со prędzey, i 
odtąd na pilnym miał baczeniu.. 


————а 


Јх) Roku od zatożenia Rzymu 723. 


cie me 
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Auguft, któremu po owym zwycię- 
ftwie, nic iuż w dallzey nieoparło fig 
podróży; opanował natychmiaft Alexan= 
Фуз, i wiazd do nieyuezynił wipaniały : : 
a iako łagodność wzrafła zawfze z powię- 
klzaiącą fe fiawą i fzczęściem, nikogo 
karać niedozwolił. 


Królowa, ledwo zafłyfzawfzy o tym , 
pofłała natychmiaft do niego z oświad- 
czeniem pewnych i bardzo ważnych u: 
dzielenia mu wiadomości: а Auguft zas 
raz ią odwiedzieć przyrzekł. doświad- 
czywfzy na Cezarze, młodym Pompeiu- 
fzn, i Antonim mocy piękności fwoiey, 
nie угра, że i Auguft na nią zachwiać 
fię nie omiefzka. gotuiąc fię zatym na 
iego przybycie, wfzelkich użyła fpolobów, 
iakie tylko imaginacya na czyie może do* 
radzić oślepienie. 


Zafłał ią Auguft, leżącą na fofie, mię- 
dzy. licznemi portretami Cezara, i zpeł- 
nym nadołkiem iego do niey lifiów. 
w ubiorze żałobnym, i w nieładzie 
zinyślonego fimutku, nie omiefzkała nań 
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nafadzić wfzyftkich powabów natury ʻi 
fzeuki: iakoż, uwiodłaby była mne, lecz 
nie tak uprzedzone ferce, iak miał dla 
niey Auguft: gdy więc na iego proźbę 
ufiadła (powfławizy pierwey dla przywie 
tania onegoż) „, wiefz panie, rzekła doń, 
‚„ iak częfto ociec mnie twóy odwiedzał; 
„ on to mi głowę koroną uwieńczył E- 
3 gipfką.. ach! czemuż ciniemogę opos 
„ wiedzieć wfzyftkich zabaw nafzych!. .. 
„ będziefziednak mógł fądzićz Шом wła- 
„ (ney iego ręki, których ci, oto, mam 
„ honor powierzyć, s> 


Auguft poznał w igrzyfku iey flów i 
oczu wlzyftkie ukryte zdrady, zaraz przy- 
{до mu na myśl, iż bardzo przyzwoicie 
i przyiemnie byłoby dla pomfty Oktawii, 
zawieść ią na tryumf: do” Rzymu: ше 
fpoyźrzawłzy więc bynaymniey аппа li- 
fty, ani na nią famą, odpowiedział tyl- 
ko: aby йе nie bała niczego, і że on 
miał mieć o iey interefsach fłaranie. ra- 
dząc potym myśl dobrą, dwór, fprzę- 
ty, ftół; i fużbę tak, iak przedtym,.w 
całości przy niey zofiawić kazał, lecz 
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Kleopatrze nie zbyło na przeniknieniu 
zamiarów Augufła: uprofiwizy go zatym, 
aby na odwiedzenie grobu Antoniufza 
póyść mogła, powracaiąc potym do gro- 
bów fwoichz dwoma tylko fłużebnicami, 
tak zręcznie drzwi za fobą zatrzafła, że 
nikt, ani z ftraży, ani z domowników 
Weyść za nią nie zdołał. wyfłała iednak 
pierwey umyślnego do Augufta z liften, 
profząc o pogrzebienie iey ciała przy 
zwłokach Antoniufza. lecz nie tu iefł 
mieyfce wyliczania okoliczności tey śmier. 
ci, którą w innych znaleść można pi- 
fmach. 


Auguft nie omiefzkał pofłać natych- 
miaft dla ubieżenia iey śmierci: lecz па- 
daremnie. za wyftawieniem drzwi, zna- 
leziono ią iuż nie żywą. wipaniale przy- 
brana, leżała na łożu mieylcu fwego za- 
bicia; iak o tym znać dała druga, iuż 
także konaiąca, fłużebna, 


Nie zbywało iuż więcey na niczym Au- 
guftowi do zupełnego zwycięztwa. odtąd 
pokóy 
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pokóy w całym zakwitnął pańfiwie. trut- 
dno wyrazić, z iakiemi okrzykami (a) 4 
czcią wieżdzał do Rzymu; iaka była га" 
dość obywatelów , widzących uśmierze= 
nie domowych zamiefzków, fkończoną 
woynę, umocowany pokóy, złość żoł- 
nierftwa ukoioną, przywróconą moc 
prawom, powagę fprawiedliwości, ma- 
ieftat fenatowi, oraz уу Кіе, rzeczy 
w fwoie ofadzone karby i porządek. 

ktawia, na wieść śmierci Antoniufza , 
nie uchybiła wfzelkich, ftofuących fig do 
tego zdarzenia, obowiązków żałobnych 
dla tak walecznego bohstera, z którym 
ią przeznaczenia złączyły. uczeiła iego 
pamiątkę należytym wielkiey żałoby do- 
petnieniem; bez udawania iednak przy- 


(a) Quo oceurfu, дис favore hominum ex- 
ceptus fit, 


Finita bella civilia wigefimo anno, fepulta 
externa, revocata pax, fopitus ubique 
armorum furor, reftituta vis legibus, ju- 
diciis aufioritas, fenatui majeftas, impe- 
rium adpriftinum ғейайит modum. 


Vell: lib: 1r. cap. 89. 
Tom H G 
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mufzonego fimutku, któryby nie zwiódł 
nikogo. prowadziła potyin życie z zwy- 
Кіа oftrością; a nie wdaiąc Йе bynay- 
mniey w (prawy polityczne, tym więcey 
iefzcze odłożyła fłarania fwoie, na do- 
zor familii, i dzieci z oboiego [płodzo- 
nych małżeńftwa. 


Marcelli, którym w kilka miefięcy 
po zamęźciu Antonufza zległa ; był dla 
niey bez wątpienia naymillzą otuchą 
fzczęśliwizey przyfzłości, znalazłfzy w 
nim [pofobność do włzyfikiego, przez 
coby, z czalem, zacnym i lubym mógł 
zolłać człowiekiem; ukfztałciła w nim 
rozum i obyczaie, z fłaraniem, tym do- 
kładniey(zym, że brało pochop z miło- 
ści pełney taleńtów matki. nadgrodziło 
iey to powlzechne nkontentowanie Rzy- 
mu, kiedy go częlłokroć lud rofkofzą 
okrzyknął narodu, niemniey i Auguft 
wielkie w nim położył nadzieie. Oktawia 
pewną niemal była, że na iey fynie, miał 
wkrótce począć z całego rządów cięża* 
ru, i dziedzićtwo po śmierci odkazać, (b) 


inaret. Senec: 


12M ONUS [її 
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Młodzieniec właśnie temu honor czynił 
wyborowi. żywość wielka dowcipu, zu- 
pelne wzraftaiącego bohatera męftwo, 
wftrzemieźliwość i fkromność tym dzi- 
wniey(za „ że w młodym i przy wielkich 
doftatkach wieku; (c) tudzież niezmor- 
dowana praca iwftrętod wlzelkiey mięk- 
kości były iego właściwe przymioty г 
przeco ftawał Пе zdolnym do naytru- 
dnieyfzych zabaw, któreby mu tylko 
wuy iego chciał kiedy powierzyć, 


Pod czastrynmfu Augufta w Rzymie, 
posofłatniey potyczce, Marcelli iechał 
konno z prawey, a Tyberyufz z lewey 
ftrony kolafy, (d) co było nieladaiakim 


(c) Ado'efcentem animo alacrem , ingenio 
potentem , 

Sed 65 frugalitatis continentizque in 1015 
aut annis, aut opibus non mediocriter 
admirandum. 

(ау Pubefcens Айїпго triumpho, currum 
Angufli comitatus eft Tiberius, finifevio* 
re funali eguo, cum Marcellus Ойла 
filius, dexteriove W h retur. 

Sueton: in Tiber: cap: vr. 


Gij 
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dowodem przywiązania wujowfkiego; 
zgoła ten fyn byl wlaśnie Oktawii nad- 
grodą i pociechą wfzelkich, pierwey do- 
znanych trofkow. nieba fame zdały fię 
їп? iey odtąd gotować pomyślne i fzczę. 
śliwe momenta. w piętnaftym roku był 
uczyniony edylem krzedowym. urząd 
ten, którym nikt przed lat trzydzielło 
fiedmio ozdobionym nie był; miał zna- 
komite powinności. należało do niego 
utrzymywać i zdobić kościoły, teatra, pu- 
bliczne igrzyfka, fądownie i mury mia- 
йа. Marcelli zdał na matkę wfzyftkie te 
obowiązki, a nad nią niktby fię lepiey 
nie potrafił fprawić, паја у fpofo- 
bność okazania przez to, ile із tofkofz i 
ukontentowanie ludu obchodziło ; wfpa. 
niałość i guft бубу okazała znamienicie 
we wfzelkich rozkazach, danych na upię. 
krzenie różnemi ozdobami rynków pu. 
blicznych, 


Auguft, fzukaiąc zawfze Okazyi пісте» 
śliwienia lofu Marcella, umyślił go o- 
żenić z Julią. nie mogł zailte dobrać dlań 
żony i milizey i powabnieyfzey, tak przez 
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wdzięki urody, jako też zalety rozumuz 
lecz te poflanowienie miało fwoie niebe- 
fpieczeńftwa: „jakoż Oktawia, gdyby nie 
dla dogodzenia bratu, możeby inny uczy* 
niła wybor, którym ochroniwfzy Hawę 
męża, nie oddałaby fyna w iarzmo fer- 
ca tak miękkiego i powolnego nainię(n0= 
ściom, iak było ferce córki Augufta. 


Oktawia nie przeftała na daniu Mar- 
cellowi edukacyi fzumney ,  którąby 
tylko imię fwoię wfławić potrafil; tru- 
dziła fię nierównie więccy około ukfztał- 
cenia. w nim rozłądku;. maku prawdy, 
tudzież ukrzepienia go w wielkich pra: 
widłach, prace teiednak ofodziła rofkofz 
z uifzczonych zamyfłów, i pochwał ca- 
łego Rzymu; który nie bez ukontentó* 
wania zapatrywał fię ma iey: czynności, 
zmierzające do wyltawienia, Z czalem, 
pańftwu tak lubego monarchy. 


Lecz Jedwie tak piękne-dzieło wycho» 
dzi z pod ręki, śmierć go porywa 7 krzys 
wdą natury i oyczyzny. (e) Marcelli za: 


(e) Roku ой założenia Rzymu 731. 


padl na pierfi. radzono її iech 
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ać do 
Bajow, dla używania wód, mniemanych 


na tę chorobę pomocnetmi, przytomny 
tam lekarz Liwii odwiódł 80 od kompie- 
li ciepłych, i doradził zimne. ztąd padło 
podeyźrzenie ną Liwia, iakoby go pod- 
kupić miała, niemogąc patrząć bez umar- 
twienia na wyłączenie fyna fwego od 
tey dofłoyności; którą miłość Augufta 
z powlzechnym całego ludu żądaniem, 
gotowała dla Marcella. 


Cóżkolwiek bądź, umarł w tych kąpie. 
lach, żałowany ogólnie po całym pań. 
fiwie. do powlzechnego ztąd utrapienią 
przyłączył fie i fzczegulny interes litości 
nad Oktawią, frodze tym przypadkiem 
złamaną. ciało zawiezione do Rzymu; 
fpalono na polu Marla, w mieyfcn prze. 
znaczonym dla zwłok zacnych tylko lu- 
dzi. popioły fchowano nad brzegiem 
Tybru, na owey równinie, ozdobioney 
pofągami fławnych mężów, którzy do- 
brze ufłużyli oyczyznie. obchod po- 
grzebowy był wielce wipaniały. u Rzy- 
mian, ze zwyczaju, niefiono przy trumnie 
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wiele tragów z woniami, na uczczenie nie- 
bofżczyków ftypy: i tak za Sylla było 
tego dwieście, „lecz za Marcellem fześć- 
fet ich рггеі о. nakoniec i wyrazić tru- 
dno wfzyfikich przyfług uczynionych 
iego pamiątce, i (mutkowi Oktawii. 


Тут to fpofobei, owakrótkai zle zdą- 
rzona rofkofz Rzymu (f) zniknęła przed 
gorliwością i przywiązaniem wizyftkiega 
ludu. піс więcey nie okazuie, fzacunku 
ofoby iego, iak fpofób, którym wpół: 
cześni autorowie owe opłakuią niefzczę: 
ście. złorzeczą Baiom, niegdyś tak miłym 
i dobroczynnym. (g) розата na te nies 
przyjazne łaźnie, ofkarżaiąc ie o wyftę- 
pek śmierci iego. łaią zawifne bóftwo, 
pod ich ukryte wodami, muniemaią, ia- 


(f) Flagrantibus plebis ftudiis intra ju- 
ventam ereptum, breves Є? infauftos po- 
puli Romani amores fecit. Annal: Tacit: 
lib: тт. cap. 4r. 

(а) At пипс invifæ magno cum crimine 

Baja 
Quis Deus in тей conftitit hoftis aqud. 
Prop: lib: Ш. Elog: XVL 7. 
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koby iefzcze widzieli cień iego, błąkaiący 
fię na brzegach odtąd, iak fię za wody 
wyniof Stygowe. (h) utyfkuią na pró- 
żność nadziei do iego przywiązanych za- 
<ności i cnót, fłarań i gorliwości Okta- 
wii, pokrewieńltwa i ofobliwfzey Ceza. 
ra przyiaźni. (i) wfpominaią na to, co 
fławnego i pożytecznego uczynił, pod- 
czas urzędów edyla i wielkiego kapłań- 
ftwa, (k) przy ezułych rządach i ftaraniach 
matki: zdaią fię nakoniec być nieutulo- 
nemi w żalu na zgafłych tyle nadziei, i 


(Л) His profsus, Stygias vultum demerfit 
in undas 


Errat & in vefiro, fpiritus ille lacu. 
' Ibidem v. 9. 


(2) Quid genus aut virtus optima profuit 
illi, 


Mater, 63 amplexo Cefaris e[se 
Ibidem у, тт. 


(К) Aut modo tam pleno fluitantia vela 
theatro 
Et per maternas, omnia gefta manus. 


Idem v. тз. 


= 5 


Nią] e: a Т A 
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tak piękny bieg życia w krótkim przer* 
wany czafie (1). 


Gdybyśmy na ufprawiedliwienie ża: 
lów Oktawii innego niemieli dowodu, 
prócz wymienionych pochwał iey fyna, 
to mo wyfłarezyłoby dofyć do prze- 
konania; że nie były ріолпе, mamy te- 
go żywe dość odmalowanie. poki życia 
(m) opłakuiąc nieprzerwanie [уа flra- 
tę, nie chciała піс fłyfzeć właściwego do 
pociechy; Дома nawet! któreby choć 
йа moment ulgę żalowi fprawiło. (n) 
żawfże iedną zaprzątniona myślą, tak 
była (mutna całe życie, iak w dzień fa- 


(D Occidit Є? mifero fteterat vigefimus an- 
nus 

Tot bona tam parvo, claufit iw orbe dies. 

Prop: lib: Ш; Elog. ХУ. v. 15. 

(m) Nullum finem, per omne vitæ Ји tem- 

pus, flendi gemcndigue fecit; nec ullas ай- 

mifit voces falutaris aliquid afjerentes 5 
пе avocari fe quidem рајха eft: 

Senec: de cons:ad Marc: cap.[2. 

(n) Intenta in unam rem, Єў toto animo 

afixa, talis pey onmem vitam fuit, qua- 

lis in funere. lbidem. 
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UN mego pogrzebu. (о) nie tylko nie do- wl 
pi | świadczała, (p) ieźliby było w iey mocy, pr 
JJ żalowi Пе odiąć, lecz i naymnieylzey Zu 
wzbraniała fię foldze; mniemaiąc, iż po 
| za ofufzeniem, choć na moment, Oczu, (q) dz 
| pozbawionąby zoftała iedynego, i iuż о- се 
ftatniego dla fiebie fzczęścia. nie chcia. ki 
ła mieć żadnego obrazu fyna, ani пау- й 
mnieyfzey o nim wzmianki, Cz 
й 
S$ encka, który tak opifuie Oktawia , ч 
nie żyłw tym czafie, iźby nań podey- 
| źrzenie paść miało o podchleftwo, i ( 
(| chęć uczynienia z niey bohaterki w u. 
trapieniu. i 


| Raz Auguft zaprofił ią na fuchanie 
K Al fzóftey (r) kfiążki eneidy Wirgiliufza ; 
HI którą mu fam czytał autor. poeta opiluie 


| POSS 


(o) Non dico, non aufa confurgere, fed 

allevari vecufans. Senec. de cons: c. Tr. ( 
(p) Secundam orbitatem Judicans lacrimas 

mittere. Ibid: 


(9). Firgil. Enei: lib: б, 
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whtapiemie Eneafza do piekłów, i długą 
przepowiednią oyca iego Anchizefa, uka- 
zuiącego mu liczny fławnych Rzymian 
poczet: na końcu którego, Eneafz wi- 
dzi idącego wielkiego Marcella, zwycięż- 
cę Annibala (s) i Gaulow; a z nim rząd» 
kiey piękności, w świetney zbroi mło: 
dzieńca, fmutnego iednak (t) i z (palz- 
czonemi oczyma. Eneafz zdaie fię za- 
dziwiony wrzawą poklafkuiących (u) wiel- 


— 


(s) ... Sternet Panos Gallumque rebellem. 
: Ibid: v. 858. 


Ср. . Uma namque ire videbat. 
Eggregium formå juvenem Є? fulgenti- 
bus armis. 


_ Sed frons læta parum, E dejefio lumi- 
na оши. 
Ibid: v. 860. 


(u) Quis firepitus circa comitum! quantum 
inftar in ipfo eft? 


Sed nox atra caput Wifi circumvolat 
итий. 


Ibid: ү. 863. 
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li kiemu dziecka do owego bohatera po- 
| dobieńftwu ; lecz bardziey iefzcze wido- 
kiem fatalnego cienia, fnuiącego mu fię 
nad głową. w tym, zalany łzami Anchi- 
zes (x) tłumaczy mu przeznaczenie: iż 
| lofy. ukażą go tylko światu, i natych» 
| | miaft umkną ; aby (nać Rzym nie nabrał 
zuchwalftwa i dumy, za dłużfzym tak dro: 


— 


(ж)... Auchifes lacrymis ingrefsus obor- 
US... 


Ofiendent terris hume tantum _fata, тех 
que ultra 
| Е/$е fiment. mimiumvobis: Romana pro- 
pago 


Vifa potens: fuperi! propria hæc fi dona 
Шеп. 


Quantos ille оіғйт magnam Wavotrisad 

| urbem, 
Campus agtt gemitus! vel quo, Tiberine, 

videbis. 
Funera! 


Heu pietas, heu prifca fides ; inviflaque 
bello. 


Dextera! Ibid. v. 866. 
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giego daru pofiadaniem. przepowiada 
żalośne nenie i płacze, które Пе da: 
dząufłylzeć przy pogrzebie, nad Tybrem 
i w polu Marfowym. żałuie w iego ofo- 
bie wfparcia oyczyzny, cnoty i wiekno= 
ści dawney, niezwyciężonego w naro- 
dzie ramienia. kończy nakoniec, Wy- 
krzykuiąc żałośnie: (у) „0 fynu nadto nie- 
„ fzczęśliwy! gdybyś mógł uniknąć przy* 
„ krego lofu, prawdziwym zoftałbyś 
„ Marcellein. 


Oktawia, na te Йога poemy omdlaw- 
fzy, dlugo bez zmyfłów zofłała: a gdy 
ją ocucono, Auguft chciał Wirgiliufzo- 
wi milczenie nakazać; lecz ten їп? koń- 
czył kfięgę, nie maiąc więcey nad kilka- 
naście wierlzy. 


Odtąd Oktawia nic nie chciała ani wi- 


dzieć, ani Ryfzeć, coby było na flawę 
i cześć pamiątki fyna. (z) Wiegiliufz ie- 


(y) .. . Si quá fata afpera rumpas 
Tw Marcellus eris . Virg. En:l. VI. v. 882» 
(z) Carmina celebranda Mawcelli memori œ 

compofita, i aliofgue fiudiorum honores 
rejecit, Sene.: de cons: ad Marc. cap. IE 
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dnak pozyfkał dziefięć wielkich felter- 
eyow za każdy wier(z tego miey(ca; wier- 
M {ту zatym dwudzieftu iednego nadgroda, 


wyniofła do pięciu tyfięcy talarów zło. 
| tych. 


Zapomnożeniem fię coraz więcey iey 
BN wrogow mierżących fpołeczeńflwo ludz- 
i kie, oddawfzy fię zupełnie prywatnemu 
AMM życiu (a), nigdy potym na publicznych nie 
ANAL bywała obchodach. ofobność iednak nic 
[| nie uninieyfzyła dobroci iey charakteru 
i dulzy. inogąc mieć podeyźrzenie na 

SE Liwią o śmierć Marcella, ше ok 
ҮЙ nigdy w żadnym zdarzeniu, аш przed nią 
famą, ani przed Augufłem; choć tyle 

mogło być do tego okoliczności, 


azała go 


gi Za życia Antoniufza miała zawfze fta- 
ranie o iego dzieciach z Fulwii, lecź po 
śmierci, zaprzątnęła fię wychowaniem i 


dolą fpłodzonych ога? z Kleopatry : 


iakoż młódfzą Kleopatrę wydała za owe. 


(a) 4 folennibus officiis fedutia, Senec: de 
cons: ad Marc: cap: тт. 
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go króla Manrytanii, 2 nauk i rozumu 
tak fławnego. (b) 


Lecz, w iednym partykularnym zdae 
rzeniu więkfzy nad” tamte dała dowod 
dbania o interefa Augufta i pańftwa, 
a obojętności па włalne. cefarz nie miał 
więcey potomftwa prócz Julii, owdowia- 
ley po Marcellu. Oktawia domyślaiąc fię 
przykrości oyca Z takowego iedyney i 
ukochaney córki бали, dla ulżenia iey, 
namówiła zięcia Agryppę na oddalenie 
Marcelli córki fwoiey, aby przez to by- 
ła dlań wolność poięcia Julii, a Marcelli 
zatmęścia młodego Autoniulza, fyna Ful- 
Wii. 


Prócz tego, poftanowiła także dwie 
fwoie córki Antonie, iedną z Domicym, 
drugą z Druzem. ta бе (zczegulniey Za- 
leciła ofobliwfzym dô męża przywiąza- 
niem, pięknością , cnotami; a co пау: 
svięcey, nie poźytym ftatkiem, natak nie- 
rządnym dworze. mimo tę chwalebne- 


Em 


10) Guba. 
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go życia z Oktawią podobieńftwo , mia. 
ła ielzczeinne z opłakiwania śmierci fyna 
Germanika izgonu przy(fpiefzonego także 
umartwieniem, które ponofiła , patrząc 
na głupftwo i fzaleńltwa dzikiego Kali- 
guli. 


Wyznać potrzeba, że w tych wlzyft- 
kich Oktawii związkach, rządzeniu йе i 
krokach, mimo fkupione zewlząd na nią 
przeciwności; okazuje fię wielka otwar- 
tość, i (woboda rozumu. życie iey ża- 
[ге iednakowe, innych nie ma prawi- 
deł nad światło rozumu i fprawiedliwo- 
ści: ażadnego śladu nawet iakichkolwiek 
namiętności! zapomina zupełnie na fie- 
bie, dopełnia wiele obowiązków, pra- 
wdziwie z dobrey tylko woli na fiebie 
przyiętych, ргасше około ufzczęśliwie- 
nia familii, i z ofobności niewychodzi, (c) 
tron, tak chwalebnie i (pokoynie od bra- 
ta pofiadany, nie pociąga iey do fiebie 


— 


(с) Defodit fe Е abdidit Senec. de cons: 
ad Marc: cap. тт. 
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wzroku: blafkiem i okazałością onego 
mierzi. (d) nakoniec, nie zrzuca żałoby NI 
świadka fwoiego пики. wfżyfikie fzczę- II 
śliwe przy niey dzieci (є) nie mogą za- I 
mieyfzczyć w iey umyśle ubyłego Mar- 
cella: i witydzą fię widzieć ią tak nie= 
fzczęśliwą między niemi, iak gdyby zu- 
pełnie ze włzyftkiego ofierociałą potom- FR 
| Дуа, И, 


Z ofobności, w którey aż do śmier- IM 
ci przetrwała; nie mamy nie pewnego | 
o relzcie iey życia. trzynaście lat ielzcze 
żyła po śmierci fyna. to tylko wiado- 
mo, że Auguft miał mówę żałobną na 
iey pogrzebie w kościele Juliufza (f) Ce- | 


— 


(d) Tpfam magnitudinis fraterne nimis ciy- 
cumlucentem fortunam ехо[а. Idem. Ibi- 
dem. 


(е) Afidentibus liberis E nepotibus, пов W i 
Jine contumelia omnium fuorum, quibus 1171] | 
falvis orba fibi videbatur. Ibidem. Nil | 


[/) Roku od założenia Rzymu 744 {| 
Tom Д, NI 


2% ZYCIE OKTAWII 


gara, oraz že poświęcił kościół, krużganek, 
i rynek publiczny, pod imieniem tey fio- 
firy, która z tylu miar ftała fię godną 
iego przywiązania i miłości, 


LUK V.L-L.E M. 


STEET шин CET TESTEO RZEK 
a ае 


W зріє о tym bymaymniey nie trzeba, 
że cnota fama przez fię nie może wy- 
nieść ludzi wielkich na naywyżfze fto» 
pnie dofłoyności; a to dla tego, że czy» 
li powfzechne zeplucie fkaziło fmak nafz, 
czyli też, że obok wyftępków, cnoty 
wydatnieyfzemi okazuią fię. uważaiąe 
bohaterow  dawnieyfzych wieków, nie- 
możnażby powiedzieć, żeich Дауа przez 
fzczęśliwe urofła zbrodnie? 


Hij 
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Alexandra, dla tego, że z rnałą gar- 
ftką ludzi ważył fię nayogromnieyfze na- 
ieżdzać mocarftwa Azyatyckie; maią za 
wizerunek bohaterów: w rzeczy zaś fa- 
теу, fzczęśliwe zuchwallfiwo tę mu 
ziednało korzyść. 


Gdyby ambicya nie podżegneła wiel- 
kiego Julinfza, do przelania nayfzlache- 
tnieyfzey krwi Rzymfkiey, gdyby Juliu(z 
nie uprządł w głowie dalekich i niefpra- 
wiedliwych zamiarów, byłżeby teraz ie- 
dnym z wielkich? chwalebniey(ze, moim 
zdaniem, Lukullowi można nczynić za- 
rzuty. w Lukullu nieznaydowały fię ża- 
dne przywary, Lukul złym być nie u- 
miał, Lukul narelzcie byłby wizerun- 
kiem dla famegoż Cezara, imaiąc wię- 
сеу dumy i zuchwalfiwa. był on zawfze 
‚ fprawiedliwym i fkromnym: każdy w 
nim widział wzór dobrego fyna, dobre- 
go brata, przyjaciela, obywatela, żoł- 
nierza, i wodza; zgoła wiernie dopeł- 
niaiącego wfzyfikie fwoie obowiązki. 
wróg niefprawiedliwości, zawichrże- 
nia, fpilków, kłótni; wolen był od am» 
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bicyi i tych wfzyftkich wad, które пау» 
znakomitfzych nawet, za czafu jego, nie 
уйуду obywatelów, i które Cycero I 
nazywa przywarami wieku, nie ludzi, 


| Nie rozumiem, aby gdzie nadeń u- 
| czciwfzego można znaleść człowieka. | 
| niektóre życia iego okoliczności, co 

naywięcey nafzego warte Їз zafłanowie= | . 
| nia йе; moie о nim ufprawiedliwią го» ИЕ 
| zumienie. | 
| 


Luciufz Licyniufz Така pochodził 
z zacnego rodu Licyniulzow, który w 
| pokoleniu fzlacheckim wydał bogatego 
| Krafsa i Масега; fam jednak k był z po* 
kolenia gminnego. wiadomo іе dobrze, 
że nayznakomitfze familie Rzymfkie , | 
rożdzielały fię tym RE umyślnie | 
dla łatwości w doftąpieniu trybuńftwa | 
gminnego ‚ urzędu: w rzeczypolpolitey | 
naypierwizego po konfulach ; nad któ- 
remi niekiedy miał nawet przodek. 


Lukul był fynem owey fławney Cecy- I 
li, która nierządnym życiem, fwemu 
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zakał przyniofła domowi. fkład twarzy 
miał piękny, fpofobami zaś grzecznego 
i uczciwego z innemi obchodzenia йе, 
chwytał wlzyftkich za ferca. żywey i na 
turalney wymowy dał dowod w grun- 
towney obronie obżałowanego oyca fwe: 
go, i w wzaiemnym ofkarzeniu iego 
powodów. dobremi obyczaiami zniewo- 
liwfzy pofpólftwo do wyniefienia go na 
urzędy, zofłał edylem, (co było konie- 
cznym do innych dofłoieńftw ftopniem) 
póty iednak "ofiarowaney przyiąć nie 
chciał godności, ażby nią także i (wego 
zafzczycili brata. porywczy lud w dogo- 
dzeniu chęciom Lukulla, przeciw pra: 
wom dobrego porządku, obóch razem 
uczynił edylami. 


Łafka gminu zawfze ieft predka, czę- 
ftokroć mniey roltropra, pofpolicie nie- 
fala i przemiiaiąca. te pofpólftwo, które 
dopiero przepadało za Lukvllem, zle 
fię z nim obefzło potym, i właśnie w ten 
czas, gdy naywięcey na iego zafużył 
nadgrodę, i wdzięczność. 
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Sylla, mocą ziednaney fobie powa- 
gi, pierwfzy niemal z (enatu, poczynał 
iuż przefadzać innych, czynić fię pa- 
nem Rzymu, a wrogiem pofpólftwa: któ 
re widząc na naywięklzey fwoim za: 
myfłom przefzkodzie , niemogąc oraz 
znieść zbytniey i nadmierzoncy onego 
władzy; ūmyslil poniżyć. nie tayne mu 
były zachodzące obowiązki między Lut 
kullem i pofpólftwem urząd mu edyla 
dającym; (80211 więc za rzecz potrze- 
bną pociągnąć na fwoią ftronę człowie- 
ka, któryby mógł fzkodzić fenatowi, przy- 
wiązawfzy fię do gminu 


I te to przyczyny pobudziły Syllę do 
zażycia fięz Lukullem: jakoż będąc pier- 
wlzym, i wfzyftko na ów czaś mogącym 
w rzeczy-pofpolitey, bez trudności po* 
zyfkał tego młodzieńca, który w podo- 
bnym związku znacznych dla fiebie po- 
żytków upatrywał nadzieje, ten węzeł 
ścifley ich i trwałey napotym przyiaźni, 
nayfilniey umocowała wzaiemna ufność. 
Sylla dość wielkie опеу w wielu zdarze« 
niach dał mu dowody, a miańowicie па 
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ów czas, gdy Вона Mitrydata oblężony 
w Atenach, pofłał go po woienne po- 
filki do Egiptu i Libii. Lukul nigdy go 
nie zawiódł: w tey zaś podróży dał na- 
ukę punktualney pilności tym, którzy w 
fprawach publicznych za granicę iadą. 
będąc па ów czas dość iefzcze młodym, 
ipierwfzy raz dopiero w Egipcie gofz- 
cząc, mógł fię uwieść zapewne cieka- 
wością piramid, miafła Memfis, i in- 
nych ofobliwości, które pofpolicie na- 
zywaią cudami Świata: atoli niektórym 
z [woich, co go ku widzeniu wfpomnio- 
nych kufili rzeczy; odpowiedział: że to 
przyftało raczey iadącemu dla włalnego 
ukontentowania, a nie człowiekowi o- 
bowiązanemu iednać pomoc dla oblężo« 
nego wodza fwoiego. 


Powiodło mu йе fzczęśliwie. zdobył 
okrętów wiele, a z nich mocny woyfka 
zlożywizy zaftęp, w przeprawie do Syl. 
li, przynaglony był:kilkakrotnie walczyć 
z Mitrydatem, ufiłuiącym przefzkodzić 
ich złączenin Пе. odniefione zwycięze 
twa nad tak Zawnym nieprzyjacielem 4 

ziednały 


"TPR Z 57 
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ziednawlzy wielką Rawę męftwu i zrgcz- | 
ności 1еёо, wzbudziły w nim famym | 
taiemne iakoweś przeczucie przyfzłego | 
fzczęścia, ktore mu wkrótce fużyć mia- | 
ło przeciwko temu królowi. | 


Ledwo co przybył do Sylli, natych» 
mialt Sylla, pobudzony kńuiącemi fię za: 
machami Maryufza, i lifami fwoich | 
przyiaciół , mufiał zawrzeć z Mitrydatem 
pokóy , „którego wątłość widziano za- 
raz; i powrócił do Włoch, zoftawiwfzy 
Lukulla w Azyi dla wybierania podatku 
dwudzieftu tyfięcy talentów, fummy nad- 
to wielkiey, którą ukarana była prowin* 
cya Azyatycka za fwóy rokofz. te zlece- 
nie, acz w fobie nienawifne, dało mu 
okoliczność okazania łafkawey natury, w 
miarkowaniu, ile mógł, rozkazów Syl- 

li, i w fkromnym onych wykonywańiu. 


Lecz, `со naywięcey przynioflo Lu- 
kullowi fzczęścia w powierzonym mu od 
Sylli urzędzie poborftwa Azyatyckiego, 
to to, moim zdaniem, oddalenie fię od | 


Tom П. ' І 


m za m ZEŃ 
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fpraw publicznych, przez które uniknął 
uczefłnićtwa nierządów , niepokoiu, wy- 
lania krwi obywatelfkiey, i tych okro- 
pnych profkrypcyi, które nieladaiako 
Rzym zwątlły. 


Obaczą fię gdzie indziey powodzenia 
i koniec tey woyny, w którey Syllazwy- 
ciężcą zofłał. 


Atoli, mimo tak wielką Lukulla od 
Rzymu odległość, Sylla nie omiefzkał, 
przy śmierci, dać mu ofobliwych do- 
wodów fzacunku, czyniąc go opieku- 
nem włafnych dzieci: zaniechawizy na- 
wet Pompciufza, acz ściśle z (obą Їргту- 
iaźnionego. przykro znofił Pompey tę 
oftatnią wolę Sylli, ktory podobnym 
fzacunku fwoiego oświadczeniem, ftwier: 
dzał dowody wiadomey inż zacności Lu: 
kuila; a ztąd zawfze miał zaiątrzoną pa. 
mięć: co było pierwlzą, a może i fzcze- 
gulną przyczyną trwaiącey między nie- 
mi napotym niechęci. 


Po śmierci Syll, Гаки obrany kon- 
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fulem z M. Kotta,  naybardzie odtąd 
ą = у ą 
począł okazywać znakomite cnoty fwoie. 


Pompey їп? йе wfławiał w Hilzpanii s 
nie tak wartemi prawdziwey Ваму dziel- 
mi, iako raczey, iż: fię tekiemi zdawa* 
ly Rzymianom, zwiedzionym przez 0- 
znaymienia, w których naydrobnieyfze 
czyny w, olbrzymfkiey ftawiał poftaci : 
oraz przez interefsowane opowiadania ie- 
go przyiaciół, tym końcem umyślnie do 
Rzymu przyfanych. zazdrościł mu tego 
fekretnie Lnkul. wfzczęta między niemi 
oziębłość po zgonie Sylli, obróciła fię 
w główną nieprzyiaźń. nie przekonany 
o fprawiedliwości pochwał czynionych 
na ftronę Pompeiufza. fyfzeć ich cier- 
pliwie nie mógł; a zatym iakieykolwiek- 
bądź wyglądał рогу, do przyćmienia 
blafku wzraflaiącey fławy iego. 


Prowincya Gallii (przez nią rozumie 
fig Lombardya ) którą lofem w rząd do- 
ftal; nie przypadała do iego zamiarów. 
dla zbytnicy fpokoyności Gaulów, nie 
można było fpodziewać fię żadnego 2 

1] 
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tych wielkich zdarzeń, któreby. w ich 
podbiciu , fławę iaką woiuiącemń przy- 
niofło. rozruchy, dopiero Mitrydata w 
Azyi, ocuciły: chęć iego i ambicyą. 


Ten monarcha, z-którym Sylla wą- 
tly bardzo fkoiarzył pokóy, iedynie z 
potrzeby. tylko koniecznego na Ów czas 
do Włoch powrotu; ledwo cóżkolwiek 
zgromadził woyfka, wnet zaczął woy- 
nę, bez wylzukania nawet опеу. prete- 
кш: Gz garfiką założnego w tym kraiu 
Rzymian woyfka zle bardzo obfzedł fię, 
wfzyftkie oraz zagarnął prowincye, któ- 
Te nie kontente z przełożonych, aod po- 
borców złupione, nie wiele czyniły mu 
odporu. 


Z wielkim finutkiem odebrano wiado- 
mość w Rzymie o zapale tey woyny. Ко- 
rzyści nieprzyjacielfkie odległością miey- 
fca powi gkizone, w fprawiedliwą wlzy: 
ftkich w prawiały boiaźń więkfzych ie- 
fzcze nad początkowe niefzczęść. ieden 
tylko cielzył fię Lukul: będąc albowiem 
konfulem, miał na celu hetmańltwo wy- 


ВАТ, кеен. 


NAD. LUKULLEM. 39 


prawy, Mitrydata. : (големе powodze- 
nia, których doznał: pod wodzą iefzcze 
Sylli; chociaż «mniey znaczne; dofyć 
mu wielką czyniły otuchę;* że; wkrótce 
miał go zwyciężyć. 


Użył więcwfzelkich, ile tylko być mo» 
glo, śrzodków do 'nieuchybienia zamia- 
ru. z pomiędzy innych dość chyta upa: 
trzyć można politykę w tym, że mimo 
wiadomą nieprzyiaźń , Pompciufzowi u- 
tyfkuiącemu z Hifzpanii na iakąś nieu- 
żytość fenatu, a oraz grożąceimu, opu- 
ściwizy wlzyftko , powrócić до. Włoch; 
o zupełne w: żądaniach pofłarał Пе do: 
godzenie: bał йе albowiem, aby za przy- 
byciem Poimpeia z zwycięzkim wóyfkiem, 
Rzym nie zoftał przymufzony iego ule- 
раб woli, 


Trudno poiąć; zadżiwienie Pompeiu- 
fza, gdy fię dowiedział „ iako przy nim 
ieden tylko w fenacie obftawizy Lukul, 
wfzyftko mu podług żądania wyiednał. 
nie przenikaiąc zamiarów iego, nic mógł 
oraz domyślić fię przyczyn tak wielkiey 
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czynności od tego człowieka, którego 
nieprzyiaźń wątpliwą dlań być nie mogła. 
wpadał więc w tyfiączne domyfły śmie- 
fznych i przywidzianych przyczyn, które 
mu polityka i włalna naftręczała miłość; 
wfzyftkie równie od prawdy dalekie. 


W tymże czafie, przyfzła do Rzymu 
wiadomość o śmierci Oktawiufza rząd- 
cy Cylicyi. ta znakomita bogactwami i 
obfitością prowincya, kufiła wielu do 
naftąpienia po nim. był Ке między 
niemi i Lukul, ale tylko przez wzgląd 
złączoney z nią Kappadocyi. nie wą- 
tpiąc, że ią otrzymawizy, zapewne do- 
piołby i hetmańftwa nad wyprawą Mitry= 
data, umyślił dopinać tego intrygami. 


W tym mieyfcu, nie zawadzi zafłano* 
wić йе nad ftanem ludu Rzymfkiego, u 
którego tym fpofobem wfzyftkich dofta- 
wano urzędów ; który fię oraz zupełnie 
па ów czas powodował od Cetega. 


Ten człowiek do wyfokiey rodowito» 
ści łączył powab piękney urody. miał u- 
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туй niefpokoyny, płodny w wybiegi. 
Фау w przedfięwzięciu. od dawna u- 
wziąwfzy йе na pofkromienie: nieużyto- 
ści fenatu, okazaney częftokroć pofpól- 
ftwu; pokilkakrotnie, żwawo utrzymywał 
prawa przezeń zniefione: a używaiąc 
wolności republikantom tylko zwykłey, 
ойго zawlze powfławał na tych, którzy 
przyzwoitych względów ubliżali pofpól- 
а, prócz tego dofkonały fzalbierz i 
obłudnik, fkryty i nie czuły na włalne 
uraży, gdy tego potrzeba było, a zawlze 
na doręczu pretext do wfzyftkiego maig- 
су; był z natury grzeczny, zamírzony 
w rofkofzach, powolny na wfzelką ro- 
fpuftę, i nie ganiący iey w drugich. przy- 
mioty nie chwalebne, miłe iednak wol- 
nemu ludowi! ktere mu tak wielką po- 
zyfkały ufność, że Ceteg zofłał nieiako 
onego bóftwem. naypierwfze magiftra- 
tury wytkniętym od niego dawane były 
ofobom, nayznakomitli obywatele o ie- 
go mufieli ftarać йе przyjaźń. to iednak 
nad wfzyftko więcey dotykało ludzi ucze 
ciwych, że powodowała nim Precia, fa- 
wna w Rzymie przez моіе nierządy, frv- 
iecka, 
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Та kobieta, wkradlfzy mu Йе w fer- 
ce, mimo iego niepożyty miłością cha- 
rakter; ślepym go do fiebie przywiąza- 
la zakochaniem. odtąd Cetegus, dziw- 
nym iakimściś lofem, częfłokroć atoli 
nieuchronnym nawet i dla wielkich lu- 
dzi; był prawie na iey fkinienic: tak da- 
lece, że przez nią u Cetega,: a u pofpól- 
ftwa przez niego Пага Пе trzeba było о 
wfzyftko. niefzczęfnyż to taki fłan rze- 
ezypofpolitey, gdzie wfzyfikie urzędy i 
fprawy nayważnieyfze, były dziełem fla. 
bości fkażonego i pełnego przywar czło- 
wieka, tudzież dziwaćtwa chytrey бу. 
ierki! 


Potrzeba jednak było dla Lukulla, acz 
naturalnie Cetegowi nieprzyiaźnego, а 
to z przyczyny wielkiey różnicy ich 0- 
byczaiów i życia, oraz tey żwawości, z 
ktorą pierwfzy gromił niekiedy zbytnią 
śmiałość drugiego, w zaufaniu pofpolltwa, 
nadzwyczayne i fzkodliwe сгеЙокгоё 
wznawiaiącego żądania; potrzeba mò- 
wię było Lukullowi maiącemu na celu 
Cylicyą, pofłarać йе o iakoweś śrzod- 
ki ugody, 
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Nie widział belpiecznieyfzych do tego, 
nad oświadczenie Пе z nieiakim fzacun: 
kiem i przywiązaniem do Precyi: co 
ona biorąc za pewny miłości zadatek ; 
tym chętniey, że Lukul dla тайпа i po- 
wagi u wlzyftkich nieladaiako" wzięty , 
miał oraz fławę oboiętnego i fkromne- 
go dotychczas ferca; właśnie тїї do my- 
śli zoftała wzaiemną. ugoda z Cetegiem 
prędki wzięła (kutek, tak, że ten niee 
wieściuch wfzyftkie fwoiey kochanki Йо+ 
wa rzetelną i niobłudną ważąc prawdą , 
chwalił wlzędzie zafługi i zacność Lukul- 
Ја, uymował dlań pofpólftwo, a narefz- 
cie, zupełnie wyiednał oddanie mu w rząd 
Cylicyi, 


Po wykierowaniu tey rzeczy, iuż mu 
nie było trudno otrzymać hetmańfitwo 
nad wyprawą Mitrydata.  uprzedzone 
dlań fzacunkiem роірбі мо; tym wię: 
kze z pochwał Сегеда wzieło pobudki 
do iednomyślnego nań zgoazenia йе, 
nie mało k-temu ротові i niedofłatek 
ofób, któreby Пе z uim razem o ten urząd 
ubięgały: Pompeiufz bowiem, iego polity: 
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ką wfłrzymany w Hizpanii, inne od 
rzeczyrpofpolitey (iak na fzczęście Lu. 
kulla ) zlecone fobie ułatwiał interefsa , 
а Metellus, acz z imienia i zafług wiel- 
biony , 'dla wieku bardzo podelzłego , 
fam бе być fądził niefpofobnym do tak 
walney rzeczy. 


Lukul więc wyiechał z Rzymu w por 
wadze hetmana wyprawy Mitrydackiey, 
z pewną liczbą rot Włofkich; które po- 
tym złączył z założnym woyfkiem pro- 
wincyi, na wfłępie, wprowadził zaraz kar- 
ność żołnierfką ( którey furowości nie 
znofząc Fimbtya, wyprowadził z obo: 
zu zbuntowane roty fwoie, flawne pod- 
imieniem kup Fimbryackich) a niewiele 
zaprzątając Пе prywatnemi fwoiego wiel- 
korządztwa fprawami, pierwfzą myśl o- 
brócił, iakby ofłabić Mitrydata, który iuż 
znaczne (woiego woiowania odebrał po- 
Żytki, 


Mitrydat dość iuż był letnim, gdy Lu- 
kullowi tey powierzono wyprawy. iuż 
zawoiował króla Bitynii, Aryobarzana 
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kfiążęcia Kappadocyi, całą Grecyą, tu* 
dzież шуйке iey wylpy, prócz Rodu. 
częfte bardzo i fzczęśliwe do prowincyi 
Rzyinfkich czynił wycieczki, Hawny Z ty- 
ficznych dziel znakomitych, męztwa i 
odwagi, imieniowi Rzymfkiemu tak nie- 
nawilny, że w dniu iednym kazał wy- 
konać krwawy wyrok, dany na zabicie 
w całym pańltwie (woim fta tyfięcy Rzy- 
mian; cały zabawny żołnierką, w któ- 
rey naywiękfzą miał dla fiebie rofkofz; 
umieiętny z zwycięztw nad wfzyftkich 
innych lepiey korzyfłać , znaydniący w 
włalnym przemyśle na wfzelkie przeci. 
wności pomoc: fkryty przytym i oftró: 
2пу, nienawifny, i aż do zapomnienia 
ludzkości (орі, Помет człowiek ge: 
niufzu obfzernego , byfirego, i bardziey 
maiącego fię do fzkodzenia iak pomocy, 
„.. ten ieft prawdziwy iego obraz. 


Takim był Mitrydat, któremu таба" 
wiono бе Lukullem, młodym wpraw- 
dzie i nie długo woyfkowo fłużącym;który 
atoli fkutkiem dowiódł , że męltwo, roe 
firopność i ummieiętność obsócenia fig 
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Їз raczey dziełem geniufzu i nątury „»nie 
czalu i doświadczenia, 


Pierwfzym zwycięztw iego роста 
kiem, było danie pomocy kolledze {woa 
iemu ео ten otrzymawfzy wodzę 
nad woyfkiem morfkim ku firzeżeniu 
brzegów Propontydy, chcąc бе cóżkol- 
wiek wfławić przed przybyciem Lukulla, 
pewnemi fwoiey .prowineyi zaprzątnio- 
nego. (prawami; polpiefzył йе z wyda- 
niem  Mitrydatowi, potyczki wodą i lą- 
dem: iego bowiem iako konfula całe 
fłuchało woyfko. śmiefzna chęć ziedna- 
nia fobie iednemu fławy, fala Пе dlań 
okropną. zbity na głowę, Пгасім(2у (сес: 
dziefiąt okrętów i wiele lądowego 201- 
nierftwa, oblężony w Kal cedonii od Mi- 
trydata, zofłał bez nadziei inney pomo: 
ey, nad fame zmiłowanie Пе Lukulla. 
zazdrość Кобу dobrze mu wiadoma by: ' 
la: porufzony iednak więcey litością iak 
duchem роту, natychmiafi pofzedł mu 
na odfiecz; mimo przeciwne wlzyfikich 
urzędników woyfkowych rady, którzy. 
przez niechęć ku Koccie, ullowali naimó: 


сайат 
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wić Lukulla, aby wtargnął w króleftwo 
Pontu, opufzezóne od Mitrydata bez ża* 
dney załogi: w którym oraz podług u- 
pewnienią Krchelaufza wodza niegdyś 
wzmiankowanego króla, a potym żbie- 
ga na ftronę Rzym(ką; wfzyftkich mie- 
izkańców fkłonić do buntu byłoby nie 
trudno. wfpaniałą także dał odpowiedź 


. wlzyftkim podżegaczom: że wybawiee 


nie iednego obywatela Rzymfkiego , 
аго бе dlań było nad zdobycie całego 
na nieprzyiacielu pańftwa. iakoż bynay= 
mniey ku fwemu nie zniechęcony kolle- 
dze, pofzedł go ratować, i powiodło 
mu Бе fzczęśliwie. Mitrydat odparty od 
Kalcedonii, zaniechał jey i fzedł na o- 
blężenie Cyzyku, z tym więkfzą fiłą i na- 
dzieią dobycia onego, im trudnieyfzą 
dla miata być rozumiał odfiecz. atoli 
Lukul tak go zręcznie do odftąpienia 
przymufił, że ten nayobrótnieyfzy cza- 
fów fwoich woiownik, chciał mu wydać 
potyczkę, na wzięcie nieiako pomfty z 
tego młodego wodza, który potylekroć 
różnym podeyściem i zdradami wywiódł 
go w pole, częlto nawet nie dawfzy mu 
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fię i poznać na nich. z tym wfzyfikim, 
ponieważ woyfko Lukulla nierównie by: 
ło mnieyfze niż Mitrydata, a Rzymianie 
całą otuchę rzeczy Azyatyckich na tey za- 
fadzali garftce; Luku| nie chciał slepemu 
lofowi tyle źwierzać ludzi: lecz wątląc 
ufławicznie woyfko nieprzyiacielfkie to 
przecięciem żywności, to zabieraniem 
podiazdów, tak go wyplenił z ludzi, że 
Mitrydat chcąc niechcąc w моіе cofnąć 
fię mufiał fiedlifka, 


Ten monarchatym bardziey nad fwo- 
ią ubolewał flratą, im więcey poczuwa- 
iąc Пе do przodkowania na ówczas w 
fztuce woienney , widział potrzebę ufłą- 
pienia iednemu młodzikowi; od które: 
go popłofzony nagle, tym fię ledwie fpo- 
fobem mógł wymknąć, że w ucieczce 
kazał obciążone złotem między fobą i 
gowiącemi prowadzić muły. łakomiiwo 
witrzymało Rzymian, że mniey dbaiąc 
о pogoń, podziałem bawili fię zdoby- 
czy. 


Po tym zwycięztwie korzyfłając 2 
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fzczęścia Lukul, z dawnym i роко» 
wym woyfkiem wnet poścignął nieprzy- 
iaciela, wpadł nagle do Pontu, odebrał 
Nilsę, przypuścił fzturm do miafi odpie- 
raiących, oraz tak wielki na koło rzucił 
poftrach, że wfzyfcy uftąpili fortunie ie- 
go; a Mitrydat z całego kraiu (wego 
wynieść fię mufiał, 


W tym razie nie przeftaiąc być wiel- 
kim i odważnym, myślał o śrzodkach 
dla fiebie zbawiennych. pozbawiony 
wlzelkicy w domu otuchy, przedfięwziął 
udać fię z proźbą o pofiłki do królów 
pofironnych: dawfzy iednak przed wy- 
iazdem dowod frogości natury fwoiey , 
i grubego okrucieńftwa, do którego z 
przyrodzenia był fkłonnym. 


Miał on fwóy fkarbiec z dwoma fio- 
ftrami, i z tyloż ulubionemi żonami, 
złożony w pewnym zakącie pańfłwa, 
naydallzym od niebefpieczeńftw: nie 
mogąc więc znieść na fobie przeyścia ich 
w moc Rzymfką, wfzyfłkie cztery kazał 
podufić iednemu z (woich rzezańców Ba- 


| 
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childówi. fpofób, którym ów rozkaz przy- 
iely, godzien iell niciakiegoś zaftano- 
wienia fię i uwagi, 


Berenice i Momia, były te dwie nie 
fortunne królowe.  pierwfza z wyfpy 
Chio, druga z Miletu. ta fawna nieu- 
żytością na wfzyfłkie obietnice Mitryda- 
ta, póty mu nie była powolną, aż ią przy- 
znawlzy za królowę i oblubienicę, prze- 
райка obefłał; podług iftotnego zwycza* 
iu w pofzlubinach królów owego pań- 
ftwa. co że uczyniła przeciw wewnętrz- 
ney fklonności, i fzczegulnie dla nale- 
gania woi-y familii, zaślepioney blafkiem 
korony i przewagi Mitrydata pełnego na- 
ówczas chwały i zwycięltw; wpadła po- 
tym w niezmierny (mutek: który, niewo- 
la, w iakiey Mittydat fwoie trzymał ko- 
chanki; oddalenie od Grecyi, gdzie Пе 
powrócić nie miała nadziei; a może też 
i fkryta iaka palsya, którey nigdy wy- 
iawić niechciała; uczyniły nieznośnym. 


Gdy im Bachildas oznaymił rozkaz 
któla, i wybor rodzaiu śmierci podług 
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upodobania; Momia zdartą z głowy fzlu. 
bną przepafką podwiązawizy fzyię, chcia- 
ła бе udufić: lecz ta zerwana, w оріака- 
nym ią życia zofławiła Пате, niefzczę- 
fra przepafko! w tym zawoła depcąc ią 
nogami, tyś była przepowiednią wfzy* 
fłkich wiefzczęsć moich, tyś była zakta- 
dem mego przymufzenia i niewoli, nie 
mogłazes mi przynaymnicy pofłużyć do 
ich zakończenia? dawfzy podobne znaki 
porulzenia i gniewu, kazała Пе pchnąć 
fztyletem temu wykonywaczowi okru: 
cieńftwa królewfkiego. 


Berenice, wziąwfzy truciznę z fłatkiem 
podziwienia godnym, bez zwłoki zolłą= 
ła pofłulzną wściekłości dzikiego miło. 
snika, 


Dwie fioftry królewfkie, Statyra i Ro- 
xana, pofzły za przykładem Вегепісу, 
Roxana, po długim milczeniu, ром: {а 
truciznę, i nic hie rzekłfzy fkonała. co do 
Slatyry, ta oświadczywizy czułość nad 
przeciwnym lofem króla, i pochwaliw= 

Tom JI. 


102 UWAGI 


{zy bardzo iego poftępek „zleciła Bachil- 
dowi podziękować mu za pamięć o nich, 
choć w niefzczęściu: że. przez ten Wy- 
rok śmierci, wybawiał ich z niewoli Rzym. 
fkiey, zkądby ich nieomylne potkać mo- 
gło zefromocenie, albo przynaymniey 
hańba dofłania Йе na widowifko tryum= 
falne. godne zaifie czucia bohaterki bar: 
barzyńikiey i fioftry Mitrydata! 


Z tych żałośnych okoliczności poznać 
można оріакапу ftan Mitrydata, pozba: 
wionego wizelkich innych nadziei, prócz 
udania fię do {wego zięcia Tygrana krò- 
la Armeni; który nim dotąd pogardzał. 


F Lukul, wielką w zdobytym pańfiwie 
obłowiony zdobyczą, zawoiował wiy- 
ftkie twierdze i miafła; z których odle- 
gleyfze zafłużyły (woim odporem; na los 
pomftę biorącego oręża: lecz wrodzo- 
na iego ludzkość od wfzelkiego zafłonie 
ła ie zdzierftwa;. co było pierwlzym 
zrzódłem wynikłych nań potym buntów, 


*Lvkul, chociaż poznawał arcy dobrze, 
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że chcąc być kochanym w woyfku, trze- 
ba mu czalem pozwalać nieco; i że nic 
nie ma pewnieyfzego do pozyfkania (его 
żołnierfkich nad pobłażanie w fwywoli . 
zkąd inąd atoli w tym był przekonaniu: 
że hetman, próżen złośliwey ambieyi i 
chęci fzkodzenia rzeczy-pefpolitey, nie 
miał potrzeby fzukania przyiaźni 204- 
nierftwa, drogami podłemi, i chęcią po» 
dobania fię tak okrutną. 


Prawda, że w tym był nieco zbytek 
dobroci {erca iego. czuyny wglądacz w 
karność żołnierzy, а oftry (ędzia winy, 
nie nadgradzał tylko wielkie przyfugi i 
dzieła znakomite, które Пе nie tak czę- 
fto wydarzyć mogą; obciążał ich wiel- 
kiem: pracami, naymnieyfze przeftęp= 
ftwa nie omiefzkał [urowo karać: Howem 
bardziey бага! Пе narody fzczęśliwemi , 
iak [woie woyfko uczynić bogatym. fza- 
cowny wprawdzie, co do iego ofoby, cha- 
rakter, lecz przytym zawize niebefpie» 
czny, i dla wodza fzkodliwy! 
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Powziąwlzy wiadomość o fchronieniu 
йе Mitrydata do Tygrana króla Arme- 
nii, przyiaciela i przymierzeńca Rzymfkie- 
go, umyślił, dla nieopufzezenia żadney 
pomyślney okoliczności; wyfłać doń po- 
fa z dopomnieniem fię o krola Pontu, 
Appiulz Klody dziewierz iego, młody 
i zacnego urodzenia człowiek, naypier- 
wiza potym fprężyna buntu; poiechał 
w tey fprawie do Antyochii Epidafne 
zwaney: lecz czas nieiaki mufiał ocze- 
kiwać na Tygrana, właśnie pod ów czas 
obiażdżką pewnych prowincyi fwoich za- 
trudnionego. 


"Теп monarcha, w początkach niczym od 
fwoich fąfiadow nie więklzy, wzbiwizy 
fię w tak wielką moc i przewagę (fzczę- 
ściem iedynie rządkiego bardzo przykła- 
du) że potym przezywany był królem 
królow; za złe wziął Lukullowi, że 
go uczcił tylko tytułem króla Armenii, 
zwyciężywizy i wytępiwfzy fanulią na- 
fiępców wielkiego króla Seleuka, uni- 
żywfzy, częlto i dzielniey nad mnych, dur 
mę Partów , popłofzonych aż w oflatnie 


e >= 
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krańce fiedlifk fwoich; przeniofifzy ofa- 
dy miaft Greckich do Medyi , podbiw- 
fzy Syryą i Paleftynę, przymufiwizy 
nakoniec Arabów Scenitami zwanych 
do nagięcia karku pod [woie iarznio ; 
panował z przewagą wlzyfikim królom 
Azyatyckim ftrafzną. dwor iego {Ма 
dał йе z wielu królow, zktórych podług 
świadećtwa hufloryków, czterech fłraż 
odprawiali, a w dni uroczyfłe, w czte- 
rech kątach fiadali tronu, w pofławie u- 
pokorzoney i poddańfiwo oznaczaiącey. 
narody wichodnie czciły go aż do bał- 
wochwalftwa; Боза ка pofiadał nie. 
zmierne.. nie ma więc dziwu, że w tym 
ftanie, Tygranes fztucznemi fvoich dwo- 
rzan podchlebftwy, i nigdy nieprzerwa* 
nym złudzony fzczęściem, był iednym 
z naydumnieyfzych królów. Appz 
Klody wprowadzony doń, na pofłuch nie, 
w ten czas właśnie gdy dla więklzego na 
umyśle pofeifk m wrażenia, w całym fig 
okazywał maleftacie; łącząc żwawość 
fwoiey natury do tego zuchwalliwa, któ- 
re ofobliwizy iego rzeczy-polpolitey fta- 
nowiło charakter, przyzwoicie utrzymał 


doftoieńliwo рова Rzymfkicgo. 
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Po krótkim wyłożeniu przyczyn ich 
woyny z Mitrydatem, i iego wiarołom- 
fiwa, iż zrywał pokóy bez żadnych 
przyczyn; rzekł do Tygrana: że Mi. 
trydat właśnie przynależał fię tryumfowi 
Lukulla; że nie fpodziewał fię, aby wy: 
dania iego miał trudnić Tygranes; że 
narefzcie, w przypadku niepowolności , 
woynę mu zapowiadał, 


Spofób mówienia tak fwobodny i zu- 
chwały, iakiego Tygranes od lat dwu- 
dzieltu pięciu panowania (woiego nie fly- 
fzal; cały dwór niepomału zadziwił. fam 
nawet Tygranes urażony był nieco; lecz 
w. fkrytym gniewie zachowuiąc uczci- 
wość dla Appiufza Klodego, odpowie- 
dział mu: że Mitrydat był oycem Kleo- 
patry żony iego : że ich foiulz aż nadto 
był ścifły do, nie wydania go na tryumf 
Lukullowi:. że narelzcie, gdyby Rzymia- 


nie użyli niefprawiedliwości, а2 до ogło- . 


fzenia mu za to woyny; miał ipofoby 
bronienia fię. odefłał go potym bardzo 
ludzko, dawizy wiele wipaniałych darów, 
między któremi, Klodyulz, ulegaląc аму» 
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czaiowi „złoty puhar mufiał przyjąć. nie 
wadzi dotknąć nieco ceremonii zwyczay- 
nych barbarzyńcom , przy wydawaniu 
fobie woyny. 


Lukul, oczekuiąc na odpowiedź T'y- 
grana, zatrudniał (ię tym czalem wipo: 
maganiem obywatelów. fwoich prowin- 
cyi ; które. przez zdzierfiwa Rzymfkich 
poborców, do niefzczęścia przyfzły.. tru- 
dno wyrazić, iak daleko ci drapacze 
pomkneli okrucieńftwo i nieużytość fwo- 
ię. ubodzy ludzie przymufzeni częfiokroć 
byli włalne przedawać dzieci i famych 
fiebie nawet, dla uczynienia doftarcza« 
iącey podatkom fkładki, lub zalpokoie: 
nia pożyczaiących im pienięc dzy lichwia- 
rzów; któremi pofpolicie famiż bywali 
poborcy. nie było więcdziwu, że Bitynia 
więccy nad inne zdzierana prowincye , 
gdzie oraz przykłady przedawania йе lub 
oddawania w niewolą były częfie; nie 
było mówię dziwu, że ta prowincya pod 
tak ciężkim ЙеКаас iarzmem, nie daw 
no przedtym poddała fię Mitrydatowi, 
bardziey iak fwoiemu zbawcy, niż nie: 
przyiacielowi, 
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Lukul, daleki od podobnych окси: 
сейм, upatruiąc niebefpieczne z nich 
wniofki; (kutecznie zapobiegł tym nierzą- 
dom, umiarkował lichwy, zabronił gwał- 
tów, pozmnieyfzał czynlze, i zezwolił 
na żądane od: tych biednych ludzi prze- 
dłażenie стап podatkowania. trudno іе 
pojąć, ile ta uczynność, acz mało w fo: 
bie na pozor imaiąca blafku, wipomogła 
niefzczęśliwych: tudzież iakiey potrze- 
ba było odwagi do iey przedfięwzięcia. 
iakoż to, a nie со innego, zgubiło Lu- 


kulla. 


Wiadomo każdemu, że fkarbem rze- 
czypolpolitey zawiadywała fzlachta Rzym- 
fka; między któremi wielu było znacz- 
nych tak z fiebie , iako też z przewa- 
żnych związków krwi i przyiaźm, mò- 
wilo Йе inż wyżey , że Lukul furowo ich 
pozgramiał zdzierftwa; łatwo też każdy 
domyśli fię, iakim to oni przyieli tercem, 
interes ciągnie za fobą długą i nieubła- 
ganą nienawiść: nie zbywa też nigdy na 
okolicznościach pamięć iey wznawiaią- 

cych. 
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cych. wielu z tych, którym on odiął 
fpolób prędkiego zbogacenia fię, mieli 
fwaie konfzachty w Rzymie: ułudzeni 
więc miłością włalną, iakoby to fprawiedli- 
weprzez Lukullapoborów umia i 
nie było Rufznym; użyli i w? 


fwoich przyiacioł kfedytn do przyw oła- 
nia go z Azyi, 


Zalono fię w Rzymie, że Lukul tę 


woynę улесп 3 uczyni wo упа, że fkoń- 


умту rzecz z Mitry 


y plątał fię w dr 


ny zawlze ie zdradliwie pc 
baczą fię potym fkutki tey nienawiści. 


Tym czalem Lukul: dowiedziawfzy 

: i Tygrana, iść prze- 
nie omielzkał, przedfię- 
zdało fię zuchwałe i płoche, 


Tom IL. L 
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moc zaś krclewfka nie pofpolita, dziwi- 
ła tych wlzyftkich, którzy fądzili z licz- 
by woyfka, nie z iego męftwa i roftro- 
рпево hetmana rządu. zofławiwfzy fześć 
tyfięcy ludzi na załogę króleftwa Pontu 
pod władzą Sornacyufza, Lukul z dwó- 
nalto tyfięcy piechoty, a trzema iazdy 
całą iego fkładaiących fiłę, przefzedł 
fzczęśliwie Eufrat i Tygr, і wlzedł do 
Armenii. tam w kilku pomnieyfzych u- 
tarczkach, rozbiwlzy podiazdy Турга 
па, przymufł go do uftąpienia z Ty- 
granocerty, wielkiego miafta, które pod 
iwoim wybudowane imieniem Grekami 
i Medami załudnił. myśl Tygrana uczy- 
nienia to miafto Bier: zym z innych miaft 
kraiowych, była pobu idka wielu panom i 
dworfkim iego, do uczynienia fobie w 
nim miefzkania i fkładu naybogatlzych 
majątków ; co też Йаіо йе początkiem 
ром? „echnego mniemania, iakby Ty- 
granocerta była naybogatlza ze wiyh- 

Kb grodów Azy atyckic h. Lukul obległ 
ią, nie tak dla zdobyczy, iako raczey dla 
przyciągnienia na odfiecz Tygrana , 
i wprowadzenia go z fobą w utarczkę ; 


NAD LUKULLEM. тїї 


mie rozumieiąc, aby miał być spornym 
względem tak w fpaniałego i i naynlubień- 
И fobie mieylca. со ak 
uiściło fię, T ygranes wziął fię do iego 
obrony, a ieźli pozniey, nieco niżby przys 
należało , to fzczegulnie z porady . Mas. 
data. 


Trudno nam teraz poiąć, iakby wog- 
ко z dwunaftu tylko tyfięcy złożone , 
mogło obledz m: lafto takiey wielkości, 
јак Tygranocerta, i pragnąć potyczki 
z licznieyfzym nierównie od fiebie! 


Za przy byciem do obozu wfzyftkich 
fąficdzkich królów , przymierzeńców, i 
hołdowników, Tygranes odrzucił rady 
Mitrydata, iakoby mu zazdrofzczącego 
Rawy z REA tego niej rzytaciela , 

od którego fam byl zwyciężonym. z: la 


ny, nie bez гасуї, w wielkości potęgi (wo- 


iey, wyfzedł pod namioty 2 myślą bro- 
nienia ukochanego mialta; żaląc fię tyl- 
ko nato, że z iednymLukullem, a nie 
zewlzyftkiemi razem hetmany Rzymfkie- 
mi miał Бе kofztować, 


Lii 
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Woyfko iego fkładało бе z dwuchkroć 


Piedziefiąt i sfięcy piechoty, a piędziefiąt 
piąciu iazdy; oprócz dw EN proco- 
wników i firzelców, tudzież z trzydzie: 
ftu tyfięcy kopiyników. było też przy nim 
wielu królow i ki iążąt. z nich 
ftawili (ię z całym zaftępem, i z wlafnym 
wydatkiem, таас przy. [obie panów 
przednich z flużbą bardzo bo gatą i ру- 
fzną. za przybyciem tego woyfka na górę 
Taurus, Т; PM tabory 
Rzymfkie położone fprzeciwk a Tygra- 

ty, nie mógł ię wfirzymać od u- 
małey garflki піергтуіасіе- 
też bez ochyby nie okazyn 
do pofławienia бе tak ogro- 


mnemu mocarflwu. 


ftrzel- 


yzranciowi; 


króle ego w 
aby z nich jeden tylko b by 


zniefienie Lukulla, be 


—=—= 
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ч ЗЕ, iz tey to 0 SRO ści (iak 


wie 
idą , naten rz {4 U 
zeli zac po niepysainriel/R 

20и zas po терт2 угас: КИ, 


[ 
їо. 


a go październik: 

F 
bobonów Rzymfkich nieteczęśliwego 
którego (iak on mówił) dz ifieylzym 
zwycięztwem | i 
pomyślny; ulzy! 
fko, i z nim 


FTA 1 
przeizkody 2 trony niepr 


przyjaciół, nie 
fpodziewaiących 06 attaku. z tym wlzy- 
fikim, gdy potym poznał Tygranes, że 
krók taki nie mógł być dlań oboiętnym. 
cóż, rzekł, to oni na nas idą? i w tym, 
nie tracąc cza(u, dał prawe fkrzydło woy- 
fka królowi Mel lów, a na lewyni polta- 
wit króla Abideńczyków, zollawiwlzy 
fobie huf śrzedni, w któ rym była сах 
iego, dworley, i przedni panowie, 
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Lukul opanował wnet nie wielki wzgó- 
rek, gdzie fam pierwfzy z małą Rzymian 
i бо wfłąpił garfiką. ztamtąd roze- 
znawizy fzyków nieprzyjaciel ich fpo- 
fb, w/zyflko dobrze, zawołał; 2 
ziwycięziwo , i zaraz z dobytemi paid 
mi kazał natrzeć na Medów: którzy nie 
mogąc zręcznie użyć ć firzał i pocifków, 
dlabl ifkiego na nich nacierania Rzymian; 
w niezmierne wpadli pomiefzanie. dla 
ciężkości zbroi nie zdołaiąc tak prędko 
uciekać iak ich nagliła boiaźń, a z pocho- 
dziftości góry, gdzie fi бе odprawiała u- 
tarczka, przepadaląc na leb, tak wielki po 

całym ftrach rzucili woyfku, że całe na- 
tychmiaft w rozfypkę pofzło, bez nay- 
mnieyfzego odporu. nigdy przy wię- 
klzych ftrachu fkutkach, gnuśnicy lzego 
nie widziano bronienia fię. rzeź tak wiel- 
ka była w flronie zwyciężo ncy, że Йо 
tyfięcy piechoty, jazda zaś niemal cała 
zgineła do fzczętu: a co wfzelką prze- 
по wiarę; Rzymianie więccy nie po- 
ше firaty nad pięciu zabitych, i rannych 
kilkudziefiąt. w tym por płochu nagle u- 
ciekaiąc Tygranes zgubił koronę, która 


NAD LUKULLEM. 15 


oddana Łukullowi, fłużyła mu za ozdo. 
ę podczas tryumf. 


Nigdy iefzcze o tak walney nie fly- 
chać było klęfce. dwudzieftey czę‘ 
zwyciężonych , ledwie wyrównyw 
zwyciężców liczba; więc fię też i w fty- 
dzili телба nad tak licznym agnuśnym 
motłochem , nad którym zwycięztwo 
bez wizelkiego przyfato im trudu, iakoż 
i wrogi Lukulla, których fkutek tak po- 
myślny pozbawił | pretextu do naganienią 
go o zaczęcie tey wovny; wfłydząc йе 
wyrzucanego mu pierwey па oczy ZU- 
chwalltwa, przypifali ie nadzwyczayne- 
mu i slepemu fzczęściu, do którego 
męftwo i roftropność hetmana przyło- 
żyły fię mało; podły i zwyczayny му 
bieg niegodziwey zazdrości, która 24» 
wize pragnie oczerniać ludzi wielkich! 


Lukul; natychmiafł po potrzebie, nie 
omiefzkał opanować T'ygranocerty; któż 
ra mu Йе oddawfzy na wolę, złupioną zo: 
аја. każdy żołnierz wziął ośmietdragm 
w nadgrodę zwycięztwa: wfzylikim ie» 
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dnak ubogim Grekom, Cylikom, Me- 
dom i innym przychodniom, pozwolono 
powrócić do fiebie, przy pewnym na 
drogę wfpomożeniu. wfpaniałość! przez 
którą Lukul powfzechną [обе u narodów 
ziednał miłość, 


Tym czalem, wlzyfcy fąfiedzcy królo: 
wie wyfali do niego pofów z powinlzo- 
waniem zwycięztwa. wielu z nayprzyia- 
źnieyfzych dotąd 'Tygranowi, пауріег- 
м0 do tey pokwapili йе grzeczności. za- 
wfze pomyślność podobne iedna ukłony i 
oświadczenia! król Partów, zaich przykła- 
dem, fwoie także wyfał роу: lecz ci fta- 
rali fię raczey uwodzić tylko Lukulla na- 
dzieią przymierza, tym czafem, gdy on 
zkąd inąd inż był wiadomy fekretnego 
ich króla z Tygranem i Mitrydatem 
przyjaźnienia йе. z tey okoliczności, w 
meprzerwanym dotąd dla fiebie zaufany 
fzczęściu, zaczął myśleć o wydaniu mu 
woyny, a to dla, ziednania fobie fawy 
pogromcy całey Azyi: i tym końcem 
wfkazał zaraz do fwoich rotmiftrzów , 
aby Пф z nim łączyli, i wfzelkie k-temu 
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przygotow ania czynili, lecz 0 tym wla- 
śnie czalie, kiedy rufzać należało, nie 
znalazł ройи; zeńitwa w żołaierftwie. far- 
kanie niektorych malkontetów, zaże gne- 
ło bunt, którego Lukul inaczey uśmie- 
rzyć nie mógł, iak tylko nie wyrulzaiąc 
бе z Armenii, przeftał więc na lzturmo- 
waniu Artaxaty пайа iey fiołecznego. 


'Tygranes, maige iefzcze znaczne woy- 
fko , złożone z niedobitków pierwlcego 
i nowo-zaci iężnych | po prowincyach lu- 
dzi, oraz Mitrydata przy fobie; wnet mu 

na Odfiecz pobiegł, Mitrydat z męztwa i 
ofobliwfzego w lztuce żoinierfkiey do- 
świadczenia znaiomy , pod imieniem zię- 
cia fam woyfko dowodził. oba wfłydni 
niefzczęścia fwoiego, widząc blifki upa- 
dek, nie wfirzymaw/zy męztwem pomy- 
ślności Rzymian, raz iefzcze odważyli 
бе na los wfiępnego boiu. 


Mitryda tnayw ięcey zatrudnił Пе obra- 
niem miey/c nayprzyzwo! tizych, i ulzy- 
Кома woyfko ро: właśnie takim, 
iak na dofkonalego przyfiało hetmana : 
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M | lecz te tak dobrze ufzykowane żbiry , 
Ik! ani nachwilę nie wftrzymawizy Rzymian, 
"I zwineli бе natychmiafi przed natąrczy: 
| wością rot pułkowych. ucieczka ich by- 
ła (romotna i krwawa. rzeź całą пое 
trwała; а іеі barbarzyńce ftracili wię- 
сеу ludzi w pierwfzey utarczće, w tey 
więcey urzędników woyfkowych. Mi- 
trydat pelen rofpaczy dla podłości i nie- 
R męztwa woyfk fwoich, wciągniony w 
tłum uciekaiących, mufiał naśladować 
ich boiaźń, aby fig nie ftał ofiarą włalne- 
go męztwa i fzczęścia Rzymian. 


| | Nigdy бе nikomu fzczgćcie nie dało 
| użyć pomyślniey, iak Lukullowi dotąd, 

zwyciężył w dwóch porządnych. potycz- 

kach, z fzczupłą gariłką ludzi, dwa Azyi 
[il mocarftwa nayftrafznieyfze dla Rzymian, | 
atoli nieprzyiaciele iego, których iakem 
inż namienił, i mocnych i wiele było; 
nie przefławali w Rzymie powfławać i 
wrzelzczeć na długość woyny Azyaty- 
ckiey. 


„ Lukul (mówili) nie przeftaiąc na 
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„ zleconym mu fzczegulnie zgromieniu 
„ Mitrydata, umyślnie zaczepił 'Tygra- 
„, nesa, i uczynił go Rzymowi nieprzy= 
„ Jaznym. nad nim, lofem ślepego fzczę- 
„Scia, iakiekolu “К odni ойбу korzy- 
ści, mysli iefzcze парайо wać Partów, 
s jedynie: dla uwiecznienia hetmańfkiey 
„ powagi fwoiey. zagarnął on (mówili 
„ iefzcze) całą aj Azyą, Bitynią, 
„ Paflagonią, б: latg, k króleftwo Pon- 
„ ckie, Armenią, i wlzyftkie kraie aż 
„ po rzekę Fazys: a tym famym po- 
5 zbawia rzeczpofpol иа dochodów tych 
„ prowi incyi, pod pozorem wrzkomo 
„ popierania woyny, м rzeczy zaś [a 
„ mey dla tego tylko, aby fię panofzył.,, 
mówili iefzcze ito: że Lukul w tey wy- 
prawie, a mianowicie rabuiąc domy któe 
low Tygrana i Mitrydata; zdobył ma- 
iztek przenofzący fas prywatnego oby- 
watela: gdy tym сш fem żołnierze w о» 
ftatniey żyiąc nędzy i ni iedoftatku, przy 
fzczupłey bardzo nadgrodzie, żadnego 
2 zdobyczy nie mieli udziału. Memni- 
ufz mocno bardzo w tey mierze powfłał 
przeciw Lukullowi, a [шеш Kwintus 


э) 
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ieden z pretorów, zupełnie przekonał 
i namówił pofpólitwo do wyznaczenia 
mu naślednika, który by iak nayrychley 
zakończył woynę, 


Pompeinfz , którego niechęci przeciw 
Luxullowi, czas ani oddalenie nie u- 
mnieyfzyło ; pełen zafzczytu z odniefio- 
nych zwycięztww Hifzpanii, i wy 
nie dawno we Włofzech Krałsowi, b 
na fławę coraz bardziey лулгабајаса czło: 
wieka zwycięztwy znakomitego a fweyo 
rywala. Pompeiulz więc zaczął Йагаё 
fig o nafiępfiwo ро nim. pofpólfiwo, 
które go przywaliwfzy honorami, wi- 
działo zawfze obecnym w Rzymie, w ea- 
ley okazałości, iaką pofpolicie bogactwa, 
tłum przyjaciół i fzczęśeie daie; chętnie 
mu ie ofiarowalo. odwołano zatym Lu- 
kulla, a Pompeiufz iego naltępcą oglo- 
fzonym zofłał. 


Daremnie Senat i wlzyfcy rofiropni 
przekłada! prawiedliwość , pozba- 
wiać Rawy z zakończenia lącey iuż na 


(chyiku woyny, tego człowieka, który 
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ią z tyla pożytkami i fławą dla rzeczy- 
pofpolitey prowadził. ,, taż to ieft ( mó- 
„э wili) nadgroda zwyciężtw Lukulla ? 
„ па toż on zhołdował Rzymowi -całe 
„ króleftwo Ponckie, przepędził Mitry- 
„ data, zwyciężył Tygrana, tyle miaft 
„ zdobył, i tak daleko granice pańfiwa 
„ pomknął, aby Pompeiulzowi nago- 
„ tował tryumf? ten człowiek, który 
„ go nie dawno wydarł Krasowi, czyż 


A fikiemi ORKAN, Rzymiłbemi, albo 
„. raczey, z całym domem Licyninlzów?,, 
wizyfikie te iednak, acz mocne dowody, 
mało ważyły u wielości wcale nprzedzo- 
ney ku Pompeiufzowi, z przewagi fwoiey 
inż ftrafznemu; któremu oraz aż nadto 
pozwolono mocy. do żądania po nim 
rowności obywatelfkiey. 


Pierwfze nowiny o ultawie ludu do- 
zedłfzy obozu Lukulla, dokonały tego 
kadu ‚ który furowość w a ‚ fwawo- 

„olnierftiwa Rzymfki a naywięcey 
złośliwe Klodyufża WEN zażegnięły. 
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Klodyn/z, dziewierz Lukulla, przez пай. 


I zwyczayne rolpufty fwoie, dał okazyg 

| powlzechnego podeyźrzenia o nierząd i Җ 

l kazirodne obcowanie z włalną Пойга. t 

ta wieść po całym rozfiana Rzymie, bez | 

wątpienia dała Пе uczuć Lukullowi tym | 
fpofobem, iakim podobne obelgi nay- 

| delikatnieyfze przyimuią (егса. namówił 
Klodvufza do iechania z fobą na woynę 

wlchodnią, fpodziewaiąc fię, że oddalenie 

| miało zatrzeć w umyśle jego rzecz tak | 

fzkaradną, i rzucić niepamięć na publi- | 

czne podeyźrzenie. w rzeczy [amey, Klo- | 

y | душ: fłużył pod iego wodzą, i był(iak 
fię mów uło) użyty m do tego pofeiftwa , 


którego aż nadto przyzwoicie utrzymał 
powagę: lecz czyli z wrodzoney dumy | 
nie mogąc ulegać woli drugiego; czyli i 
za złe maiąc Lukullowi, że go oderwał 
od rofkolzy Rzymfkich, w których 
tak chętnie tongł; czyli też narefzcie 2 
| powosu fkrytey ku niemu nienawiści, 

to wfzakże ieft pewna, że on RADE 

wlzy a no roty Fimbryackie, zkąd 

inąd iuż do buntu fkłonne. lituiąc wrzko- 
mo trudów żołnierzy, przekładał im , 
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ich iakoby niefzczęście w fużbie tak dłu. 
giey, pod iednym groźnym, i lakomym 
wodzem, w ftronach dalekich, bez grun- 
tów i nadgrody; kiedy tym czalem ich 
wfpółbrącia, mimo mniey znakomite zwy* 
cięztwa, zbogacili бе pod Pompeiufzem, 
podobne uwagi zacną Klodyufza upo» 
ważnione rodowitością, poufalftwem, 1 
grzecznością, którą zaw(ze w mowach 
i pofiępkach fwoich udawać flarał Пе; 
takie uczyniły na umvfłach żołnierfkich 
wrażenie, że ich nie było w mocy Lue 
kulla utrzymać, bunt ftal е powfzechnym 
i iawnym, zaczęto zuchwale mówić: że 
czas winnego dlań pofłulzeńltwa inż wy- 
fzedl, i że go za wodza uznawać nie 
powinni, 


Dowiedziawfzy бе Mitrydat о nieła- 
dzie w woyfku Rzymfkim, korzyfłaiąc z 
niego, przybiegł z garftką ludzi, iakich 
tylko mógł na prędce zebrać; i bezżadney 
trudności zniof iednego z hetmanów 
Lukulla, który chciał mu wprawdzie z 
niewielą wiernych żołnierzy na wftrę- 
сіе Папас, lecz nie mógł przerwać fzczę: 
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ҮШ ścia, poftrachem wielkiey odmiany gro- f 
(| żącego. a 
"н 1 
\\ | Сау йе to dzieie, przyfzła wiadomość, 0 
że Pompciufz hetman woyfk Azyatyckich, П 


wkrótce miał przybyć. ten człowiek z i 

HUR AI nazwilkiem już wielkiego, pa i \ 
| naypotężnieyfzy w rzeczypo! ipolitey o- £ 

| bywatel, któremu za lepienienie fenatu | 

i polpolftwa dozwoliło tak wielkiey po- € 


ten, mówię, człowiek fławny z ty- I 
lu otrzymanych tryunifów, i zwycię? 


1 

nigdy od fzczęścia nie zawiedz ionych, był p 

аў. u wfzyfikich w ofobliwfzey czci i podzi- t 
i | | wieniu: tym bardziey zaś iefzcze w tym 
| woyfku, gdzie go nieznano, tylko ze ffa- 

| wv powięklzaiącey rzeczy, gdzie oraz 1 

| zazdrość i nienawiść na Lukulla роу zię- l 

ta, mile Iprawiłyby now cgo hetmana b 

przybycie. 

Aż też nakoniec przybył Pompeiufz, z I 

ыу аа. że miał 1 {wego | 

wypęd yiaciela i rywala. pierw- 1 

fzymi үк bizi fię krokiem, było [ 


zabronienie pofłulzeńftwa Lukullowi. po- 
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ftępek w moim rozumieniu dość podły, 
a zdaiący Йе tchnąć duchem pomfty i 
zazdrości! Lukul mniey tą zmartwiony 
obelgą, iak niefprawiedliwością Rzy- 
mian, zle zawdzięczaiących iego wierność 
i 220091; ubolewał nad rzeczą-pofpolitą 
właśnie ztąd nielzczęśliwą, że w niey 
gmin i wielość przewodziła. mimo ato- 
li żywe tak niegodziwego pofłępku u- 
ezucie, zniof go cierpliwie: a dla dopeł. 
nienia obowiązku (wego, czekał umyśl. 
nie na Pompeiufza, chcąc mu dać pewne 
przefirogi, pożytku rzeczy-polpolitey ty- 
czące dig. 


To ich zobaczenie бе przypadło w 
iednym miafteczku Galaty. chociaż 
było między dwiema ofobami mało fo» 
bie przyjaźnemi, widziano iednak wfzel. 
kie znaki powierzchowney uczciwości i 
fzacunku, który fobie zawize wielcy 
mężowie fą winni, niefiono przed niemi 
pęki uwieńczone Wawrzynem, na znak 
zwycięztwa ‚. ami zaś przy pierwlzym 
fpotkaniu ukazali йе w zbroiach fzarlas 
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| tem krytych, nie bez licznego urzędni- U 

ków woyfkowych z oboiey ftrony zgro- r 

i madzenia. powinfzowawizy naprzód fo- Т 

bie zwycięztw і dawy, dni potym kilka » 

| dość fkromney względem fiebie nazwa: › 

| iem używali polityki. lecz nakoniec, bar- , 

i dzo іей trudno dwóm nieprzyiaciołom з 
żyć długo w oboiętności! » 

» 

AT Pompeiufz zaczął wyrzueać na Oczy » 

i Lukullowi zbytnie bogactwa, niezmier- у 
ną wielość frebrnego i złotego naczynia, » 

ы tudzież bezcennyc h prawie kleynotów , » 
IIP których iakoby był bardziey chciwy, niż » 

i | | flawy z pogromienia Tygrana 1 1 Mitry- » 
f data: którzy (dodawał daley) gdyby byli › 


A nie tak bogatemi, mniey by może doznali 7 
4 | waleczności Rzym fkiego oręża, pod ; 
й wodzem, tak, iak оп, nienałyconym. » 


=”: 


Lukul ufprawiedliwiał fig bardzo po- 


тоге. nie taiąc fię z fwemi bogaćtwy , 
przeczył temu, aby mu kto mò gł ШУ 


gdy оп o- n 


wieść zrabowania narodów: 
wizen pofkromił lichwy i nieużytość ecl- 
| mików. „ nie cierpiałem nigdy (mówil) р 
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„ Złupienia żadnego miafła. ta droga i 
okrutny fpofób zbierania, były mi 
nieznaiome. po walnych potyczkach, 
nadgradzałem tak hoynie męztwo żoł. 
nierzy , јак nikt lepiey nigdy. ludziom 
obcym, zamiefzkałym w Туўргапосег- 
„ cie, dałem pewne na powrot wlpo- | 
„ możenie; i w tym cała Grecya przy- | 
„ Zmaie mi wfpaniałość. nie mogą nie 
„Wiedzieć w Rzymie, że fam tę eałą 
„ podeymowałem woynę, czyniąc za- 
„ Wize niezmierne wydatki ze zdobyczy 
„ nieprzyjacie (kich; bez tykania fkarbu 
„ publicznego. ieśli zaś, mimo to wlzy- 
„ fłko (mówił daley) lzczęście i zwy- 
›› Cięztwa dały mi fpofób zgromadzenia 
„ bogactw, nie lądzę бе w tey mierze 
„ być winnym: i pokaże Rzymianom, 
„ że znam fię na ich prawdziwym uży- 


ГИ tku, 23 


Ufprawiedliwiłfzy бе z tego zarzutu, 
wymawiał Pompeiulzowi iego niezinier= 
ną ambicyą i zazdrość , dla którey w/zy- 
fikich cnotliwych i wfławę wzraftaiąeych, 
przeto famo, mniemał być fwemi nieptzya 


M ij 
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iaciolmi, a do fwego iakoby przefzkodą 
wygurowania. 


Przymówki ich były ufzczypliwe i 
mocne; więc też (kończyły fię na otwar= 
tey nieprzyiaźni, Lukul odiechał, zo- 
ftawiwizy władztwo przy Pompeiufzu:; 
któremu z niewielką trudnością, iuż unie 
żone można było pokonać narody. 


Za przybyciem Lukulla do Rzymu, 
wrogi iego, których nienawiść iefzcze 
бе tym odwołaniem nie ukoiła; prze- 
czyli mu zafzczytów tryumfalnych , pod 
pozorem iakoby nie zakończoney woy- 
пу. wfzakże on przekonawlzy уже 
dowody, odprawił tryumf za konfulatu 
Cycerona, z wielkim wlzyftkich ukon= 
tentowaniem, 


Odtąd fię poczyna Życie prywatne tes 

o wielkiego człowieka, równie zacnego 

w oddaleniu, зак w nayznakomitlzych 
zwycięztwach 1 czynnościach. 


Odpędziwizy od ficbie żonę fwoią Klo- 
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dią dla nierządnego życia, dla teyżeprzy- 
czyny rozwiodlizy fię także z Serwilią 
fioftrą Katona, nałożnicą potym Cezara 
a matką Bruta; mierząc równie małżeń- 
fiwem iak publicznemi interelisami; Ue 
dał fię na życie ofobne: bardzo rzadko 

oftał kiedy w fenacie, i nigdy nie chciał 
być dowodźcą fłrony przeciwney P ome 
peiulzowi, którego inż przewaga zaczy» 
nala być ftrafzną. nalegaiących nań o to 
przyiaciół, zwykł był tą zbywać odpo» 
wiedzią: „ że [zczęście pewne dla fiebie 
„ miało krefy: że doznawizy pomyśl- 
„ ności iego więcey nad innych, widział 
„ też wrelzcie onego koley: że umie- 
„ iętność roflropnego człowieka zawifła 
» napoznawaniu czafu: że nakonice na- 
„ leżało utrzymywać, i nieiako pielę- 
„ gnować fawę nabytą orężem. „, 


W tym to prywatnym życiu Luķul ро» 
kazał, że iego bogactwa mie były w 
nim fkutkiem podłey chciwości, i obrzy: 
Феро lakomftwa. fkłonny bardziey do 
wydatku, niż zbioru, wyftawił te pyfzne 
gmachy , w których przekopane góry; 


m z a 


ў 
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wody morfkie kanałami fprowadzone , 
ganki, przyfionki, i inne rzadkości by- 
ły dlago pamiętnikamiiego wfpaniałości i 
) br 

1 ч 3 
wybornego guftu. 


Zgromadziwfzy liczną bardzo biblio- 
tekę, naydrożfzych pelną kfiążek, oddał 
na publiczny ludzi mądrych użytek i 
wygodę; trawiąc z niemi naywięcey ста. 
fu twoiey fwobody, na fprzeczkach filo- 
zofskich v fporach akademickich, doday: 
my iefzcze, że łączył do tego wlpania- 
łość hoynych i kofztownych fłołów, aż 
do obmowy częftokroć wielu. Pompe- 
jufz nawet, nie mogąc częfło nie dziwić 
fię nad ich fmakiem, porządkiem, de- 
likatnością, i zbytkiem; przykro tę zno- 
fil okazałość: acz oddalenie Lukulla, nay- 
mnieyfzey iuż iego ambicyi nie czyniło 
przelzkody. okazał fwoie nieukontento- 
wanie naybardziey w ten czas, gdy wfta- 
iącemu z choroby lekarz. zalecił pofilać 
йе drozdami: których iż dla pory niewcze- 
fney u nikogo prócz Lukulla, dofłać nie 
można było, przeto famo, żadną miarą 
nie pozwolił profić o nie, mówiąć (we: 


mt 
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mu lekarzowi: źakże? zo iabjm umarł, 
gdyby Lukuł nie byt miękkim rofkofzni- 
kism? 


Atoli Cycero poufały Lukulla przyia- 
ciel, mimo ofobliwizą (woią względem 
życia i obyczaiow furowość, nigdy tego 
ше ganil zbytku: mniemał owizem, że 
Lukul powinien był przez wfpaniałość 
oddać rzeczy-pofpolitey te bogactwa , 
których w nim {аКоше zafkarzano naby- 
сіе, 


Pofpólftwo, со fig zawfze fzczodro* 
bliwością uymuie; częfto bardzo cheia- 
ło mu dać dowody łefk (woich: lecz ie 
Lukul zaniedbał, nie chege iuż więcey 
polegać na nieftatecznym gminie, któ: 
remu nigdy mniey ufać nie można, iak 
w ten czas, gdy o co nżyufilniey nale- 
ga. 

Nie przeftawał żyć fwobodnie i w ro- 
fkofzach póty, aż za pomniełzaniem ro- 
zumu przez zatruty napóy , którego 
nikt nigdy nie dowiedział Пе fprawcy; 
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M. Lukul brat iego, obiął w fwoią opie- 


kę wlzyftkie interefsa i rząd domowy. 
wątly wkrótce na fiłach, dokonał ży- 
cia z wielkim żalem tych, którzy przes 
widuiąc nadchodzące z przewagi Pom- 
peiufza niefzczęśliwości, w nim iednym 
widzieli otuchę Rzymu, go temu mógł 
fkutecznie zapobiedz, 


a ZA PO 
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aa ЕТ ГЛУПЫЙ 


T 
J uliufz Cezartak był niebaczny, po przy- 
włalfzczeniu nayw 


yżlzey władzy w Rzy: 
mie, i uiarzmieniu tego miafta, które 
naygorliwiey przy мос fwobodach ob- 
ftawać zdało Пе; że iedyne zaufanie w 
fwoiey łafkawości i dobroci, za całe wy- 
ftarczało dlań belpieczeńltwo. mówiąc 


Tom II. 
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właściwie, był to gwałtowny uzurpator, k 
chodzący wśrzód obarczonego niewolą \ 
miała, bez żadney ftraży i pocztu, któ- 
ryby go od iakicy bronić Н" napaści, 


Prawda, że nie miał Пе czego oba- 


wiać pofpólitwa; przez nie do tak wyfo- { 

kiego mocy dofzedł ftopnia: lecz mógł- \ 

że mu być niewiadomy fzącunek fenatu | 

| dla а Pompeiuł za iego przeciwnika; ktò- ( 


rego niegodney śmierci płakano iefzcze? 
nad to, wyfoką zalzczyconym godnością, 
mimo wfzyftkie zabiegi О dogod zenic 
| wizyfłkim ; үз ufłrzedz Йе zniechę- 
| cenia wielu. Kafliufz, żywo dotknięty o- 
ANM kazaniem wę ch Cezara względów 
ii dla Bruta, niż dla fiebie, w ich preturze , 
miał żal do niego: nie należałoć 2 obawiać 
fię, aby malkontenci nie użyli płalzczy: 
ka publiczney wolności na wykonanie 
ofobiftych uraz? zaite; miłość oyczy- 
zny, nie była zapewne рї awdziwą ро- 
budką odważenia Пе Кааба, który mis 
mo ofobliwfzą zacność i cnotę, 2 natu- 
ry był dalekim od tak furowey. ani De- 
cymus Brntus 12000 Z fpi fkowych, wię: 
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kfzą także okazywali powo olność, do po- 
wodowania fię iedyną i czyftą chęcią 0- 
bywatelftwa w tak niegodziwym, iak Za- 
bicie Cezara, wyliępku. 


Dla Cezara, zawfze powinna była być 
firafzną miłość wolności niektótych, nie- 
ukontentowanie innych , a zazdrość wie- 
lu: którzy przez zbytek powagi w rzą: 
dzie, nie mogli być bez chęci przewo» 
dzenia, albo przynaymniey uchylenia Пе 
od obowiązków pofłufzeńliwa. 


Wyznać atoli potrzeba, że Cezaro= 
wi nikt w rzeczy. połpolitey nie zdawał 
fię być dość mocnym do takiego umyfłu. 
Pompeiulz nie żył, dzieci iego były roz- 
profzone po świecie, Krałsus od da- 
wna zginął w woynie Partów , Katon za: 
bił бе, Cycero dość pozornie wfzedł w 
zgodę, Antoni i Lepid naywiernieyfze: 
mi byli przyiaciołmi i towaczyfzami ie- 
go fzczęścia; na. myśl mu też nie przy- 
{дө nigdy, ażeby Brutus, tyle dlań obo- 
wiązany, i włalnym podobno mniemaś 
ny lynem, miał kiedy na co podobnego 
ważyć fię, 
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| Przecież ten ofłatni , зак mówią, za- | 
UA fzczyt fkłonił Bruta do tak flralznego ! 
[| wykonania, gwoli zatarciu nim podey- | 
źrzeń, i plamy urodzenia (wego: a tak i 
przez wyzutą z natury czynność, ieśli í 
| byl fynem Cezara, albo przynaymniey | 

| przez arcy- niewdzięczną, ieśli był tylko 


iego przyjacielem; otworzył wrota do 
monarchii, które, że chciał zawrzeć, chlu- 


bil fig. 


Należało Brutówi ofzczędniey przyi= 
imować Гайкі Cezara, ieśli z cnoty tyra- 
|! na cierpieć nie mógł, niech iak kto chce 
CA) rozumie; poftępek Bruta, acz z innych 

ШШ miar wielkiego i enotliwego człowieka, 
| wiele ma w {obie zdrady i przeniewiary. 
Aa lecz tabyła okropna w dawnieyfzych rze- 
czach-polpolitych maxyma: że dla ocale- 
nia wolności oyczyftey, godziło йе nay- 
więkfze popełniać zbrodnie, 


Niech mitu będzie wolno, choć nawia- 
fem, uważać nieco, iaki być był powinien 
ból Serwilii przy śmierci Cezara,od tak da- 
wna, i tak, fłatecznie (obie ukochanego! 
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który ręką iey fyna zabitym zoftał. hifto» 
гусу zaniedbali nam podać, co 16 działo 
z tą niewialłą, równie niefzczę[ną matką, 
iak lubownicą. wyrzucała Опа fobie bez 
ochyby pierwize źrzodło fwoich nierzą: 
dów! .. ia wątpię, żeby nam co możono 
zofławić tkliwlzego nad huftoryą егу 
lii, od owego czalu, 


Nie zbywało iednak Cezarowi na wier- 
nych przyjaciołach, którzy oń-zawfze 
trofkali Пе, mimo inne, i przez ten wzgląd 
nayfczegulniey: że w Rzymie, rzadko 
wielkie wyniefienia były bez fmutnego 
upadku i ukarania, i że wizyfcy do mo- 
narchii zmierzający gw valtownie umiera. 
li; ieden bowiem tylko ze wfzyftkich 
Sylla tey ufzedł doli, przez złożenie 
dyktatury. uważano teżito, żenik tniepo- 
wftał przeciw f[enatowi z pomocą po- 
fpólfiwa, ażeby nie zginął nielzczęśliwie: 
Cezar zaś właśnie za pomocą przeciwney 
fenatowi fakcyi tak wyfoko pofłąpił. by- 
ły to oftatki Maryulza i Katyliny, lub 
niepczyiaciele Pompeiufza і (enatu! 
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Wfzyftkie te uwagi dawały pochop 
przylaciołóm Cezara, do ` czynienia 
mu częftych wymówek iego nierofiro- 
pności względem włalnego befpieczeń- 
fiwa, w ten czas, gdy wfzyftko bacznym 
być na nie radziło, lecz czego nie 
fpodziewa fię od fzczęścia, człowiek z 
nim ofwoiony? Cezar nie dbał na ich 
przefirogi, przeświadczony zkąd inąd, 
że w przypadku iakiego fpifku , wfzyft: 
kie, choćby. też naywiękfze, firaże , nie 
mogły go ochronić: ponieważ (przyfię- 
żeni, zazwyczay oftróżnemi bywaią w 
tey mierze. prócztego, imaiąc za nieprzy- 
zwoitą takiemu, iak on, człowiekowi, 
ufławiczną о życie trofkliwość: lepicy ief 
( mawiał do upominaiących go) raz u- 
mrzeć, niż fie ufawicznie lękać śmierci, 


Przez wyżlzość umyfłu , daleki od 
wierzenia nielzczęśliwym wiefzczbom, i 
okropnym przepowiedniom dnia pietna- 
ftego Marca, uczynił przedfięwzięcie 
gardzić zawfze tym bałamutnym rodza- 
iem zabobonów. iakoż, czytamy w wie- 
lu mieyfeich, że nigdy na nie nie miał 
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względu, tylko tyle, i w ten czas, gdy 
mu fłużyły za wróżbę iakiey pomyślno: 
ści, atoli dzień piętnafty Marca był iego 
życia krelem. fpifek йе związał mocny, 
wielki, i fekretny, koniuraci z faniych 
prawie złożeni byli fenatorów , 1 naywię- 
fzych iego przyiacioł, Brutus włalny 
[уп im dowodził, przy pomocy waleczne- 
go Ката. a tak, gdy Antoniufz pod 
nieiakim pretextem zatrzymany był u 
drzwi fenatu, tym czafem mordowano 
Cezara: który zadziwiony widokiem o- 
taczaiącego fiebie tłumu, i z tyłu pchnię- 
ty, iuż co tylko maige fię brać do obro- 
ny, gdy poftrzegł idącego z wyniefio: 
nym nań fztyletem Bruta, to tylko wy* 
mówił : tu quoque mi Brute! te (а Ofta- 
tnie i [zczegulne Дома, które ten mąż 
wielki, zwyciężca Gaulów i Pompeiufza, 
pan rzeczy-pofpolitey i świata, wyrzekł, 
zafłanialąc fobie twarz togą, i dozwalaiąc 
dokonania mordu; bez żadnego znaku 
oporu, bolu, ięczenia, lub iakiey Rabo- 
ści. zdaie mi бе, że oba Grachchowie 
zabici w wrzawie fenatu, takoż umierali, 
bez wymówienia fłowa, i naymnieylzey 
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obrony. włalna oyczyzna na nich uzbro- 
iona, zdawała im (ię prawnie ich karać, 
znaydzie i więccy podobnych między 
Rzymianami przykładów. 


Nie maiący darn przeniknienia , го. 
zumieli, że Rzym miał zofłać wolnym 
po tym mordzie. zabóyców powizechnie 
wielbieno w mieście, caly [enat trzymał 
za niemi: a Antoniufz, choć mu kon. 
fularna godność dawała prawo naftawa- 
ша na popelnioną zbrodnię od koniura- 
tów; mufiał po wielu niefkutecznych ufi. 
łowaniach zgodzić Пех Kafliuszem i Bru- 
tem. zgodać ta wprawdzie była tylko 
pozorna, lecz ztąd pokaznie йе potęga 
fpifkowych; co bez trudności oparli fig 
wladzy konfula w fenacie, a na rynku 
burzliwey i przemiiaiącey cholerze po* 
ipólftwa pobudzonego mową, i ukaza- 
niem,podczas niey,przez Antoniufza zbro- 
czoney krwią Cezara kofzuli. 


Z tym wfzyftkim, nigdy Rzym bar. 
dziey nie oddalił fię od fwoiey wolności, 
owizem tubył początek monarchii: rzecz 
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„bowiem iet pewna, że gdyby Cezar na- 
turalnie шпагі, pewnieyfza po iego śinier- 
ci byłaby nadzieia wolności, przeto, 12 
nie maiąc rodzonego fyna, nie miałby 
też przeco uwieczniać dyktatury, czyli 
króleftwa w fwoiey familii. nie ief też 
do podobieśńflwa, aby Oktawiulz chociaż 
dla blifkości krwi`za (упа przylp 
ny, w niczym mu iednak by naymnicy 
nie podobny ; mogł być dl a Cezara po- 
budką ,* do przeciągn ienia gwoli iemu 
uzurpacyi, która dlań ofobiście tyle czy 
niła zgryzoty, że ią ftarał Пе ofłodzić 
łafkawością panowania, i dobrodziey- 
ftwy, przyznanemi mu od naywiękfzych 
nawet wrogów. do tego, Cezar mógł 
ufprawiedliwić, i w rzeczy fat mey ufpra: 
wiedliwił fwoią dyktaturę, pięknym pre- 
textem dobra, i potrzeby publiczney: 
który pretext, nie byłby ważnym-do u- 
czynienia w niey naftępcy: bo zaifte, po 
oltatniey zatardze Maryufza i Sylli, ро 
koniuracyi Katyliny 1 śmierci buntowni- 
ków, po zamielzkach Klodyufza i wy: 
gnaniu Cycerona, po zbytecznym wy- 
górowaniu Pompciu 


pok 


Za, uzacnionego гб- 


X 


mean w BZ 
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żnemi doftoieńftwy i honorami, nako- 
niec po tylni rewolucyach ‚ które tak pań- 
fiwem zachwiały, 17 (prawiedli iwie ТЯ 
tnie y iego należało obawiać бе tuińy; 
gdy każdy chciał przewodzić i rządzić : 
rzecz.pol poli tą bez wątpienia potrzebo- 
wała odzyfkania {tanu Грокоупедо i na- 
turalnego: potrzebowała mieć na czas 
iakiegoś рапа, ktòryby prizytarl rogu 
zliakancy panów dumie; oraz przy wró- 
eil pokóy tak dla pofpólitwa, iak dla fe- 
natu, pozbawionego | w tylu zamiefzkach 
nayznakomitlżych ofób z pomiędzy fie. 


bie. 


Uważać należy, że gmin z przyro- 
dzenia pozbawiony ambicyi , nie miał 
bardzo za złe przewagi Cezara. te nay- 
wyżlze panowanie wykonywane „i fłodzo- 
ne Kilka de: lżeyfzym dlań zdawało 
йе, niżeli tyfigczne względy ‚ którycii 
bez przefłanku używać należało dla wie- 
lości możnych w trzeczy-pofpolitey pa- 
nów; i zwyczayne е e dla dofłą- 
pienia ich Гайкі, i fenat, acz w przeciwień- 
ftwie Cezarowi będący, nie bardzo ies 
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апак przykrzył fobie pod iedynowładz- 
tweim, przez wzgląd fkończenia fie one- 
go, dla niedoftatku potomfiwa w tym, 
który przewodząc, czynił im przynay- 
mniey rofkofz z pognębienia tylu innych, 
co mimo równość zafług i urodzenia Z 
niemi, przefadzili ich  dolłoynościa- 
ini i nieznośną wziętością w rzeczypo- 
fpolitey. a tak, prawdę rzeklfzy, pano- 
wie tylko, i powagę w rządzie maiący 
z nieukontentowaniem patrzali na wy- 
niefienie Cezara: będącym albowiem na 
urzędach z trudnością przychodziło zo- 
ftawać poddanemi; a chociaż im flodko 
rozkazywano, z bolem iednak poczu- 
wali бе do tego, że wlzelako potrzeba 
było fiuchać , i znać nad fobą рапа, 


Ci nawet, w których cnota iefzcze dzia- 
łać mogła, i którzy urażeni iarzmem 
oyczyzny, z pobudek fzczegulnie wiel- 
kości dulzy i obowiązków (przynaymnicy 
podług ich widzi-mi fię) chcieli przywró»: 
cić wolność; w tym przedfięwzięciu nie 
mogli być bez włafnego interesu, mi- 
łość włalna, ukryta niepoięcie w tych 
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pozorach cnoty i powinności, była pra- 
wdziwą Iprężyną, która ich tak żywo i 
mocno wztulzała, 


Pompciufz, wylzedłfzy z granie ró- 
wności obywatelfkiey, i przywłalzczy- 
угу fobie nadzwyczayną powagę, mia- 
nowicie za powitaniem woyny; nie mógł 
iey cierpieć w drugim. z niedawnego 
przykładu Sylli, którego chwycił йе 
ftrony, brał pochop do nadziei pomy- 
ślności dla fiebie, a niezawodney zguby 
dla Cezara; równym lofem Maryufza i 
Sylli, których do fiebie przygarnął o- 
ftatki. 


Cała familia Pompeiufza, bardzo wiel- 
ka przez íwoie powinnowaćtwa, a zacna 
przez fkładaiące ią ofoby; nie mogła nie 
przywiązać Пе do fortuny tego wielkie- 
go męża, таас być опсу uczeftniczką , 
nie тшеу iak icgo potomiłwo, $ i 
nayfzczegulniey Pompeiulza, iak fię wi- 


rewolucyi; 
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Marcellowie , Metelliufze , Cycero- 
nowie, Hortenfiufze, Pizonowie, i in- 
ni przemagali w іепасіе, ci, acz czę- 
ści nieżyczliwi Ка (iak fię to 
okazuie z ich liftów przetrząlai iących o- 
nego wady) przyłgnei li iednak doń, iak 

do iedyney ucieczki, przed nadchodzącą 
iuż, i wifzącą nad niemi zgubą: przeko- 
nani oraz zkąd inąd, że łatwieylze było 
do zrzucenia iarzmo Pompeiu fza, w przy- 
padku iego wygórowania, niż niewola 
Cezara, któr ry ipiknąwfzy Пе z żołnier- 
ftwem tylko, i pewną (woich poufaleów 
liczbą; nie mA potrzeby trwać o fenat, 
ta była nayiftotnieylza pobudka przy- 
wiązania fię owych znakomitych fenato- 
rów do голу Pompeiulza, pofpolicie im 
nie miłego , którego ambicyi, rownie 
z Cezarem do famowładztwa dążącey , 

niewątpliwie . domyślali йе. ale te w у- 
wee nie zawiodłoby nas daleko. wró- 
ćmy fię do zabicia Cezara. 


Po zakończonych pomyślnie iegó zwy* 
cięztwach, ше czas było nikomu prze- 
brydzać i wichrzyć. po nielzczęśliwey 
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śmierci Pompeiufza, śmierci ze wlzech 
miar tego tak fławnego bohatera niego: 
dney! nayvupornieyfi nawet przyfłąpii 
do zgody. Cycero mufiał ufpokoić fię 
przekonany tym Celinfza Йе, ba 
do niego napiłał bardziey doycipny m, 
iak poczciwym piórem: iż w „юш 
obywatele walczą tylko językiem, nale- 
ży iść za Пгопа (prawiedliwą, przy od- 
głofie zaś oręża, za mocnieyfzą. Katon, 
ten furowy filozof! nie miał innego 
śrzódku nad famobóyfiwo, które wy- 
konał z wielkim aż nadto zaeliodem, do 
wydania fię, że umierał niechętnie, 


Ledwie miefięcy kilka Cezar fwoiey 
używał waż kiedy nań zrobiony i 
fzczęśliwie. bardzo przez koniuratow ui: 
fzczony (рек, uczynił im nadzieię przy: 
wrócenia: fenatowi powagi. lecz iak Йе 


mocno zawiedli ! 


Antoniufz z obowiązków i z fklonno* 
ści przyjaciel Cezara, zażył urzędowey 
powagi konlula na prześladowanie fpi- 
fkowych. zgoda z niemi była-daremna, 
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i tyle tylko trwaiąca, ile potrzeba było 
czafu do przygotowania fię oboicy firo- 
nie. Oktawiufz, przyipofobiony fyn Ce- 
zara, i pierwłzy iego dziedzic, złączył 
ће z konfułem przez związek powinno= 
ści: oba iędnak myśleli o przywłafzcze- 
niu (obie; choć w części powagi zabitego: 
a kiedy, w pierwlzym opale po śmierci 
Cezara, każdy albo fwoim befpieczeń- 
fiwem, albo ważnieyfzemi zaprzątał Пе 
projektami, Lepid, iako, ich przyjaciel, 
korzyfłaiąc z powlzechnego zatrudnie- 
ша, zagarnął ро nim, 1akby puścizną, u- 
rząd wielkiego kapłańftwa. 


Herfztowie Ика Кай: i Brutus 
чур! z Rzymu, i w tym, iak mi йе 
zdaie, błąd ich ieft naywiękfzy: (zacu- 
nek albowiem fenatu, miaiącego ich za 
zbawców oyczyzny, i ochłodnienie iuż 
z pierwfzey zapalczywości pofpólitwa 5 
powinny ich były pozbawiać firachu: 
jeżeli tęż zaciągi woyfka przez Antoniu- 
{та i przyiaciół Cezara czynione, oftrze- 
gały ich toż famo przedliębrać, przylta- 
ło im, podług mego zdania, takie mię: 
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| dzy fobą uczynić pomiarkowanie: ażeby t 
II Катиб w fztuce żołnierfkiey biegleyfzy K 
с па HA woyfka, Brutus zaś p 

leplzy polityk, i w mieście wielce po- fı 

| wazany, przytomnoś ścią fwoią nie do~ c 
puść Бу, tym czafem, przyjaciołom Ceza- je 

ra opanowania Włoch i Rzymu. ztym C 

wlzylikim oni, czyli przez utracenie w by 

tym razie rozumu, czy przez boiaźń ia- ią 

| kow cy w fp Кц zdrady ‚ czy też nare- t 
f co dell podobni eylza 1, Że przez g 

iemną niet sf пе ląc z fkłonno* k 


a a 


р! aw dziwemi 


1 


zyiaciólmi, ieden dru. 
ił ślec е nie rozłączyli йе z 


| | foka. aż inż na famym wyjezdzie iedne b 
go do Sy гуі, a drugież o do Macedonii: L 
|| gdzie przez fzczegulną powagę lwoią g 
wielkie poczy „ lecz z tey nie- g 
ufności i przeciwień(lwa, którym obaku 2 
|| fobie byli uprzedzonemi; wywił fię wą- p 
| tek ich upadku i zguby бусае cy Е: 
W 
Wkrótce atoli potym, wlzyftko zda: | i 
wało fię dążyć do ich pomyślności. zwy- | 
Š А Я ПЕН л 
cięzcy Cezara rozfirychneli бе: Anto- 3 


niufz z Oktawim nawzaiem walczyć po- 


>= чә 
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ezeli, w ten czas, gdy obom na zabóy- 
ców nalławać należało: fenat zupełnie 
powodowany na ów czas od Cycerona , 
fztucznie podżegał rofterki: a choć wię: 
сеу fprzyiaiący Oktawiulzowi , pracował 
iednak mocno i około zwątlenia partyź 
Cezara, włalnymże iey orężem. ta to 
była prawdziwa polityka Cycerona, fprzys 
iaiącego Brutowi, nieubłaganego dla An: 
toniułza , wfpieraiącego fenat, główne- 
go zaś wroga tych wfzyfikich, którzy iaki» 
kolwiek z Katyliną mieli związek, 


Te rozterki, niezawodnie pomogly- 
by do interesu fpifkowym, gdyby był 
Lepid nie złączył fię z Antoniufzem: ścią- 
gnawlzy albowiem па fiebie przez to 
gniew fenatu , nieprzyiacielem oyczy- 
zny ogłofzony, zaczął nie bez roftro- 
pności myśleć o fwoim belpieczeńftwie, 
przeciw wlzelkim onego zamachom, od 
wielu iuż pon ekąd dociekanym; i fko- 
iarzył tę fławną [chadzkę, na którey po- 
fianowiony tryumwirat, ftal бе napotym 
źrzodłem upadku fpifkowych, i począt- 
kiem monarchii, 


Tom II, о 


аа mei Z Ek 
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Odtąd wolność zupełnie zgineła, ka- 
M żdy tryumwir był królem fwoiego wy- | 
Ji działu: а gdy przez złe fprawienie Йе, i 
przez niedolą, Antoni z Lepidem ne | ) 
| fwoich upadli хатубасћ, Oktawiuz | * 
@ Auguftem potym przezwany, fam zo- | 
1. ftal głową rzeczy-pofpolitey; którą ро 
czterdziefto-letnim z górą panowaniu , | 
zoftawił w iarzmo pafierba wego Ty- 
Wi beryufza, iednego z nayfrożlzych dla fe. | 
natu tyranów. 


UCINEK MYSLI 


NAD 


БЕ Уон бай чыр ЕИ 


są 
Ć arskter Lepida doftał Йе nam bar- 
dzo ladaiaki, udano go za łakomcę, fzal. 
bierza, bez rozumu, bez ferca, bez ża. 
dney zgoła z tych cnót, któreby па ie- 
go Пап przyftały. -powftawano, i огде. 
czono fortunie za to, że go wyniofłszy, 
utrzymała czas nieiaki na wylokim trye 
umwira doftoieńftwie, bez żadney од» 


Q ij 


NASZE PO 


жоу ст 


уур 


romy 
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biftey zafługi: : (a) uwielbiano ią з potym, 
gdy nań моје wywarłlzy kłopoty ‚ (mu. 
taym go znowu obarczyła lolem; w któ- 
rym refztę dokonał życia, 


Atoli być może, że сї? fami. hiftory- 
cy, którzy tak mocno przefadzili w po- 
chwałach Augufła, i opifaniu wad Anto- 
niufza , wyobrazili też Lepida, bardzicy, 
podług fwoich pabsyi, i interefsutego pa- 

, który był celem ich wielbienia, niż 
podług rzetelności i prawdy. aniby temu 
przeczyć bardzo można; rzecz albowiem 
aż nad to ieh widoczna: że ze wlzyft- 
kich zacnych ludzi, których nam po- 
znać daią, żaden prawie w tak rzetelnym 
nie ieft wyfławiony obrazie, aby go pod. 
chlebftwo, lub zawiść, iaką nie fkaziła od- 
miang; w miarę ich interesu, przywią- 
zania, i związków z (егі, Фа których 


prawdę zdradzali hiftoryi, 


— 


(a) Nulla virtute tam longam fortuna in- 


dulgentiam meritus 
Velleius Pacerculus lib: IE 


NAD ТЕРГЕМ. 


Со бе tycze Lepida, rozumiałbym, 
że roztrząłając niewątpliwe życia iego 
czynności, przyjdzie п.п nakoniec przy- 
znać śrzodek między wielkiemi cnotami, 
a wielkiemi wadami: i że'łądząc podi ug 
fprawiedliwości , ani pierwfzego fzczę- 
ścia, ani dallzey niedoli nie ftat йе go- 
dnym. 


Marek Ет: Lepid, był z familii 
Emilich, nayznacznieyfzey między do- 
mami patrycyulzów, ią pofpolicie wfpo- 
minano za przykład, dla blafku i 
wielości tryumfow, oraz  pofiadanych 
urzędów. Lepid więc z famego imienia 
wielce poważany w fenacie, nie mniey 
był fzanowany i od narodu, 


Zaraz po Śmierci Sylli, mufiał iuż mieć 
rozum do wielkich PY rzeczy i za- 
miarów, kiedy (iak ieft pewna) zamy- 

ślał o wprow adzeniu pewney w rzecz- 
pofpolitą nowości, chcąc Чо tego 
użyć i Julinfza Cezara: co on iednak ŻE 
rzucił, nie znalazłfzy w nim pewnie do. 


{уё dla fiebie belpieczeńliwa, lub korzy- 
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ści; mimo ofiarowanie nawet dość mo- 
спусћ. koadycyi, na fkufzenie nadziei, 


Micyfcem życia Lepida, które bez 
fprzeczki nawfzyfikich zafługuie pochwa: 
lẹ, jeft wierność dochowana Cezarowi, 
nawet po zgonie iego: złączył Йе bo- 
wiem z Antoniufzem na ukaranie (pifko- 
wych; (b) i przez wfzelkie fpofoby nie 
zaniechał fzukać роту z przyjaciela ; 
którego zabóy całe rozftrychnął mialto, 


Okazuie Пе z hiftoryi, że na ten czas 
Lepid i Antoniufz byli dowodzeami ftro- 
ny Cezara: wziętość zatym iego mufiała 
byćnie pofpolitą, kiedy tylu tak zacnych, 
i tak wielkich ludzi, ufłępuiąc mu pier- 
мепа, iego fłuchali wodzy. wątpić 
zaś o tym nie można, zafłanowiwizy fię 
cóżkolwiek nad tą okolicznością: że w 
zafzłey między fpifkowemi 1 przyjaciół- 
mi Cezara ugodzie; z pomiędzy pier- 
wfzych, o nikim nie było wzmianki tylko 


[6] Chociaż miał za fobą fiofirę Bruta:kto- | 


ra wprawdzie umarła przed koniuracyą. 


> 
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o Brutufie i Кейшп, a z poślednicy= 
fzych, o Antoniufzu i Lepidzie; tak da- 
lece, że Brutus do Lepida, a Kafliulz do 
Antoniego wieczerzać pofzli, (c) 


Lepid, moim zdaniem, wart ieft iefzcze 
fzacunku z owego podzwignienia lofu 
Antoniufza, gdy po przegraney Modeń. 
fkiey przebywizy Alpy, udał Пе doń do 
Francyi : : gdzie z ogromnym przebywał 
woyfkiem. w tym to mieyfcu, Antoniufz 
z przyfugi Oktawiufza, a namowy Cy- 
cerona, nieprzyjacielem oyczyzny od 
fenatu ogłofzony, nie śmiciąc zupełnie 
ukazać йе Lepidowi w charakterze he- 
«тапа i konfula, tak iak nań przyfłało ; 
zamiaft purpurowey fzaty wziął na йе 
żałobę, i przez wielokrotne powierzcho- 
wne dowody fmutek fwóy okazał, dla 
zniewolenia Lepida, dawnego pr „noca 
i towarzyfza wego, z którym zawlze w 
ścifym żył zachowaniu. 


[2] Powiedziafo fię w uwagach nad zabi- 
ciem Cezara, o zgodzie związkowych z 
fironnikami Cezara, 


156 UCINEK MYSLI 


Lepid ważył fię nieco nad tym, eoby 
przedfięwziąć między zwyciężcą Okta- 
wim, i zwyciężonym Autoniufzem, 0- 
boma ftronnikami Cezara; z tą iednak 
różnicą, że Antoniufz walczył pod Mo- 
deng na Decyma Bruta, a Oktawiulz 
wipieral go. 


Wątpić nie można, iż ta okoliczńość 
wiele dokazała na umyśle Lepida, ile mo- 
спо przywiązańego i gorliwego dla Ce- 
zara: przyznać mu bowiem trzeba grant 
ferca dobry, iako to widzieć można w 
iednym Antoniufza czyli Augufta liście, z 
awego wyrazu:czczWy bardzo człowiek, 
którego używa przenofząc Lepida nad 
innych, wfzyftkich ` także właściwemi 
przymiotami oznaczonych. mie zdradzę 
nigdy (mówi) fłowa mego, którem dał 
Plankowi , nie opufzczę w/paniałego Do- 
Jebellę, ani zawieść mogę tak uczciwego 
iak Lepid „człowieka, 


Lepid namyślił fię wrelzcie przyiąć Àn: 
toniufza, i z nim łączyć Пе na popiera- 
nie pomfty, którą wielka Oktawiulza 
odwlekała ambicya. Jeft 
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Jet wprawdzie niektórych h hiftoryków 
podanie, iż w czafie umawiania fię An- 
toniulza z Lepidem, żołnierze tego, któ- 
rzy pre awie w[z „yley, iefzcze za Cezara, flu- 
żyli pod Antoniulzem , nie mogąc na da- 
wne ku tak lubemu fobie wodzowi nie 
w(pomnieć przywiązanie, a przezeń na 
Cezara, którego żałowali iefzcze ; wielk 
ką uczyniwiży wizawę: па ada tak 
SODA iego, żałoby, przynaglili nie: 
mal Lepida do łączenia fię z nim: da- 
se. mu poznać nie wielką w fobie do 
wolowania przeciwko niemu; ochotę. 
nie nowa to rzecz,że żołuierfiwo Rzym- 
fkie przymufzało fwoich częftokroć мо: 
dzów do zgody, w woynach zwłafzcza 
domowych. 


Cóżkolwiek bądź, Lepid nie mógł w 
tym razie pofąpić lej iey nad złą ączenie fię 
z dawnym fwoim przyjacielem, kt)regó 
iztu- 


znaiąc charakter poczciwy, biegłość w 
e woienney, i miłość żołnierltwa; mógł 
oraz być pewnieylzym niż O! AE Я 
co niezmierney ambicyi fwoiey okaza- 


Tom П, P 
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wfzy iuż początki, dla famego Cezarem 
przezwania fię, na niemnieyfzą, iak ociec, 
zakrawał przewagę. 


Iak tylko Lepid  Antoninfza przyjął , 
fenat ślepo Oktawiemu powolny, obóch 
nieprzyiaciółmi ogłofił oyczyzny. nie 
było w tym iednak wielkiego niebelpie- 
czeńftwa: fzło bowiem tylko o wygra: 
ną ktoreykolwiek ftrony, a fłabfza nico- 
chybnie obwinionąby zofłała, 


W tym to czafie, Lepid ową tak nie- 
zmierną, i wielką rzecz przedlięwziął. 
zważywizy pilnie ziedney moc, i woyfka 
fwoie złączone z Antoniufzowemi, tu- 
dzież zręczność nowego fprzymierzeń: 
ca, po którym wiele obiecywał (obie; z 
drugicy znowu Йгопу ogromną potęgę 
mialta, fenat, całe niemal ziednoczone 
Włochy, wfzyftkich koniuratów po pro- 
wincyach uzbroionych, którzy obawia: 
iąc Пе Antoniego, przyfłaliby niezawo* 
dnie do Oktawiufza, ile że prócz daney 
Brutowi pomocy , mało o zabóyfłwo 
{wego oyca trwać zdawał fię: Lepid., 
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mówię, chciwy pomfty z śmierci Ceza- 
ra, a bardziey iefzcze korzyftania z po» 
tęgi tak Oktawiufza, iak Antoniego ; 
przedfięwziął ich zgodzić, a razem nie 
zapomnieć i o fobie. świeży przykład 
tryumwiratu , Cezara , Pompeiufza , i 
Кгаба podał mu myśl fkoiarzenia dru- 
giego. iakoż ta fawna [chadzka, gdzie 
powtórny (апа! trynmwirat, iego była 
dzielem. te fame Lepida pośrzednictwo, 
dofłateczne byłoby do dania świetności 
Życiu nayciemnieyfzemu... , 


Prawda, że Lepid nie przeniknął owey 
niezmierney potęgi, iaką mu ziednała 
znakomita tryumwira doftoyność; mia- 
nowicie przy urzędzie wielkiego kapłań- 
fiwa, które wnet-po ślnierci ogarnął 
Cezara: rozuimiałbym nawet, że go ta 
nowa odurzyła wielkość; zwłafzcza gdy 
był od fwoich w Rzymie zofławiony 
wipólników dla rozkazywania całym 
Włochom, ludowi, i rządzącemu pro- 
Wincyami fenatowi: zdaie mi fię oraz, 
że w tenczas mufiał począć te dalekie 
zamiary ambicyi,. pierwey mu nieznaio- 
me, P ij 
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Przecież, gdyby był roftropnie myślił, 
należało mu wfłydzić Йе tego przebywa- 
nia w mieście, tym czalem, gdy iego to- 
warzyfze fzli nabywać fławy z pomity 
zabóyftwa Cezara. to było znakiem ma- 
łey iego do woiowania fpofobności, a 
zatym i niezawodnego umartwienia przy- 
czyną: lecz fłodycz rządzenia Йе w Rzy- 
mie z mocą iedynowładną, ślepym go 
uczyniła na wlzyftko. 


Wyznać trzeba, że Lepid ladaiakim 
był wodzem. mimo niektóre iego żoł- 
nierfkie prawy 1 odprawiony ieden pod- 
czas profkrypcyi tryumf, nigdzie w nim 
wielka do boiu nie okazała бе [pofobność, 
wierzyć iednak ze wlzyftkim nie chciał. 
bym temu, co о nim pilze Paterkulus 
że był iednym z naylichlzych wo- 
dzów: (a) dana albowiem Auguftowi na 
Sexta Pompeiufza pomoc, która паро» 
tym tak okropną fłała Пе; pokazuie w 
nim wiele męztwa, i nie mniey umieię- 
tności pofłąpienią. 


(a) Сит © omnes imperatores efsent Le- 
pido meliores. 


Vell; Pater; 
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Lecz więcey iefzcze zafłanowić nas 
powinna przyiaźń ku niemu Cezara, nie- 
Minicy dlań względnego iak dla Anto- 
niulza; któremu bez ochył by fpofobno- 
ści do boiu przeczyć niemożna. Cezar 
przybrał go fobie do konfulatu we dwa 
lata iefzcze pierwey, nim Antoninfza ten 
fpotkał zafzczyt: Cezar obóch razem u- 
czynił wodzami iazdy, podczas [woiey 
dyktatury, to fiwierdza fzacunek Ceza- 
га dla Lepida, a fzacunek iego fłanowi 
zacność i fpofobność iakążkolwiek do 
boiu. 


"Туш czafem tryumwirowie, ро owym 
fławnym, pod Filipami, zwycięztwie , po 
śmierci główniey (гус koniuratów, i 
zupełnym ich firony obaleniu; znowu 
między fiebie rozdzielili pańfiwo. Lepid 


"nie maiący fwoiey w zwycięztwach za 


flugi, małą też w powadze miał cząfłkę: 

a sgdy Antoniulz wziął wfchod, Auguft 
Zaś Rzym, Włochy, i relztę райм а, 
on mufiał przeł ać na Hilzpanii, i urzę: 
dzie wielkiego kapłana, zle zażyty i u- 
krzywdzony w tym podziale, докопа: 


i 
| 
fe 
4 
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le tę poznał nierówność: lecz trzeba 
było modz lepiey uczynić, мусу żoł: 
nierze przywiązani byli do Antoniego 
lub Augufla; zoftało więc dlań tylko wy* 
ieżdżać, i kontentować fię kilko pułka» 
mi, wyznaczonemi do fwoiey prowincyi, 


Rzecz ieft niewątpliwa, że Lepida fer- 
'decznie  zmartwiła niefprawiedliwość 
wfpolników. bo daymy, choćby бе poznał 
na wyżfzości ich talentów i czynności, 
przykre mu atoli nufiało być koniecznie 
tak widoczne iey przed wlzyfikiemi od- 
krycie; gdyż przy mierney zacności był 
nie wypowiedzianie próżnym: a wiado- 
mo ieft, że nikt fię nie chce przyznać do 
mnieyfzey nad innych cnoty. więc też 
od tego стай, umyślił pomścić йе tey 
niefprawiedliwości, za naypierwfzym 20а» 
rzeniem; które niebawnie nadelzło. 


Niezgoda między Auguflem i Anto- 
niufz em zapaliła Йе tak mocno, że wfzy- 
fikie ich {Чу tą kłótnią zaprzątnione zo- 
ftaly. Lepid fpokoyny w fwoiey prowin- 
eyi, całą myśl obróciwfzy na zgroma: 
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dzenie bogaćtw, a to równie z pobudki 
naturalney do majątku fklonności, iako 


) też końcem umyślonego przedfięwzięcia; 

poczynił w tym czafie nowe woyfka za- 
g ciągi, i pomnożył ich liczbę aż do trzys | 
h dzieflu pułków: których iednak nie ru- | 


kollegom do wzaiemnego między fobą 


Żył z Hifzpanii, chege dać czas (мойл 

$ fzarpania бе, ażeby potym na ofłabionych 
| z świeżym napadłfzy woyfkiem , obóch \ 
‚|| mógł pod fiebie podgarnąć; a 2 niemi \\ 

; | świat cały. ten zamyf dość z ofiróżną i 

| chytrą kierował polityką: pod pozorem 

| bowiem pośrzednićtwa między dwóma 

kłócącemi fig, tudzież dochowania 2 

) fwoiey firony fłateczney przyiaźni, i 

) przymierza, podżegał taiemnie, ile tylko 

być mogło, ich zatargi, końcem przy: 

fpiefzenia obóch zguby. 

Narelzcie po wielokrotnych oboiey 

ftrony potyczkach, tym сгаЃет, gdy An 

JEN toniufz tonal w rofkolzach Egipfkich , 


| Auzuft miał na karku w S$ycyli relztą | 
firony Pompeiufza, pod wodzą Sexta, nie 
mniey z imienia, iak rzeczą іашаӯ Zas 
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enego. będąc więc nie dość mocnym, a 
oraz boiąc fię, aby ten wróg ze wlzech 
miar niebefpieczny (a mianowicie dla 
fzacunku i miłości imienia fwego w fena- 
cie, który tak przykrym taiemnie urażał 
fię iarzmem; ) zupełnie mn jego nie po- 
pluł interesów, иту profić o pomoc 
Lepida: wiadoma mu albowiem była ie- 
80 potęga, 1 interes pognębien'a tey 
refzty nieprzyjaciół Cezara. cóżkolwiek 
bądź, Lepid, czyli mniemaiąc inż porę 
do wykonania fwego zamiaru, czyli też 
chcąc tylko na ten raz ielzeze wefprzeć 
Augufta; przybył do Sycylii, więcey niż 
z dwudziefto-pięcią pułkami, te złączo: 
ne z Auguftowym woyfkiem, dokonały 
zwycięztwa ; do którego bezwątpienia 
Lepid naywięcey przyłożył Пе: niech 
albowiem co chegemówią niektórzy przy- 
chylni Augufła bfjorycy , Auguft nie 


wielkie dał dowódymięztwa w tey potrze- 
bie. 


Dumny 2 fzczęścia Lepid, widząc fią 
na czele naywybornieyfzego , iak na ten. 
€zas, woyfka; tudzież 2 pomyślnego whe 
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pu, leplzych iefzcze nadal fpodziewaiąc 
fię powodzeń, zaczął ubliżać zwykłych 
dla Augufta względów. wyżlzość (моја 
nad niego, co do woyfka, a mnieniana 
l co do oloby, z przyczyny nie wielkiego, 
które w potyczce ukazał, męztwa; pu- 
fzyła go ni iewypowiedzianie. żartował 
zeń fpofo bem dotkliwym i mocno goz 
| tey miary wfłydzącym: a narefzcie nie | 
i imogąc po naé fię w wyniofłości, ile EN 
| z natury do niey fkłonny; kazał mu poi | 
wiedzieć, aby Пе z Sycylii wynofł, iako 
tam żadney nie maiący prawy. 


Auguft poczynaiąc dociekać zamyfów 
Lej yida, żałował, lecz inż ро czafie, we- 
zwania iego pomocy. ale czegoż nieu- 
czyni fzczęście, gdy komu chce fprzy: 
iać? ta pomoc, która okropną dla Au- 
gulla, a początkiem wielkości Lepida być | 
КК właśnie fala бе żrzodłem zupełney 
iego zguby. Auguft znayduiąc w fw oim } 
| rozumie teśrzodki, których inni pr ПО 
fzukaią w męztwie, przemówił fztu- 
cznie przednieyfzewoyfka Lepidowego 
urzędniki nadzieją tak wielkicy nadgro- 


1 
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dy, nadgrody, którą bez wątpienia fkutecz» 
nie mógł obiecać, będąc w Rzymie fenatu, 
i ludu panem; że wlzyfcy, їй? zkąd 
inąd niechętni ku Lepidowi, iako natu- 
ralnie chciwemu, całe iego wnet zbun- 
towali woyfko. ledwie cokolwiek wy- 
rzucono pocifków , umyślnie na zaczęcie 
jakoby potrzeby między oboim woy- 
fkiem; Auguft fam ieden, i bezbronny 
do Lepida udał fię obozu, pochwycił 
fztandar od chorążego, który mu bez 
wątpienia w tym wiele nie uczynił wftre- 
ta; a woyfko natychmiaft doń przyfłało: 
wydawfzy mu nawet w ręce Lepida, zdra- 
dzonego zgoła od wizyfłkich. 


Ta czyność Augufta od iego przyia- 
ciół pochwalona, i memal do bohater: 
fkich dzieł Scypiona przyrównaną zofła- 
b. pochutnywano z zadziwieniem tey 
ufności, z którą fam ieden, i bezbronny 
odważył fię iść do obozu nieprzyiaciel- 
fkiego. niech każdy (9421, ieżeli ten po- 
fiępek ieft tak wielki, iak mniemano! 
cóżkolwiek bądź, przynaymniey duch 
fię w nim okazuie przedziwney intrygi, 
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Nie można nie przyznać w tym wielkiey 
fłabości i nierofiropności Lepidowi: tru- 
dne bowiem ieft poięcie zbuntowania całe: 
go woyfka, aby йе wódz nie pofirzegł i 


nie zabiegł rokofzowi; (Кого ma cokol- 
wiek rozfądku i męztwa. 


Te to niemęztwo Lepida, okazane 
w tym razie, ieft, podług mnie, mi: yfcem 
Życia iego naywięcey zafługuiącym na 
wzgardę: przyprowadzony bowiem przed 
Augufła, zapomniawfzy na fwóy chara: 
kter, urodzenie i dofłoieńltwo , upodlił 
fię,aż do profzenia o życie; które mu tež 
zachowano z całym maiątkiem i urzędem 
wielkiego kapłańftwa. lecz i z tego po« 
tym, gdy fięnanim przyzwoicie nie umiał 
[ргаулё; ogołocony zoftał: iedynie za 
przewagą Nugufła,bez naymnieyfzego do= 
łożenia fię Antoniufza woli, który Пе też 
potym mocno użalał na to, 


Nic niemoże ufprawiedliwić tey flab o 
ści Lepida, która dała pochop nieprzyia 
ciolomiego do tyle obmów, i przefzczy- 
pek. nolząc na fobie wielkiiaki charakter, 
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trzeba go przyzwoicie utrzymać, trzeba 
fię niekiedy przymufić do okazania 
odwagi na śmierć, choćby iey nawet rze: 
czywiście nie było: a w tym razie nay- 
lepiey przyfłało Lepidowi odważyć życie, 
któregoby mu Auguft ofzczędził таре- 
wne, z boiaźni nie urażenia żołnierzów 
inż dobrze iego . frogości wiadomych. 
wipantała ufność, i przyzwoite powadze 
Lepida męztwo, cofnęłyby zbuntowane 
żolnierftwo; które wnet po wydaniu 
{wego hetmana; oburzywfzy йе na zdray= 
ców, wielkiuczyniło hałas. lecz Auguft, 
nie maiąc przeciw fobie mocnego do- 
wodźcy, wylypanemi hoynie pieniędzmi i 
darami łatwo ie ukoił, 


Odtąd przemoe iego fwoie pomknę. 
ła granice, z tym więkfzym dlańukon- 
tentowaniem , że zawize obawiał fię ie- 
dności Lepida z Antoniufzem, a z niey 
pewnego dla fiebie upadku. 


Кее życia Lepida zefzło w cieniu 
człowieka partykularnego któremu i 
dofłoieńitwo wielkiego kapłana żadney 

8 
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nie dodało świetności. tym bardziey 
go w  uniżeniu trzymać ufiłowano , 
im więcey przedtym wyniefionym zda- 
wał fię. wfzakże iabym rozumiał, że w 
podobnym razie, kiedy kto z tak ogro- 
mney zleciawfzy wielkości, przychodzi 
niefzczęśliwie na dumne pobłażanie i mi- 
łofierdzie fwoich nieprzyjaciól ; Życie 
tylko ofobne' może być człowiekowi 
przyiemne. 


ANTONIM. 


ы——=——=——=—— ZDARZA me auae 


Nigdy rzecz-pofpolita Rzymfka nie była 
więklzą , iak tuż przed woim upadkiem; 
wielkość też była onego przyczyną. Rzy- 
mianie zawoiowawfzy świat cały, nie mee 
iąc czym fycić fwoiey ambicyi, wzieli na 
fiebie oręż, i na łonie oyczyftym utkwi- 
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li fztandar krwawy; którego dla pofłu- 
| fzeńltwa świata całego, zanieść gdzie in- 
dziey nie było. 


Jakoż trudno zdaie Йе, aby ludzie i: 
| dący na rządy prowincyi więkfzych i 
pięknieyfzych nierównie, niż nayokazal- 
fze teraz króleltwa nafze, ze czcią mo- 
narchow przyimowani, władający О» 
| gromnym woyfkiem 2 mocą nieokre- 
śloną, prawodawce narodów, wyięci pra- 
*wie-ze wlzyftkich rozkazów górnych : 
którzy nakoniec używali przewagi, aż do 
brania pod (woią w Rzymie zafonę nay- 
potężnieyfzych królów: trudno, mówię, 
aż nadto było takim ludziom przefłać na 
równości prywatney, і zofławić rzeczy- 
pofpolitey fpokoyny wybor fwoich urzę: 
dmków; którzy właściwie mówiąc, Буг 

li raczey panami wlzyftkich królów. 


а 


Przewaga obywatelów zrodziła okro- 
› pne zamiefzki i burdy, a przez to oko- 
liczność pokazania fię wielu bardzo za- 
спут ofobom. z pomiędzy nich mało 
iet, którzyby coś więcey znaczyli nad 


нане 
R 
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Maska Antoniufza tryumwira. mówię 


to śmiało, przeciwko świadećtwu nawct e 
niektórych przychylnych iego nieprzy- ү 
ciołom hiftoryków, którzy йе ufadzili 1 
na to, iakby w nim nayfzlachetnieyfże u- ү 
kryć cnoty, a naymnieyfze wady nay- i 
złośliwiey oczernić i powiękfzyć. 4 
Urodzenie iego było znaczne: fami- P 
lia bowiem acz gminna, pierwize mię: Н 
dzy: nayfzlachetnieyfzemi w Rzymie do» i 
mami trzymała тіеу(се. wywodziła fi fig e 3 
od nieiakiegoś Athona fyna Herkulefo- 
wego. początek może baieczny, lecz | 
tym famym maiący podobieńftwo z wiel- d 


kiemi Rzymian familiami; co fię zwy- 
czaynie bożków lub nayznacznieylzychw |? 
fiarożytności bohaterów mieniły być po- 
koleniami, przeto też Antoni chciał za: | 


wfze coś nofić na fukni, coby mu Her: | p 
kulefa przywodziło pamiątkę. | 
Dziad iego, ów fławny, M, Antoni | k 
Д 2 c ARE І 
mówca, człowiek rzadkiey zacności i А 
flawy, który dla gorliwego obywatel- I 


ftwa i miłości rzeczy-pofpolitey, ścią- 
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gnąwfzy na йе złość Maryufza, iego 
nakoniec pomity zoftał ofiarą. był on 
fzczegulnieyfzym przyjacielem Sylli, ani 
fpodziewał fię zapewne po fwoim wnu- 
ku przyfłania za czafem do wfpołki 
człowieka , ftronę Maryulza i gminu 
wfkrzefzaiącego. ie to przykład, na 
przekonanie wlzyfikich, ktorzy fpodzie- 
маа Пе zofławić nieiako dziedzictwem 
fwoie zdania i fkłonności nayodlegleye 
{тут pokoleniom [woim. 


Matkę miał rodu Juliufzów. z tych 
względów wielki Cezar, zkąd inąd mo- 
eno doń przychylny, byłby go może 
przylwoił, gdyby йе nie obawiał wftre- 
tu (iak fam wyznaie Auguft) w potome 
ku Herkulefa, do zoftania przyfpofobiae 
nym (улет potomka Enealzowego. 


Drugim zamęściem pofzła za Korne: 
lego Lentula, człowieka bardzo znako- 
mitego, i niepofpolitey zacności. ieft to 
ten fam, którego Cycero udufić kazał 
w czafie fpifku Katyliny; bez wątpienia 
Tom IL 
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porywezo, i dla wrażenia wielkich my: 
śli o fwoiey mocy, którą mu z tylą po- 
wagi poruczono. 


Od tey śmierci , Julia nieubłaganą ku 
Cyceronowi powzięła nienawiść i chęć 
ролу, wlaną potym w fyna fwego An. 
toniulza ; który z ofobfiwizym był do 
niey przywiązaniem. ta też to ieft podo: 
bno pierwfza, i głównaprzyczyna frogiey 
napotym tych dwoch ludzi ku (obie za- 
wziętości. 

Nie wiele bylo w Rzymie ofob, tak uro- 
dziwych, iak Antoni w pierwotney młodo» 
ści: nikt бе też nie oddał tylu rofkolzom, 
które mu wiek i fzczęśliwa pofława ie- 
dnały; a ieśli mamy rzec prawdę, nikt 
w nich nie zbytkówał więcey. го(ройћу 
niezmierne i chęć rofkofzowania, była 
dlań, w całym życiu iego, źrzodłem wlzy- 
ftkich pomyłek, błędów, i niefzczęśli- 
wości, 

Mało miał polityki w obcowaniu i de: 
likatności w wyrazach: lecz przytym pe- 
len nieiakieyś [wobody nawykłey w woy- 
fku,- tudzież dworności przyiemney i 
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pow cy miła nadewlzyftko w nim 
była nieiakaś wipaniała niedbałość, wła: 
śnie zdaiąca Пе przypadać do iego, w któ= 
rym zoftawał, wyniefienia. 


l 

T Przymilenie, poufałość, przyftępność, 

w | były iego fzczegulne przymioty, Żarto- 

о f wał z innych zręcznie i grzecznie, bez u+ 

х | rażania Йе odwetowaniem; będąc iuż 

у | nawet tryamwirem. rzecz bardzo rzad- 
| ka w ofobach wielkiey powagi i mo- 
| ру! 


; Był komplexyi miękkiey i miłośney. 
М używał do tego fwoich przyiaciół, i im 
5 nawzaiem fłużył; zakładając naywiękfzą 
kt dla fiebie rofkofz w ich ufności. wiel- 


| | kość pofiadanego doftoieńfiwa i chara- 
п | Кеги, nie odieła mu nigdy pamięci na | 
Ке fwoim przyiaciołówm równe ; He 
kochany był zatym od nich еа е, 
we wfzyftkich ftopniąch, i przemianach 
życia i doli (woiey. Kuryo, ieden z nay- 
rozumnieyfzych ludzi w wieka Куо, 
podług przyznania nawet Cycerona; 0- 
kazał to widocznie w zaręczeniu: za nie» 


Qij 
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go, nie raz, fumm tak wielkich, że cała 
ztąd familia iego ufiralzoną zofłała. od- 
fłużył mu tę dobroczynność, iak należało, 
Antoninfz , i o niewdzięczność obwinić 
go nie można. poświęcał wlzyftko dla 
interesu przyjaciół, tak iż wątpiono nie« 
kiedy, nie bez przyczyny, ieśliby on ich 
kochał, czy od nich był: bardziey ko- 
chany. iakich, naprzykład, od niego nie 
odebrał przyfług Klodyufz w fprawach , 
które mu бе zdarzyły , publicznych ? 
iakich łafk nie doznał Wentydiufz, od 
niego na wizyfikie rzeczy-polpolitey po- 
mykany doftoieńftwa, mimo nifkość uro- 
dzenia? јакіеу nie użył wfpaniałości dla 
Aryftobula króla Zydów, zabrawlzy go 
w niewolą? wrefzcie i to iefł na niema- 
łą pochwałę іеро, że w dochowaniu 
wiary przyiaciołom fwoim nikt nie był 
gorliwiey fłatecznym.  pokazuie fię to 
ztąd naywidoczniey, ze nigdy Augufto- 
wi żadnego nie chcial podpiłać traktatu 
z krzywdą (woich przyiacioł, i ubliżeniem 
uczynionych im obietnic, wie zdradzę 
(mówi w iednym liście pilanym z tey 
okoliczności) fłowa danego Dolabeiii , ani 
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powzittcy przyiażni z tak uczciwym , iak 
Lepid, człowiekiem, ani tego com winien 
Plunkobi Se. 


Dobroć iego dla woyfkowych i fug, 
była zbytkuiąca, a hoyność rozrzutna, 
raz kazał podfkarbiemu wyliczyć dwa: 
dzieścia pięć tyfięey dragm frebrnych, dla 
iednego z domówników fwoich, w ni: 
czym mu nadto niezałużonego, Za» 
kwafzony na wielkość darowizny pode 
fkarbi, przed wypłacenieni fummy poka» 
zał ią Antoniemu, odliczoną w drobney 
monecie, umyślnie dla wyrzucenia mu 
iego rozrzutności: lecz Antoni, poznis 
wfzy chytrość, rzekł do niego z flegmą: 
zaifie, dwadzieścia pięć тусу dragm, zdaa 
ie fie rzeczą małą, inie wiele zabiera miey- 
fea: niechze ти iefzcze drugie tyle dadzą. 
iakoż natychmiaft fłało Пе dofyć rozka- 
томі. ta hoyność zdaie mi йе tym pię- 
knieyfza, że daleka od wfzelkiey chluby: 
gdyż nikt o niey prócz ich dwóch nie 
wiedział. nie trzeba fię zatym dziwić, 
że tą dobroczynnością wizyfikich niewo- 
ląc ferca, fzczegulniey do fiebie przywa* 
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bił żołnierfkie: nad któremi, podług przy- 
znania nawet nieprzyjaciół, ofobliwfzą 
miał moc i powagę. 


Służyli oni pod nim, za czałów iefzcze 
wielkiego Julmfza, od którego przeigł 
fpofób woiowania tak dokładny,-iż go 
nikt podobno dofkonale naśladować nie 
zdoła: byli świadkami tego fzacunku , 
który dla niego okazywał ów wielki czło: 
wiek, poruczaiąc mu zawfze pierwlzych 
w woyfku urzędów: doświadczali zawfze 
iego dobrey chęci, fzczodroty, i grze- 
ezności; po tylu bowiem zwycięztwach, 
у w tak wyfokim, iak był, fzczęścia fto- 
pniu, nie miał za wfłyd, każdego z żol- 
nierzów w włalnym odwiedzać пао» 
cie, wypytywać fię o każdego potrzeby, 
a przełożonym fkutecznie i bez odwłoki 
dogadzać, 


Tey to dobroci Antoni był winien 
fzczęśliwe (woie do Galli przebycie, kie- 
dy wygnany przez fenat do Lepida ucie- 
kal, przebywaiąc Alpy z woyfkiem ze 
wlzyfikiego ogołoconym , bez nadwe- 
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rężenia iednak ani powagi wodza, ani 
przychylności żołnierzy: którym w gło- 
dzie naypierwey dał z fiebie' przykład 
fkromności, pomiarkowania, i Чер 
wości. zaite rzecz żałolna i dziwna ! 
widzieć było, iako człowiek w wyda: 
tkach niepomiarkowany , wipaniały w 
ftołach , niewflrzemięźliwy w życiu,” zo: 
ftal ДУС шп od wlzyftkich żoł: 
nierzy, oraz naycierpliwfzym па głód i 
pragnienie; daiąc im niekiedy , uięte niez 
mal fobie od gęby, ofłatki pożywienia. 
przeto też nigdy woyfko do [wego bar: 
dziey nie było przywiązane wodza, ani 
nikt z wodzów nie ftal Пе godnieyfzym 
miłości żołnierftwa. 


Lecz wpatrzmy бе w tego Rzymiani. 
na, wielkie na fobie nofzącego charakte- 
ry. nie rozwodząc бе nad opifaniem ca- 
łego życia, dość będzie dla powzięcia o 
nim pięknego mniemania, wyfławić go 
w niektórych Заоа gdzie fi fię 
nayznakomiciey okazał. 


Y tak, uważać go naprzod można w 
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Ѕугуї, gdzie iefzcze młodo poiechawfzy 
fużyć woynę pod rządcą tey prowincyi, 
od niego otrzymał wodzą iazdy. tam 
naprzód wfławił е na Aryftobula kró+ 
la Zydów, wziąwizy go w niewolą, po 
wygraney prawdziwym męztwem potycze 
ce. piękny zaille wfłęp na świat, kiedy 
mu zwycięztwo i uięcie króla przodku- 
ie! wkrótce potym pofzedł z pofiłkiem 
Ptolomeulzowi krolowi Egiptu, na któ- 
rego miaflo Peluzę odebrał. w tym o- 
blężeniu pierwfzy na rozwaliny wfłąpiw= 
{ту muru, po dokazaniu cudów ofo- 

Ыіу (геро męztwa, nie mniey wfławił fig 
fkromnością i dobrocią fvoią; zapobie* 
gaiąc nierządom w iakie zwyczaynie pos 
pada dobyte fzturmem malto. mówią, 
że na Ów czas, pierwizy raz uyźrzał Kleo- 
patrę, z piękności fwoiey tak dla niego 
potym niefzczęśliwą, 


Można go uważać na polach Farfal- 
fkich, gdy towarzylząc Julufzowi pode 
czas tey fławney i rzecz kończąccy po. 
tyczki, męztwem i roftropnością fwo- 

ig 
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ią nie mało do zwycięztwa pomógł. do: 
wodził on lewe fkrzydło woyfka, i był- 
by iefzcze więkfzą dla fiebie ziednał fła- 
wę, gdyby fię tam nie znaydował Cezar, 


Cezar, obiąwizy w Rzymie dyktaturę 
dał Antoniemu wodzę {wey iazdy ; urząd 
po dyktaturze nayznakomitfzy : na (ей 
czas pierwfzy raz rządził w Rzymie z 
władzą udzielną , i tylko famemu Juliu- 
fzowi podległą; którego zapewne fłuchać 
nie było wfłydem, 


Nie mniey ieft godzien uwagi, w tey 
flawney -fchadzce, po śmierci Ceżara ; 
gdzie ow pamiętny ftanął trynmwirat, 0- 
kropna tylu łez i krwi wylewu przyczy» 
па! Oktawi, przezwany potym Auguftem 
Cezarem, i on, dla zakończenia między 
foba kłutni, udali бе za pośrzednićiwem 
Lepida nad zbieg rzek, między Perugią i 
Bononią, w powiecie Modeny. w tym 
mieyfcu nie wielka rzeczka okrąża nieia- 
ki plac ziemi, naklztałt wylpy; którą przy- 
wodźca zgody Lepid wybrał na mieyfce 
fchadzki. Auguft i Antoni zoftali na prze- 
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ciwnych brzeg a Lepid, dla od- || 


dalenia wfzelkicy zdrady, i przeyźrzeniia | 
mieyfca, udał бе na wyfpę. podiat пако. | 


ДИ fię. oba 
ÓW Wy- 


niec {шиша znak ie 
więc (zoiławiwizy, nąkońcu то! 


fławionyc zk dla oftrożności, fwoich przy- 
iacioł 1 ftraże, ) równym pofłępowali 
krokiem, aż do zdybania е na lamym 
śrzodku ууру: “gdzie po ; 
пёс Кас, 1 wzai ym mocney na po- 
zor  przyiaźni : ośw ade cze niu, wfzyley 
trzey w otwartym tak uli edli еу, 12. 
by ich łatwo i dob | 
gli. Oktawi z pow: 


wziął między niemi. ta ich umowa dwa 


dni trwała, będące niezawodnie celem 


п Е 
wielkiey му (іс baczności, iako ma- 
iąca fłanowić lofy śwrata całego. zoba: 


częmy teraz iey fkutki, 


Uradzono nowy ze 1 ofób pofta: 
nowić urząd, z m trywmwiratu; 
któryby Lepid, Oktawiufz, i Antoni nie- 
lat pięć pra wowali, z powagą 


owienia ins 


oraz” mocą ftar 


nych urzędów miafła. prowincji taki fta- 


Ja 
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Narboneńfkiey, która Lepidowi w 
i А 0 4 Oktawi i Таў Ай yÇ, 
fpy: co do kraiów od 
Bruta i K МПа opanowanych, te ka 
fzy czas odłożono; a Oktawi z Antoni 

wzięli na fiebie ich zgromienie. Lepid 
na rok nafiępuiący wyżnaczony Копй- 
lem, a fiedzenia: w 
we Włofzęch, maigs [prawować \ 
przez ‚ wyfłane do niey nami шы 


okropna рг‹ fkrypcya AU ko тапа паро“ 


tym w Rzymi 
fkich, z tylą fro gości i nayfzlachetni 
krwi Rzymfkiey Lom 
{епаїог‹ ow więc 
chty 
po | 


dnicy(z 12ус 


innych. kraiach Vto- 


potępiono ; 
olzczę- 


уі 


tey profkrype 
niemożna i teraz pomy wg bez wzdi 
gnięnia fię na to, 


ak daleko zuchwa» 


(a) Per: Paa admi 
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ła trzech oföb partykularnych duma u- | 


nieść fię może, k-woli paliwienia Пе nad 
światem, 


Godnieyfzym ieft iefzcze uwagi Anto- 
niufz pod Filippami, gdzie na imie nie- 
|! zwalczonego zafłużył wodza, w dzień owey | 
fławney potyczki, którą (prawiedliwie 

| 


UA wielkim dla niego dniem nazwać można. 

ү wyfławić go fobie trzeba'w towarzyftwie 

M fłatecznego zawlze zwycięztwa, iako prze- 

MI łamuie przeciwne fobie lewe fkrzydło z 
IK wodzy Кайа, iako potym daie po- 
| moc Auguftowi, gdy iuż cotylko miał- | 

К | ! йе pod Brutem zwinąć; iako nakoniec | 
| przemaga ze місу кит Bruta, i zupełne 

\ iedna zwycięztwo. 


I Co za flawa! zwyciężyć dwóch ludzi 
| wielkich, ludzi nayznakomitlzych wprze- | 
ciwney fłronie, ludzi, którzy powlze- 
chne nafiebie wfzyflkich obracali podzi- 
wienie; a zwyciężyć tak fzczęśliwie i zú- 
| pełnie, iż odtąd wzieła koniec woyna, а 
| tryninwirowie fpokoyne zaczeli pano- | 
| wanie! 
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W tey to potyczce. Antoni dał niela- 
daiaki dowód | wipaniałości fwoiey. nieia- 
ki Lącyliafz był pr zywiązany do ftrony, a 

iefzcze do ofoby Bruta: ten gdy 
w rozlypcewoyfka, uciekaiąc, iuż, iuż do: 
ieżdźany , i bli fki był poymania, Lucy- 
liufzowi ge zło. namyśl udać йе za 
Bruta i profić o życie, wołaiąc: za iefiem 
Brutus; niech mnie prowadzą do Antoni: 
ufza. tą fztuką dal Brutowi 066 сайа 
do шлш д. zaprowadzony potym przed 
Antoniufza i od niego poznany, śmiało 
znim rozmawiał.  mżyłem rzekł tego 
wybiegu, umysinie, aby Brutus żywcem nie 
wpadź w кесе meprzyiaciot nie dozwo: 
lą, bez wątpienia, bogowie fzczęscin tey 
korzyści nad cnotą. lecz lądź co chce ; 
iakkolwiek przypadek uisti rzeczy, ży: 
dą:zaw(ze Bruta czy to zywego, czy mar- 
twego w fłanie przyzwoitym >ш mę: 
fou. narefzcie dodał zycio moie W ivo- 
ich icf ręku Antoni, m e z nim podług 
twego upodobania KOZY. ząd зані powi- 
піепеі fpodz iewat fie potakim, tik ia, Rzy- 
mianinie, abym miat podłość profzeniw 0 
nie. Zidziwiany ftatkiem i odwagą Lu: 
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cyllego Antoni: taki, żak U, człowiek UE 
„JAM odpowiedział p part ief nadgrod су d 
| nie równie nad moznosć Iwyswiadczenia p 
| moig: ale dowiedziałem fie 0 Smierci Bru- К 
tufa, któremu tak przyzwoicie chwaledną П 
lochowałes: wierność. profzę cit, niech ia | c 


będę na iego miey(cu: kochay mnie tak, iak 
dego kochałeś, ta proźba była w okoli. 
cznościach aż nadto dla. Lucyliulza tru: 
dnych, aby fwego wziąć nie miała fkut 
ku: przy ftal więc na nią, a iak pierwey 
Brutulowi do końca wierny , tak napo- 
tym zawłze dla Antoniego Йаќесглу, піз 
gdygo; w сгайе nawet powłzechnega 
wlzyftkich przyiacioł odfłąpienia; nie о: 


puścił, 
| k 
Tawny poklafk, i dawane publiczne Ап: |. 
toniemu pochwały z okoliczności: tego bn 
zwycięztwa, były dlań tym przyiemni eys Ж 
fze, że ie fam pozi | d 
меш); i-że razem przyg | ; 
nikczemnemu w tym niemęfwu | f 
Augufta. na złe mu jednak wylzła 'ta \ 


хоо! „gdyż odtąd 
nienawiść Oktawiulza. 
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wtenczas fzemrania żołnierfiwa: były pos 
dobno nie iməng zawfze zawadą do 
prawdziwey zgody, w wfzczętych týle 
jach ;. ktorych 


kroć między niemi 


nakoniec, przy zupełney wizyfikiego ftra- 
ра 
iz, 


cie, życiem przypłaci Anton 

Ponieważ: ta potyczka ieft walną*An: 
toniufza fprawą, а: ама; ztąd wielką, że 
zwycieztwem tak znakomitych nabyta'0* 
fób; możemy bez oddalenia fię bardzo od 
dotknąć zacności i chara: 
, owych tò wiel: 


nalzey rzec 


кеги: Bruta i Kaflyul 
| 


kich w kroniee ludzi. 


od tego Bruta 


uro 
dz 
Oycz 
ftry Katona, owego 


nań obowią 


$ 


yftych, rodził cy fio: 


dzie oftrą, lecz uieobłudną.. choć niego 
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zacięty, ta iednak zaciętość dążyłałzawy(ze 
do dobra publicznego , iako izczeguilicy 
pobudki i prawidła wlzyftkich czynno: 
ści iego.. 


Kaffiufz nie mniey także z fzlachetney 
był familii, lecz charakteru innego zgo- 
ła, iak Brutus. cnota iego nie miała ty- 
le rzetelności, ani obyczaie podobney 0: 
Йгоќсі Czynił wfzyfiko z ofobiftych 
pobudek, chytro zawlze i fubtelnie; miał 
męztwo, i przy nim wiele doświadczenia, 
minę i poftępki zuchwałe, humor ponus 
ry i żwawy: липу z fzczęścia drugich 
a wiele zaufany w fobie, na wlzelkie był 
gotów przypadki. dał dowód zuchwa- 
łości fwoiey, ро śmierci Cezara, w uczy: 
nioney na pozór zgodzie między fpyfko- 
wemi z iedney, a Lepidem i Antonim z 
drugiey Йгопу; gdy fangla umowa, a: 
by Brutus do Lepida, a Kałliusz do An. 
toniego wieczerzać роб]: fpytiny bo- 
wiem przy końcu uczty od Antoniego, 
który i w naypoważnieyfzych fprawach 
od żartów wftrzymać Пе nie mógł; jeśli- 
by iefzcze w zanadrzu iakiego niemiał 
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fztyletu: tak żefł odpowiedział zuchwale, 
p 
mam natych, ktorzy do tyrannii zmierzać 


zechcą. na tym Пе fkończyły żarty. 


Mówiono o tych dwóch ludziach, że 
Kaflyufz był walecznieylzym wodzem, 
a Brutus -uczciwlzym człowiekiem. "ten 
lepicy przypadał do przyiaźni, tamten 
firafznieyf (суп był dla nieprzyiacioł. Kaf 
{уп miał więcey fił i mocy, Brutus wig- 
сеу cnoty. Welleiufz Paterkulus, nieza- 
niedbuiący żadney dopochwał i podchle: 
biania Auguftowi okoliczności, mowi: iż 
w przypadku wygurowania ich гову, - 
gdyby. byli panam zofłali świata; tyles 
by było z pożytkiem dla rzeczypoipo: 
litey mieć Bruta, nie Kafiufza, panem, 
ile pomyślnością , Angufła, nie Antonie- 
gó, zdaie fię, że ten autor czyni рого» 
wnanie Ipifkowych z, tryumwirami, to 
iet Кайа z Antonim, a Augufla z 
Brutem. 


Brutus i Kafiufz oba pretorowie w 
czafie fpiknienia йе na Cezara, od któ- 
rego tamten nieźliczone odebrał łafki; 
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sA 
je чуб z Rzymu чи үм, dowania po- 
{ро уа, г? iątrzonego przez Antoni: 


ba 1 


i od powlzechney fenatu 
iry ich niefkończer 


o prowincyi, do licznych tam 
‹ oich, i ogromne zgroma: 
921] li woytka. hafło wolności, dawało ko- 
lor zabóyftwu: pod tym wi роо 
pfetextem, а olob twie na imie Br 
lobliwizemi cnotami wielce znakomi nite- 
go; liczne zewfząd, 
pla 
"da 


Меш, do nich 

у: fetans 
ich ойу na fobie znaki fprzy- 
ia; na namiotach zaś i tarczach p 


паге 


Nu: SZW 
птатасе widać 


e. 
IÇ 
} 


tnowańo narzę izim rdu, w teñ КЇЇ 


właśnie, iak 


ać na medalach w on czas 
Ў ВЯ | 
bitych: to iel тарк ę znak wolności, 


między dak fz 
fen іди Martie ; 


yletami, z tym napi- 


Woyfko ich wkrótce ао 
mocne do zna 1 
wzi 


i do podbiiania pr 


1 
dzielonemi nawet 


Чаш, Кайни: do 
żał cudów męztwa, опе nad wlzyftkie 
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czafy znakomieicy okazał: „ро czym złą: 
czył бе z Brutem pod Filippani, gdzie 
też Augu! ti Antoni z(woieminadciągnę 
li zaftępy. 


W tym to mieyfcu, potrzeba wayf- 
kiego pczymulzała teyumwirów do fu- 
kania poty ż fama prayezpna ро“ 
winna była zniewolić fpifkowych do iey 
unikania. lecz Brutns, czyli dla nalegania 
woyfkowych, którym fię iuż okropność 
zmierziła woyny,. czyli też przez enotę 


i miłość oyczyzny, witydząc lię tak dłu- 
; нае 
giego oney domowemi Мова pufto- 


бе ца; chciał im narefzcie koniec uczy: 
nić potyczką. całe > pochutneło 
temu przed lięwzięciu: lam tylko Кайа 


€ 


wiadomy lzíuki woienne 


j бой а= 
О du prawie 
спін, lecz 
ych dla 


iey doś wiadczenia 


nieprz 
l 


alących 5 fprzeciwi: 


nakoniec prze 
Bruta wzgl 
ttwa, 


przew 
$ 


WiaGaią 


li сі pi zed 


rzed po 


y, L-z dlugiego. 


ESE GE RER 


146 UWAGI 


ką, pofzedłfzy wieczerzać do Mefaali, to 
mu przy pożegnaniu miał powiedzieć : 
będziefz mi swiadkiem Mefsala, że tak 
йез przymufzony, iak niegdyś: wielki 
. J 4 b a. 

Pompeiufz do odważenia fwobod oyczy- 
ych na los i przypadek utarczki. powol- 
пу temu iejlem, acz niechetnie : trzeba ie- 
anak w/zyfikigo (podzsewać fi od faczęscia; 
lecz zwladataką bardzo idziemy radą, 


Tę boiaźń uiścił fkutek. Каш nay- 
pierwey zbitym zofłał, dopełniwfzy o- 
bowiązków hetmana biegłego w fztuce, 
mężnego w fpotkaniu -i doświadezenie 
nialącego w wodzy; który iednak 7 ca- 
łą fwoią dofkonałością mufiał nfłąpić 
fzczęściu Antoniufza nad wizyfikim w 
ten czas przewodzącemu. pomyślniey Bru- 
towi rzecz Ша na Augufta: lecz Kafliufz 
nie ufny iego fpofobności, z [wego lo- 
fu fądząc о tamtego powodzeniu, со: 
foal fig, dla wzięcia о nim wiadomości. 
tey, że-nieodebrał wprędce, czuciem i 
przekonaniem fwoiey przeięty niedoli, 
śmierć fobie zadał: lecz iakim fpolobem, 
nie wiadomo. 
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Bez wątpienia, w tey śmierci okaznie 
fig rofpacz mniey przyzwoita tak wiel- 
kiemu, iak. Kafliufz, człowiekowi. па» 
leżało przynaymniey cierpliwie czekać 

rawdy. fetuik, który poźnionym przez 

opiefzałość doniefieniem o Brutufie, do 
iego śmierci dał przyczynę ; fam fię z 
wielkiego żalu zabił, zailte umierać w 
tenczas, bardzo być mufiało łatwie! 


Brutus odebrał wiadomość tey śmier- 
ci z niewypowiedzianym żalem. znaiąc 
Wielkość ftraty, fłarał Пе naylepiey u- 
kryć ią przed żołnierftwem,. dla niezwą* 
tlenia w nim męztwa. użaliwizy йе po: 
tym na lofy, wydzieralące mu ofłatniego 
Rzymianina, (tak albowiem nazywał Kaf- 
fiulza ) chciał iefzcze docierać potrzeby, 
dla zakończenia wrefzcie wfzyftkich nie- 
fzczęść woyny, pod któremi tyle ека» 
ło narodów. być może, że mu też da* 
ła do tego pochop otucha wygraney nad 
Auguftem, który bez fzczęśliwego wfpar- 
eia od Antoniufza, włzyitkie tryumwi- 
rów byłby zawiodł nadzicie. lecz zwy« 
ciężca Kafliufza, tegoż dnia zbił na gło» 
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wę Brufa, pofzedł za nim w pogoń, i 
żywcem (iak fię mówiło) chciał poymać 
Uciekaiącego, nigdy bardziey fzczętcie 
nie popierało męztwa. Auguft dla pewney 
Rabości zdrowia, na kt irg prz 


ynaymniey 
narzekał; nieużytecznym był w woyfku. 
Antoniemu niefkończenie ztąd więcey 
przybyło зуу. 


Brutus chciał iefz 
madziwlzy woyfko, 


nych mężnie nieprz Ле Пе: 


lecz fzczęściem (гуйптуй йу, i te go ше 
mógł, gdyż niemal у гу (су i 
do nieprzyjaciół | 
fzczony więć zewizą 
śrzodku dla fwobod oyczyzny [woiey , 


co dla niey całego fiebie dotz 


© 
=. 
© 
a 
= 
< 


widząc lię na ten czas w famey t 


warzyftwie cnoty, którey fúrowi 


ła fig dlań tak nieużyteczną i fzkodliw 
przeięty żalem, te pelne rolp: 
rzekł fłowa: enoto! której ni 
тоу nie odfiąpił. 
rofkofzy , rozrywek, с 


Кеш fię maigtku! n 
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O 


сеу, nad próżną i bezfilną marg! zbra- 
dnia йоге ma nad tobą górę; kroz fie | 
iuz odtąd do ciebie przywiążeł prolząc 
| potym iednego z wyzwoleńców o ofta- 


ү 4 à A е 
0 tnią dla fiebie przyfługę, rzucił Пе gwal 
“J . . = . . SK ra 

i townie na oftrze iego mieczą, i lerce la- 
ү bie przebił, 

у 


Ten ieft niefzczęśliwy koniec fawne- 

Ў go fpifku, i firata wielkich dwóch ludzi, | 
i których może fame lofy za табо [жо u- Jk 
? karać chcialy: przez nią wlzyftkie fenatu \ 
i i wolności upadły nadzicie. 
c ? р 
| Niezgoda i nieiednomyślność w tey 
; ofłatniey potyczce, były przyczyną wfzy» 

| Akiemu niefzczęściu: bo choć Kaffiulz o- 
"| fobliwfze dla Bruta zachowywał wzglę- 
ў | dy, зако z cnot i Rawy mocno w woy- 
( | fku poważanego z- chociaż wzalemiie 
|| Brutus fzacował wielce męztwo i do- 
ү świadezenie Kafliufza, oba Пе iednak nię 
‚ lubili: wfpólny ich tylko łączył razęm | 
А interes, \ 


Со więkfza, Каш miał dawną ue 
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тате do Cezara, о niciakieć przeniefie- 
nie nad niego w preturze Bruta. Kafliufz, 
nadto, mało o religią dbaiący, gardził 
zabobonami i ойгут życiem  Brutufą, 
ten maiąc owe fławne nieprzyjaźnego fo- 
bie geniufzu przywidzenie, gdy go nie 
żartem opowiadał Kzfliufzowi, przykrą 
od niego zbytym zofłał odpowiedzią: że 
to było fkutkiem długich iego bezfeniów 
i nadzwyczayney wftrzemiężliwości; któ. 
ге mu mozg mącąc, te [пу okropne i 
bałamutne (prawiały. 


Brutus znow z fwoiey firony nie lu- 
bił w Кааба chytrości i fkrytych ро: 
fiępowania Ipofobów, które tak mało 
do iego furowey przypadały cnoty: gor- 
fzył Пе tą w nim oboiętnością względem 
religii, i pogardą wfzyfikich iey obrząd. 
ków. z tey więc różności humorów , 
fkłonności, i zdań, częfte między nie- 
mi wlzczynały fię nielnafki, zawlze ie. 
dnak roftropnością i wfpólnym umarza. 
ne interefem, 


Antoni, powziąwizy wiadomość śmier- 


[e 
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сїВгша, kazał Пе zaprowadzić namieyfce 
poboiowiłka, a fpoyźrczawizy xa trupa, 
od łez fię nie wftrzymał: , dla okazania 
zaś czci zwł kom iego, zdiąwfzy z fie- 
bie welon еи y żołnierfki, okrył 
піп» ciało przez chciwość żołnierfiwa 
z włalnego obnażone: - fłowem ofobli- 
wizy dla tego wielkiego człowieka Oka» 
zał fzacunek; będąc mu też zkąd inąd 
nie imalo obowiązanym: W radzie albos 
wiem [pifkowych, gdy o śmierci Antes 
niego z Cezarem naradzano fię, mimo 
włzyfiki ich na to zdanie, ieden, fprzeciwił 
fię Brutus, twietdząc bposnie : że tyl; 
ko krwi tyrana ofzczędzać nie należało. 
Auguft neigt Brutufa, głowę pofłał do 
Rzymu, Ша złożenia jey przy polągu dy: 
ca wego, 


«© 


Jeżeli Antoniufzawid zięmy tak znako: 
mitego' w wfpomnionych do piero oko- 
E S tym więcey bez podziwie- 
nia uważać go niemożna na W fzchodzie; 
ро, uczynionym podzielę z Auguftem: z 

którego Lepid iako mało do zwycięz atw 
przykładaiący fię , miał też niewiele, 
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tam to w poczcie licznych i bez ochyby 
naywybornieyfzych kraiowego żołnie= 
rza pułków, otoczony jeft zawfze gro- 
nem _nayznacznieylzey młodzi Rzym: 
fkicy, która, w owym to wieku naypię. 
knieyfzym, i w znakomitetak płodnym 
czyny; wczy fię woienney fztuki pod 
wodzem wielkim, i pierwfzym bez ochy- 
by po Juliufzu. dwór iego fkłada fię za- 
wfze z wielu królów, ze wfzyftkich A- 
zyatyckich kliążąt, pofłów fąfiedzkich 

przymierzeńców i hołdowników pańliwa 

Rzymfkiego; którzy iednego tylko An- 
toniufza panem na wfchodzie być znali. 


"Tam to fwoie wielowładne i bez mo- 
ey odwołania йе fkłada (30у, na dzierża* 
wy i życia królów: iednych zrzuca, dru- 
gich fłanowi; a temu bynaymnicy fprze- 
ciwić Пе nikt nie śmie, i nie może, fe- 
nat nawet, dla zachowania przynaymniey 
cienia powagi; wyznaczonych od niego 
na wfchodzie potwierdza królów. ta- 
kiemi byli Daryufz w Poncie, Farna» 
ciufz w Idumei, Herod w Judzkiey zie- 
mi, Amintas w Pizydyi, Polemon w Cy- 
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licyi, i innych wielu. daie rozkaz na Р 
bliczne ścięcie Antygona króla Zydów . 
ta śmierć nigdy na królach: nie Sz 
przedtym, ieft naywięklzym dowodem 
niezmierney , którą fprawował , wla- 


dzy, 


Idźmy iefzcze daley. co za wfpania* 
łość iego dworu! ile w nim igrzyfk, i 
widoków! iak go wfzędzie ogromna о- 
(аста wielkość 1 wyfławiam Tobie nay- 
bardziey przed-pokóy Marka Antoniu- 
fza obywatela Rzymíkiego;: napchany 
tłumem mocarzów, królów, i klfiążąt , 
czekaiących na godzinę z nim mówienia 
і iego zabiegania акі. nic nie będzie od 
rzeczy, gdy powiem, że i naywfpanial- 
fze o tych wielkościach pómyślenie,zawfze 
mniey będzie od prawdy. fuliufz Cezar, 
acz pan iedynowładny , nigdy w tak 
wfpaniałym nie okazywał fig maieftacie. 
Auguft, rządzący na zachodzie z równą 
Antoniufzowey władzą , nie był w Rzy- 
mie ani tak przew A przez powinne 
dla fenatu i ludu względy, ani tak wfpa- 
niałym, dla potrzeby ofzczędzania fkarbv, 

S ij 
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w tym zwłafzcza mieyfcu,. gdzie miano 
prawo furowie poftąpićz rozrzutnikami, i 
karać niewiernych urzędowi. przeciwnie, 
Antoni panował z firafznym woyfkiem 
w części świata bardzo bogatey, i zda: 
wna przyzwyczaioney tak do zdzierftw, 
iak do niewoli; gdzie oraz fami królowie 
fwoich tylko celowaji poddanych pierws 
fzeńftwem fłużebnictwa. 


Бест co nierównie więcey dodawało 
blafku i ławy Antoniemu, to to nigdy 
niezawiedziońe jego Ванн W [zczęś ście 
w woiowaniu. Sozyufz, i+Kanidyufz cu- 
dów dokażali męztwa; a nad nich wig- 
cey ielzcze Wentydiufz, nie raz zwycię 
żaiący Partów.  zwycięztwo i tryumfy 
tym znakomitfze! że on zwodzów Rzym- 
fkich, pierwfży, ten zgtomił narod. 


Ten to ief fawny z телба Wenty: 
diufz, który był u Antoniego, tym wła: 
śnie, co u Augufta, Agryppa. wynie- 
fieni oba z nifkiego urodzenia do tak 
wyfokiego fzczęścia przez odwagę, do» 
bre fprawienie fię w woynąch, i przy 
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v5 oba poty m 
do konfulatu i do honorów 


wiązanie do fwoich ра 
konfule 
umfalnych; 


Atoli wfzyftkie te znacznę, w który- 
сс uważali Antoniego, charaktery, 
łą ta wielkość z wyfokim złączona do- 


оны, nie mogła go od wielu o- 


chronić. przywar. cnoty iego, nie iedną 
fkażone wadą: dały komuś okoliczność 
podo bnego o nim, iak o Alcybiadefie , 

mówienia: Że ny zgać ад, iesli- 

by z złych, lub z dobrych bardzicy był 
Јалу, przymiotów. 


Wiadome mi ieft podanie hiftoryków: 
że Antoni-był rofi puf ftnikiem, wiem i o 
uczynionych Sza fkargach : że fto- 
motne fwego оруга znaki aż do fena- 
tu przynioś. 


Prawda; Antoni miał fkłonności wfzy» 
{Кіе wrzącey młodości, żył w wieku 
złośliwym, iw mieście zupełnie fkażo- 
пуш, urodzony z wdziękami, iakie tylko 
natura dać może, nie zatrudnił Пе kto: 
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ceniem namiętności, w tym czafie, gdy 
wyftępki welzły we ezwyczay, a ШИ la- 
chetnieylze ofoby wylewały fię bez uwa: 
gi na rofkofz w {уйке Капу zaprzątaią: 
cą, i całemu Rzymowi powlzechną. gdy 
więc te namiętności umocniło włafne ie- 
go pobłażanie, a powaga i moc wraz z 
niemi wzrafłały; nie nia dziwu, że potym 
tak wyfoko dofzedilzy, ftały fię tylu nie- 
rządów przyczyną; aż nadto bowiem ieft 
pewna, że ci, którzy mogą wlzyftko , 
co tylko chcą, chcą tego сео, czego- 
by nie кел žiai А ода A 
niefprawiedliwości, biedy, i'ucifku, kto- 
re na świecie przewodzą. 


Wiem, że Antoniufzowi wyrzucaią 
iedność z Juliufzem Cezarem, fi wlpo- 
maganie tyrana wolności, lecz tych, со 
йе tak furowemi praw poftrzegaczami , 
i miłośnikami pokazuią wolności; czyli- 
by też podobny nie fkufiłwyftępek, gdy- 
by mieli takie przymioty i rozum iak An- 
toniufz? próżne ieft wymawianie mu ic» 
go podłości, podchlebftw i ofiarowania 
złotey korony Juliufzowi, na którą Cy- 
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cero tyle narobił wrzawy, jak gdyby na 
niey panowanie zawilnąć miało, a Ce- 
zar iuż prócz tego zupełney nie przywła: 
fzczył powagi i mocy? chwalebna rzecz 
była ftuchać Juliufza zrodzonego właśnie 
do rozkazywania całemu światu: Anto- 
ni więc wynofił fię, w miarę pozornego 
tylko uniżenia е. 


Prócz tego, może być, że w podo- 
bnym fłanie rzeczypofpolitey, która fię bez 
pana na ten czas obcyść nie mogła; ро- 
żyteczniey bylo , aby nim Cezar, nie 
kto inny zofłał. wytrzymała опа iuż pa- 
nowanie Sylli, аро nim Pompeiufza: na- 
koniec i po Cezarze, Auguft choć lafkawy 
przecież dał fię iey dobrze uczuć. Rzym 
iuż fobie naprzykrzył wolność. wyiąwlzy 
nie wielu, co więcey mieli dumy i chęci 
do famowładztwa, która fię im nie na- 
darzyła, iak. prawdziwcy gorliwości о 
fwobody oyczyfte; wfzylcy zgadzali Пе 
na wzięcie fobie pana: kłótnie tylko o 
wybor zachodziły. 


Nie można wymówić okropności i krwi 


UWAGI 


158 


profkrypeyi, wyfiępku Kao Anto: 
JĄ niulzowi z Augafiem i Lepid der TE 
І w ten czas рг zelzła batbarzy ńftwo, ponie? 
| waż na nią odważali nayblżizych kac. 
wnych i przyiacioł fwoich, iako to, Le- 
pid brata, a Antoni firyia. prawda, że 
oba nie zgineli, ale to przez wzgląd bli- 
fkiego z tryumwirami pokrewieńliwa , 
ze ich zabijać nie śmiano. i 


Rzym ftal Пе na ten czas łupem za- 
bóyców i drabów. był kto bogatym, lub 
przynaymnicy w mniemaniu bogactw ; 
przeto famo zrobiono go winowaycą, lub 
l | nieprzyjacielem rządu. żołnierze biegali 
AJ po mieście, rzeklby kto, że przez fzturm 
| dobytym, nigdy gwałt ani tak długo, 
MI ani z takim kiedy trwał dozwoleniem. 
czytano na tablicach, złożonych w pu- 
blicznym cynku dla powfzechney wia- 
domości; imiona wyw ołanych, wielkiemi 
napifane charekterami, których codzień 
a fię liczba: tak dalece, żekto | 
| fię uciefzył nie znalazłfzy fwego , do- 
znał umieraiąc, że go potym wpilano, 
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119 Antoniufzowiwiele zabóyftw, 
% | których żona iego Fulwia, bardziey niż 
e | on, winną była. uwiedziona duchem 
e | Takomftwa, frogości, lub pomfty, (peł- 


èe | nila wielokrotne bez wiadomości męża | 
je okrucieńftwa; iemu wfzelako przypifa- | 
li- ne. naylepiey to poznać, z owey od- 
ү pówiedzi, daney żołnierzom, gdy mu gło: 


wę iednego przynieśli wygnańca, Zabite- 
go za rozkazem, iakoby mocno furowym, 
famegoż Antoniufza: ach! zaifte, (rzekldo 


{ 
| nx ich) dni 120 Znam, anim 00 kiedy widział, | 
| O zabóyftwo Cycerona, którego Au- 
gult, оја zalzczyciwizy łafką, przy zgo- 

jl dzie 2 КОЕ т dła i iego potym od- 
, ftąpi R. el nayfłufznicy go podobno 
|, obwiniaią: wielu też z tey miary powfła- 
т ie nań р АУБ, 
. | 
i | Сусего, ów fławny mów 
fi rozum na A wies [ze 
0 Ф 
| gumit ( 
) u fenatu zi 


zbawcę oyczyzny miano. 


Tom П, 
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Cycero, główny wróg Antoniufza , 
dla obmierżenia go fenatowi, napilał te 
oltre mowy, które teraz czytamy; i mó- 
wil tak fkutecznie, że. za Auguflem ca: 
łe na niego oburzywizy 1mialło, otrzy- 
mał nakoniec wyrok fenatu., uznający 
Antoniufza za nieprzyjąciela rzeczy-po- 
ipolitey. rofkofz pomfzczenia йе nadtak 
mocnym a razem i nienbłaganym nie- 
przyjacielem, który nawet więkfze mieć. 
by był powinien pobudki do obftawania 
raczey przy nim, niż przy Auguście , a 
to z dawnych obowiązków; dość była 
wielką do rzucenia n'epaimięci na wro- 
dzong wfpaniałość iego: odważył [wego 
firyia dla Cycerona; który zdradą wy» 
zwoleńca w ucieczce zofłał zabitym. na 
widok przyniefioney iego głowy te tyl- 
ko rzekł Йоча: tuz moia pomfła wzieła kg- 
niec; nie chcę więcej należeć do pro- 
JRrypcyi. co więkfza, dla uczynienia fa- 
milii iakieykolwiek pociechy, rozkazał 
wydać Pomponii, iego bratowey, zdray- 
се; który potym okrutnie zamordowa- 
ny zofłał. 'powiadaią, Fulwia, czas 
nieiaki naygrawaiąc Пе z głowy Сусегох 
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na, nikczemną dulz podłych dawała Їо- 
bie refkofz, kłociem iego ięzyka złotą 
fzpilką: po czym zawiefzono ią publi- 
cznie u kazalnicy, zkąd te na Antonie* 
go mocne, a dla fiebie z czafem okro- 
pne miał mowy. 


Уу кте inne zabóyftwa, które kie- 
dy w fwaim życiu popełnił Antoni; nie 
{з fkutkiem okrutney iego natury, гаје 
raczey potrzeby. taka była śmierć Атап: 
ciufza wfpieraiącego z гез niefpokoy= 
ników fwonę Marvnfza, w Rzymie, po 
śmierci Cezara: tego z powagi корпа, 
i dla ziednania potczebney fobie na ten 
czas przyiaźni fenatu, zabić rozkazał. 
takim było i owe użycie (furowości na 
pułk Marciufza, gdy dla ukarania buntu 


(a) 


gtkować go kazał: karność bowiem 
żolnierfka przykładem tylko utrzymać 
fię mogla. 


Ze wlzyftkich wad Antoniu'za nayża- 
łośnieyzą iefł, bez watpienia , miłość ku 
Kleopatrze, błędy, ktorych fig dla niey 
dopuścił ,. były. nienadgrodzone: i nie 
T ij 


` piękności fwoiey, któwa dla nay 
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dziw; takiego bowiem w milosci zapo: 
mnienia na fiebie nie łatwo nawet poiąć 
można! 


“Кеор Jatra nie była inż bardzo 7 młodą 
ochania Пе Antoniufza, Jú- 
ezar dlugo Pizy ią kochał, a 
{ун агуу ielkieg у Pompeiulza, powia- 
datą, że nie był także dlą niey bez tmiło- 
ści: leez miała i (ekret zachowania zawfze 


fzych 


„wię! 


w Rzymie ofób fala fig ni 
łatwość umyfłu na przetnianę w kich 
charakterów tak olobliwą, że fkóro u- 


fadziła fię na kogo, kochać їз mufiat, 


Przy tych wizyftkich umyfu i ciała 
zaletach, pofiadaiąc arcy-bogate i potę- 
Żne króleftwo; udzielna onego od ро" 
znania fię z Jaliufzem pani, miała fpo- 
ney міра” 
e prawdziwych 
ków. wylławmy fobie owę prze- 
pyfzną galerę, którę (porządzić- kazała 
na podróż do Antoniufza ‚ przyzwaną 
będąc dla dania fprawy z fwoich czynno- 


fobność okazania nadzw 
УУ 
wdzię 


yczay 


i, na powiękł 
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ności, koniuratów : albowiem “trzymala 
ftronę; wyflawmy mówię, fobie owę:ga- 
lerę takiey piękności; iż wlzyłcy f fiedz żą- 
cego na trybnnale odfłąpili Antonimfza, 
i ha iey pobiegli widok. wyfławmy fo- 
bie purpurowe żagle, wiofła (rebrne , 
rufę krytą zlotogłowem , dziewczęta 
przefiroiene па milość, a Kleopatre: fi: 
mą na złotym leżącą łożu, nakfztałt шу- 
piaiącey Weneży: to zaś wizyfiko po- 
łączone z muzyką, w czas pogody, 
wdzięcznie po wodach rozległą, i wonia- 
mi przyiemny po ponad brzegiem czy- 
niącemi żapach. odzywał йе lud zewfząd: 
że Wenera: fzła odwiedzać Bachchź; nie 
bez ukontentowania żtąd Antoniufza, iż 
go przyrównywano do tego-bożka. 


Nigdy піс tak kofztownego, апі pię- 
Кпіеу zey ni ad Kleo patrę, w tym navzę- 
dziu, nie widziano. cały dwór Antoniu- 
fza, równie iak ion fam, nie móglity: 
lu oprzeć Йе powabom. można zatym 
wnieść łatwo, że ten krolowey polię- 
pek był mile przyięty, iakoż i fprawiedli- 
wie, przez wzgląd takiey wfpaniałości., 
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przyftało wybaczyć piękney kobiecie iey 
pierwizą ku tryumwirom nieprzyiaźń. 
to iednak naydziwnieyfza iefł , że ta 
coby йе zmnieyfzyć, owlzem coraz bar- 
dziey powięk(zała Пе wpaniałość. trudno 
było zrozumieć, dla czego wfzyfłkie do- 
chody pańftwa, tak hoynie od Antoniu- 
fza fzafowane, nie mogły przewyżlzyć 
wydatków Kleopatry „nie maiącey innych 
dochodów ; i źrzodeł пай królefiwo 
Egipfkie. przemyfł zapewne, i obrot ro- 
zumu zaftępował częltokroć niedofłatek 
potrzeby. 


Z tym wfzyfikim nie łatwo przycho- 
dzi i wierzyć takiey rozrzutności, iaką 
nam opifali w kronice. czy można, na- 
przykład, bez zadziwienia fly (гес o owey 
niezmierney perle, którą z rozkazu Kle- 
opatty rofpufzczono w rofole; dla za: 
kladu uczynionego z Antonim : ktoby 
z nich kofztownieyfzą dał ucztę. nigdy 
glupftwo do więkfzego nie przylzło flo- 
pnia: iakoż mufiało iuż być nadzwyczay= 
ne, kiedy Antoni, choć tak zapamiętały 
marnotrawca, przecież tey firaty żało- 
wał, 
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Właśnie w podobney uczcie Antoni 
znaczne dał miafto kucharzowi, za to || 
tylko, Że iego dogodził widzi mi fię. | 


7 tych rzeczy łatwo że. że te со- 


0 
- dzienne i zapamiętałe, z krzywdą publi- \ | 
Е cznego fkarbu, marnotrawftwo, dla któ- | 
ć | rego Antoni, nie mogge dofłarczyć KARA 
h maniu woyfka, mufiał nakoniec poda: | 
o | tkami uciemiężać narody; nie podobało \ 
. fię Rzymianom, fprzyia iącym zwłafzcza 
АШ | Auguftowi. tych, że wie ele przy iego zna: 

| Јаліо йе dworze, wiedziano wnet w Rzy- 

mie ow fzyfikim, a mianowicie o tey fza- 

% loney ра! Бу! ku Kleopatrze: którey aro. 
| wał Fenicyą, niżfzą Sytyą,. журе Cy- 
E рїп, wielką część Cylieyi, Arabią fzczę 
у śliwą, i tę Asa Judei, gdzie pra- 
s Ош rodzi fię ballam; naypiękniey- 
д {те i naybogatfze na ikodie prowiu* 
ү суе! ше omiefzkano oznayinić: o więże- 
{ niu Artabaza króla Armenii, którego zdra- 
К dą wziąwlzy Antoni, króleftwo po nim | 
a oddał fynowi fvemu z Kleopatry „a iego 
y laniego w łancuchach złotych na tryumf 


do Al exandryi wprowadzał. му ерек 
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nieodpufzczony u Rzymian , chcących, 
aby famemu tylko ten zalzczyt należał 
Rzymowi! nie przepomniano opilać zby- 
tniey iego w rofkofzach miękkości, dla 
którey ledwie mógł dopełnić urzędu wo- 
dza i rządzcy w tey wielkie części świą- 
ta, iego zawiadowaniu oddaney: że wy: 
prawa na Partów tak niefzczęśliwa i fro- 
motna dla imienia Rzymikiego, mogla 
przynieść fławę komu innemu, gdyby 
mniey niecierpliwy odwiedzenia [усу 
kochanki, iak Antoniufz, fpokoynie prze- 
zimował w Armenii: że codzień wyno- 
fzono na urzędy niewolników lub wy- 
zwoleńców , podłe narzędzia pafsyi Kle- 
opatry, z krzywdą i zaniedbaniem ludzi 
zacnych : że nakoniec królowa Egi- 
ptu prawdziwą mieniła fię być małżonką 
Antoniu(za, maiąc iuż z niego kilkoro 
dzieci; .z fromotą prawdziwey małżone 


ki. 


Auguft zazdrościł zawfze zacności An. 
toniufzowi: a choć w tey mierze arcy- 
fkryty, nienawidził go iednak mocno. 
miło mu zatym było fłuchać Zemrata 


аин“ 
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dworfkich iego , które podżegaląc fekre- 
tnie, gdy: nakoniec rzeczy podług Za- 
miarów fwoich ukartowane zofiały, dał 
znać о tym fenatowi, ром апо gorliwie 
па te niezmierne zbytki, na ożenienie 
fię obywatela Rzymfkiego z królową , 
a co naywięccy, па to czytanie miłośnych 
liftów, podczas naypoważn ieylzego fądu, 
gdy (prawy królów roztrząfał, 


To ofiatnie obżałowanie, któreby w 
wieku podobnym nafzemu za frafzkę u- 
fzło; fenat wz zial za głownieylzą pobud- 
kę СА oświadezenia йе przeciw Antoniu- 
fzowi. ztego przy ykładu poznać można 
więkfzą nierównie powagę urzędów 
Rzyrfkich, niż dotąd mógł kto rozu- 
mieć, 


Fulwia żona Antoniufza , mimo nie- 
wiarę małżoni 


n mocno w tym razie nig 
łą Пе za nim. była to kobieta fzlachetney 
i fłarożytney bardzo familii gminney , 
pozoltała po Klaudiufzu wdowa; fplo- 


ARE | 5 ‚ 
агі гу 142, nim edna córkę prze 


męzciem Aatoniufza. przy wieku i 
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młodym, i nieladaiakiey urodzie, mia- 
la опу żywy i niefpokoyny, feree na 
krzywdy czułe i do pomiły prędkie, 
fkłonności nieco przyfrogie i okrutne ; 
fłówem, naturę ze wlzyftkich prawie få- 
bości niewieścich wyiętą. zobaczy fię ie- 
dnak wkrotce, że nie była w miłości nieu- 
żytą. 


Widząc, że Auguft pówftawał па 0» 
balenie powagi męża, i oczernienie go 
przed fenatem, złączyła Пе z Luciulzem 
Antonim, fzwagrem (woim , konfulem 
na teńczas. zniewoliła potym pewny dla 
fiebie narod, którego grunta Augufl za- 
fłużonym fwoim woyfkowym porozda* 
wał, przepomniawłzy w tey nadgrodzie 
o żołnierzach Antoniu(za, równie do niey 
iak do zwycięztw należących: iakoż ta 
rzecz dała iey pozorną bardzo żalenia fię 
przyczynę. Konful zaś Luciufz , dla prze- 
ciągnienia ku (woiey тоте obywatelów, 
powflal mocno па tryumwirat, przekła- 
daiąc: że inżby czas powinien nadeyść 
fwobod i wolności, rzeczy-pofpolitey : 
obiecywał (wego nakłonić brata do zrze: 
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czenia Йе powagi, byle tylko Auguft to 
famo chciał uczynić: wytknął nakoniec 
nieladaiaką hańbę znofzenia w wolnym 
narodzie królów, pod płalzczykiem iimie- 
niem tryumwiratu przewodzących. 


abym rozumiał, że wfzyftkie te pię- 
kne Пома, y tę wielką o fwobody оу- 
czyfte gorliwość ‚ znano Буй? ty lko pre- 
textem na chydzenie Augul йа: wfzela- 
ko, to, a nie co innnego, (kupiło wlzy= 
kich Antoniufza przyiaciol; ; krórzy 
przy pąamocy owego nagle pobuntowa« 
nego narodu, zaczeli na zachodzie woy- 
nę przeciw Augaftowi, pod wodzą Ful- 
wii. wlzyftko: to iednak nielzczęśliwie 
na końcu iey fię powiodło. 


Luciufz Antoni , falfzywie nam po: 
dobno od hiftoryków tak  ladaia: 
kim odmalowany człowiekiem; mufiał 
narefzcie poddać fi Пе Auguftowi w Pe: 
rugi, mężne iego >" iacielowi ftae 
wienie fię i odpór „łą dla mnie mo- 
cnym dowodem na odrzucenie tego 
mniemania: że miał wfzyfikie wady, a 
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żadney cnoty brata месо tryumwira. 
lecz: to konieczne deft. dla nas niefzczę. 
ście: nie znać inaczey wielkich w ftaro- 
żytności ludzi, tylko przez podania hi- 
ftoryków , częflokroć naiętych do fał- 
fzywego o nich pifania. 


Kroki Fulwii nie małe w Rzymie fpra- 
wily podziwienie, iż, zdaiąc fię nieczu- 
łą na obelgę poniefioną od niewietne- 
go małżonka; ftawała mężnie przeciw 
uknowanym nań zamachoin, i że, tym 
cząfem, gdy on w gnuśnym drzymał 
fpoczynku, zatrudniała fię iego przeciw 
nieprzyiaciołom obroną. co za fława 
dla Fulwii, gdyby z obowiązku i cno- 
ty, a nie z-powodu urażoney miłości 
wzięła oręż na Augufta! 


Fulwia, oświadczywlzy бе z fwoią Au- 
gulłowi miłością, znieważona iey odrzu- 
сепіет, nie mogąc fobie wybaczyć fla- 
bości tak źle zaw Е ове wfkrzefi. 
ła przyrodz oną frogość, i w zapalczy* 
wości [erca chętnie chwyciła fię роту, 
biorąc do niey.pochop z zalzłego mig- 


= 
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| dzy trymmwirami porożnienia. co wię- 


kfza, mniemaiąe że dla liczby i znako- 
mitości trzymaiących z nią iedno przy- 
jacioł Antóniufza, Auguft miał fię iey 
ulge; chciała nawet aby fwoią nieuży- 
tość znał. bydź tey woyny przyczyną. 
fam Auguft wyraża nam w iednym epi- 
graminacie tę (woiey kroniki ofobliwość, 
gdy mówi: że Fulwia wydała mu woy- 
nę zaiego ku fobie niewzaiemność „i za 
to, że na wlpólne z nią niewiary męża 
pomfzczenie (6, powolnym bydź nie: 
chciał, 


Auguft, nie kochaiąc nigdy inaczey, 
tylko przez politykę, o którym mówio- 
no, że innego procz ambicyi lub wla- 
fnego intereflu nie znał przywiązania; 
nie chciał w początkach tak (trafzney przy- 
tłumić woyny: choć to dobrze w iego 
było тосу, używizy cokolwiek pow l- 
ności dla młodey i piękney dofyć ko- 
biety. owfzem у dla zerwania wlzy- 
fikich z Antoniufeem związków , od- 
dalit od fiebie Klaudyą córkę Fulwii z 
Klaudyufza, pofzlubioną fobie podczas 
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| 

| pierwfzey z Antoniufzem zgody; a przez 
"R (0: rofpacz w matce tak uczynił wiel- 
(l ką, że natychmiaft розесћаіа aż do obo- 
! zu męża, z pałalzem u boku, i w przył- 
| bicy; pobudzać fwoim przykładem lub 
rączey zapalczywością żołnierzy , które 
dowodzić chciała. 


Niektórzy politycy, rozważaiąc kroki 
| f | Antoniufza oddalonego natenczas, mnie. 

| mali, żenie miał za złe owego zapału 
| woyny: zaufany bowiem w. potędze i 
| fzczęściu (woim, fpodziewał fię znaleść 
Ki таме dla fiebie śrzodki do zawarcia 
(| pokom, gdyby fię "co trafić miało nie- 
pomyślnego owemu wielkiemu ( który 
miał na celu) powfzechney monarchii 
przedfiewzięciu, 

To mieyfce hiftoryi, fzczegulnieyfzym 
bydź mi Пе zdaie, Antoni kocha Kleo- 
patrę, nigdy podobno dlań nie wzaiemną: 
bo narelzcie ta iey chytrość umieiąca 
tak dobrze ftofować Йе do humoru wfzy- 
ftkich wziętych na cel ofzukania fwoie- 
go, ta fkrytość, nielzczerość , te nako- 


M a — 
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niec ftarania, których użyła potym dla 
podobania fię Auguftowi; nie powinnyż 
nas w podeyźrzenie wprawić o prawdzi- 
wym iey do Anton ego przywiązaniu? 
Deliufz wiernek paflyi Antoniufza, któ- 
ry początki ich obcowania koiarzył; De- 
liufz, mówię, umiał fię zapewne podobać, 
Kleopatrze. Antoni nigdy nie wiedział o 
fkrytym ich porozumieniu fię: lecz De- 
liufz ieden іе tylko podobno, którego 
ta królowa z prawdziwey kochała fkłon. 
ności, 


Fulwia kocha Augufta; on nią gardzi; 
a dla (woiey rozrywki daie znać An- 
toniufzowi o fłabości iego żony. (za co 
też podobno oddalił їз od fiebie) nie: 
czułość Augufta, pomfzcza Пе za Anto- 
niufza niewftydu iego żony ; Fulwia 
znowu z nieużytości Augulta „bierze 
pomftę orężem i kredytem męża, uży- 
waląc iego imienia i powagi na prowa- 
dzenie z Auguflem woyny. 


Fulwia, doznawfzy niepomyślności oręża 
na wlchodzie, mufiała uciekać do mę- 
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ѓа, który nie ladaiako zmartwiony tak: 
że złym (woiey Йгопу „powodzeniem , 
przybył z Kleopatrą do Samos, dla przy- 
gotowania fię na wielką wyprawę: zkąd 
do włzyftkich królów i xiążąt , uznawa- 
iących nad (oba panowanie Rzymfkie, 
муйу a rozkazy ofobifłego flawienia 
fię, lub pofłania pieniędzy, żołnierzy i 
pot oręża; nie omiefzkał wy- 
dać r pifmo uf pri А iW 
budki fwoiey z Auguftem 


ce po- 
ЧЕ 
między innych wielu, wytknięte także 
były ie 
krzywda лууга; 


ry do famowładztwa i 
опа Lepidowi, którego 
ogołocił Z powagi tryuinwira, i cały po 
nim zabral m jtek, nie udzieliwfzy nay- 
mnieyfzey żeń części , ani iemu, ani lu- 
dówi Rzymfkiemu. 


g0, Zal 


Smierć Fulwii, zdarzona w Ѕусуопіе, 
z przyczyny ufiawicznych гой i umar- 
twienia po niepomyślnym ud 
terefiów; dała okoliczn 
oboiey ftrony, é ҮШ o zgodę 
fak dawną px ‚ naywiękfzą otuchę 
czynił zgon Fulwii, która podług ро- 


u fię in 
żołnierzom 


ат 


nales 
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wlzechnego mniemania , glownitylzą 
woyny była przyczyną. żołnierze Rzym- 
fcy mieli częftokroć aż nadto mocy do 
przynaglenia fwoich wodzów; pokóy za- 
tym między Antonim i Auguftem riaftą: 
pić mufiał; a Oktawia flała йе iego zakła- 
dem, przez zamęzcie Antoniufza. 


Oktawia była fiofira Augufta, a wdo- 
wa po Marcellu. piękność iey, zdaniem 
famegoż Antoniufza; przeniofła piękność 
Kleopatry, cnoty zaś tak była wielkiey , 
że naymniey(ze па nią nigdy nie padło 
podeyźrzenie; chociaż зу tym mieście, 


gdzie oloby iey ftanu rzadko były cno- 
tliwe, a naylzlachetnicyfze urodzenie ma- 
ło (zacowano, ieśli nie zalecone życiem 
uczciwym. 


Z tak pięknych związków lud oczeki- 
wał trwałego pokoiu: nie wątpiąc , że 
tak dofkonała małżonka, zafłanowiwfzy 
plochość Antoniufza przez zupełne 0- 
nego fobie zniewolenie; miała oddalić 
уу е przyczyny rozterków. lecz го» 


U 


UWAGI 


ftropnieyfi tego u fiebie byli przeświad- 
czenia: że Antoni nawykłym żyć miał 
zawlze fpofobem: ze nayprzyiemnieylza 
rofkofz, fkoto konieczna, i z obowiąz- 
ku wypływaiąca fprzykrzyłaby Пе czło- 
wiekowi takiego, iak on, charakteru: że 
nakoniec, choćby Antoni z Oktawią w 
naydofkonallzey żył zgodzie, i z Rzymu 
"nie wyieżdzał; z któregokolwiek try- 
umwira znalazłaby fię przyczyna kłótni: 
gdyż panowanie świata, nie mogło za- 
dość uczynić ambicyi dwóch ludzi. trze- 
ba było aby ieden ufłąpił drugiemu. tak 
to ieft prawda , że władza naywyżfza, 


nie cierpi wfpólnika! 


Iak przewidziano, tak Пе ftało. zgo- 
da ich tyle tylko trwała , ile potrzeba 
było Augultowi czafu do przygotowa- 
nia Пе: Antoni bowiem zoólławił Okta- 
*wią w Rzymie, a powróciwizy do Egi- 
рїш na odwiedzenie Kleopatry, nie u- 
mnieyfzył bynaymniey dawnych zbyt- 
ków, rozpufły i rozrzutności, Auguft 
tym więkfzy brał ztąd pochop do: po- 
жапа na iego pofiępki, że nowa dlań 
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zafzła okoliczność pomfzczenia бе oraz za 
zniewagę fioftry. nie podobna moim zda- 
А niem pięknicyfzego znaleść charakteru 


А nad charakter Oktawii. przy tak wielkim 

a doftoieńltwie i fzczęściu ‚ przy tylu | 
ję wdziękach umyfłu i ciała, z tą rzadką 

ү prawdziwey i powfzechnie przyznaney \ 
Т cnoty zaletą ; znofi cierpliwie wzgat* 


dę od niewiernego męża, gorliwie przy Ji 
iego обаа: intereflach , profi brata a- l 
by mniey фо его (praw wtrącaiąc fię, \\ 
na nią zdał ftaranie wyprowadzić z błę- | 
k dów męża. tym końcem przed fi fię bie- 
rze podróż Egipfką, iedzie do Antoni- 
ufza, przekłada mu, z tą (kromnością, na 
którą mięknąć mufiał; prawdziwe inte- 
terefla iego, dzieci, familii, całego zgo- 
ła pańltwa: oraz firalzną powagę Augu- 
fta, izukaiącego tylko okoliczności do ia- 
wney kłótni, a tym 'czalem odwodzące. 
go na (woią ftronę dawnych iego przy- 
iacioł. “zaklina go na włafną miłość, a- 
by sopuściwfzy. Kleopatrę, umknął: przez 
| to okazyi obmów i fkarg na fiebie nie- 
przyiacielfkich . tym wfzyftkim namo» 
wom, towarzyfzy taka moe -wdżię* 
U jj 
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ków i natchnienia, że Antoni mięknie 
nakoniec: tyle przecie dla fiebie czyniąc 
fprawiedliwości, że włzyftkie poznał błę- 
dy, i oczywifte z nich niebefpieczeńitwo. 
ale iuż fzedł za nielzczęśliwym lofem 
fwoim,od którego przeftrogi nawet пау. 
wiernieyfzey Żony, cofnąć go nie mo- 
gly. mówię, naywiernieyfzey, ponieważ 
mimo wzgardę męża, który ią odefłał 
bezfkutecznie ; nie omiefzkała poróżnić 
fię z bratem na początku woyny , po- 
rzucić miefzkanie iego, i zofłać w .do- 
mu Antoniufza: używaiąc wipaniałości 
aż do wychowania z włalnemi dziećmi 
dzieci iego fpłodzonych z Fulwii, i po- 
magania, ile tylko z niey bydź mogło; 
wfzyfikim przyjaciołom mężowfkim. 


Z tym włzyfikim podróż Oktawii 
wprawiła w ftrafzną niefpokoyność Kle- 
opatrę. niebędzie od rzeczy, uczynić nie- 
które uwagi nad iey charakterem. Kle- 
opatra zniewoliła fobie Antoniulza, przez 
wizyftkie, co ich tylko wymyślić można, 
fpofoby. ta miłość fzczegulną ieft pra- 
wie przyczyną woyny, a рггупаушціеу 


je 


1 
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iey pretextem. ilekroć kiedy о zgodzie 
mówić zaczęto, a przyjaciele Antoniufza 
oderwać go od niey chcieli ;. tyle 
tak ciężką ukazywała żałość , iak gdy: 
by iuż blifka zgonu. 


Przybycie Oktawii naynieznośniey- 
fzym dla шеу było ciofem. uprzedzona 
wyfokim o niey rozumieniem , obawia- 
ła Пе razem iey wdzięków, przyczyn po- 
dróży, i famey nakoniec powabów no- 
wości; iuż bowiem dawno Antoniufz z 
nią fię nie widział: gdy zaś dowiedziała 
йе o fekretney ich rozmowie, odfzedł. 
fzy prawie od rozumu, w zapałach, do- 
prawdy czy też fztucznie tylko udanych; 
chciala, czyli też uczyniła pozór zadania 
fobie śmierci; a gdy Antoni iefzcze był 
oboiętnym, i wyrazić trudno {cen wfzy- 
fikich iey rozpaczy! odważyła wízyít- 
kie fwoie dofłatki, lub na darowizny 
dla przyiacioł Antoniufza, lub na fzpie- 
gów, dla-doyścia prawdziwych iego za: 
miarów, i myśli naytaiemnieyfzych. 


Nakoniec rolkofzy Egipfkie, wzieły 
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górę nad cnotą Rzymfką. dokazała wfzy- 
fikiego Kleopatra: wdzięki iey przemo- 
gly nad pięknością Oktawii. Antoniulz 
z nią zofłał, a żona odefłana była. w 
zapałach radości z owego zwycięztwa , 
ofiarnie życie dla {wego kochanka; wdzię- 
czność iey famym milczeniem przema- 
wia, wzrokiem okażuie Пе. wfzyftko od- 
waża na utrzymanie woyny, którey іе 
przyczyną; fporządza fiły morfkie, łą- 
czy ie z Antoniufzowym woyfkiem, wfzy- 
fikie nakoniec, ile ich tylko zofłać mo- 
gło, doftatki przeznacza na iey utrzy* 
manie. 


Sądząc o fercach z pozoru, a o my* 
slach z fpofobu poftępowania, należało 
mniemać miłość iey «dla Antoninfza tak 
gwałtowną, że prędzey na firatę życia, niż 
na iego odważyłaby fię odiazd. fam An- 
toniufz tak rozumiał, i nie mógł ina* 
czey: będącalbowiem ślepo zakochanym, 
to famo za dofłateczny miał dowód; do 
przekonania fię о wzaiemności. nie przy- 
{до mu nigdy bliżey wzierać w obro- 
ty i przebiegi królowey ; nie wiedział о 
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fekretnym iey z Delinfzem obcowaniu, 
nie pomniał też nigdy na dlugość {wos 
iego kochania. niektóre na nią podey: 
źrzenia, w Samos ,/ minęły з a choć: nie 
lekko powzięte, zręczność Kleopatry po: 
trafiła zagładzić w fercu iego wfzyftkie 
te niemiłe pomyślenia: odtąd nie fądził 
о iey czuciach inaczey, tylko w miarę 
użytych przez nią rofkofzy , o wdzię* 
czności zaś , przez umizgi i przymile- 
nia, 


Z tym wfzyfłkim, taż fama Kleopas 
tra, którey Życie tak przywiązane bydź 
zdało бе do życia Antoniiufzowego, o- 
puściła go nikczemnie, i fwoią ncieczką 
na fztych wydała nieprzyjacielowi; umy- 

śliwfzy odtąd podobać mu fię. niewia- 
га! którey codzienne przykłady powin- 
nyby nas przekonać o miłości: kobiet, 
iż гам (ше bać бе ich potrzeba zdrady. 


Czy można co. widzieć dziwnieyfze- 
go, nad to, co йе fłało w on dzień wal- 
ney (prawy pod Akcium, który był po- 
czątkiem monarchii Augufta, a krefem 
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wielkości Antoniufza? o! iak_ ten widok 
zdaie mi fię bydź godnym uwagi lu- 
dzi naywiękfzych. iedno tylko zdarze* 
nie ftanowi lofy świata. 


Na brzegach 'Akcium było więcey 
dwóchkroć fto tyfięcy zBroynych ludzi 
patrzących na te tragedyą. pierwfze loże 
(ieśli mi Йе ќеро użyć godzi wyrazu) za- 
ieli królowie i xiążęta Azyatycey fprzy* 
iaiący Antoniufzowi: iako to, Тагкотей 
Cylicyi, Archelaufz Kappadocyi, Filadel- 
fus Paflagonii, Mitrydat Kompageny, 

Addalas Tee Bochus Maurytanii. da- 
ley woyfka Rzymfkie pod wodzą Ka- 
nidyufza hetmana Antoniufzowego z ie- 
dney, a Agryppy wodza Augufta z dru- 
giey Йгопу. oktyło йе morze więcey 
fiecdmiufet woiennych okrętów, między 
któremi nie mało Antoniufzowych do 
dziefięciu rzędów wiofeł, i więcey ielz- 
cze dochodziło. flotta Auguftowa, lek- 
{га i lepiey narządzona, lecz też w licz- 
bie nie tak była znaczna. 
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Gdy iuż wfzyfikie rzeczy przygoto- 
wano do potyczki, Antoni fam йе tyl- 
ko znayduiąc , zapomniał па chwilę o 
Kleopatrze, wfiadł na letki fłatek, prze- 
bieg? wfzyłtkie (wego woyfka -huffy , za: 
chęcał żołnierzy pomnieni m na tyle 
zwycięztw, i wagą ninieylzey potyczki, 
R ć berło świata zwyciężej: o- 
biecał nakoniec nadgrodę przyzwoitą ich 
męztwu, a zwykłą fzczodrobliwości fwo- 
iey; którą dobrze inż w tylu zdarzeniach 
poznać mogli. 


4 


acey d: 


a 


ieyfze i Auguft fwoim uczy- 
| z tym! więkizą ufnością, 
Że z ranuey, którą mi ial, wie(zczby, nie- 
chybnego rokował nadzicię zwycięztwa: 


znayduiąc bezwątpienia w rozumie fwoim 
песеу daleko pożytecznych dla fiebie 
śrzódków, niż Antoni w odwadze i mę- 
ztwie, 


Wiatr znagła zrywaiący Пе był po- 
czątkiem walki z obóc h (топ iedna- 
kowey. okręty Antoni d! i 
go ciężaru niez aśnie 


yrotne, w 
mne miafła obegnane yy od ок 


Tom П, W 


ak O ogro- 
A 
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Augufta lekfzych i zwrotnieyfzych. lecz 
gdy potyczka coraz żwawfzą bydź po- 
czynała, pofłrzeżono znienacka, iż flotta 
Kleoaptty o lześcindziefigt okrętach, 

zwykłą tylko u niey narządzonych wfpa* 
niałością, przez śrzodek oboiego woyfka 
przemykała бе. ten nadzwyczayny greot 
obóch tak zadziwił wodzów, że бе wí trzy: 
mali nieco „patrząc na nią. Antoni iednak, 
iako pilniey od innych pofłrzegaiący wizy- 
Аке, kroki М ilowey, wkrótce przelłał 
fię dziwi é, i uyźrzał z. niewypowie- 
dzianą sz że cały ten oddział fil 
morfkich ku Peloponezowi popłynął. 


Wtenczas Rzymianin dał miey(ce mi- 
łośnikowi. nie pomnąc na fromotę u- 
cieczki kazał fkierować w tamtą fironę 
okręt, i tak za Kleopatrą fzybował pręd- 
ko, так gdyby uc PARE го doganiał Au- 
gufta. można było mówić o nim: że 
nie przed био. и nieprzy= 
iacielein, lecz, że бе za zdradliwą uga 
niał kochanką. okręty iego przez czas 
nieiaki potykały fię ielzcze z tą gorli 
wością, którą ich R уаде w początku 
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męztwo natchneło wodza; lecz wrefzcie 
na zapytanie Augufta: za kogo йе biły, 
i ieśliby iefzcze był przy .nich hetman? 
zaprzefłały potyczki, Agryppa, który miał 
rząd całego woyfka , miał też fławę z 
wygraney. odtąd pogromca Antoniufza 
panem zofłał świata. woyfka lądowe po- 
Їду. za lofem wodnego. ftrwożeni nie 
pomału żołnierze ucieczką Antoniufza i 
śmiercią Kanidyufza, który zaraz zipo- 
czątku- zabitym zofłał ; - nieodwłocznie 
poddali йе. Auguftowi. 


Wfzyfcy fłarzy Antoniufza żołnierze, 
z powodu taiemnego niefzczęść fwoich 
przeczucia; przekładali mu przez iedne- 
go z podefzłych urzędników: iż niemi- 
ło ип było potykać ће na morzu: że 
lądem zwyciężyli Bruta, Каша i Pom- 
рсіа 2, że ich kordy i tarcze , nie były 
zdatne do potykania fię w tych chyb- 
kich gmachach: że zgoła nie znali fię na 
morzu; gdzie męztwo tak niepewne, a 
zwycięztwo od tylu zależało niewiado* 
mych im rzeczy. te, acz gorliwe i ro- 
firopne przefirogi przywiązanych żoł: 

W ij 
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nierzy do fwego wodza, nie mógły prze: 
modz chęci Kleopatry, która uparła fię 
na potyczkę wodną; Їпаё dla latwieyfzey 
| ucieczki i zdrady kochanka: który zupeł. 
|| nie przegrał; lecz przeto nie wiele po- 
| ту o poprawieniu (mu'nego lofi. 
|| ziechał бе potym z nią w Alexandtyi; 
| gdzie umyśliwfzy pokrzepić upadłą, i wa- 
AA żyć ielzcze (zczęściem nieprzyiacioł, o- 
| | kazał w fwoich czynnościach więk: 
{те nad wfzyfikie przypadki męztwo, 
| Jecz Kleopatra nie wód go zdra- 
| dzać, kazała poddać Auguftowi Peluzę: 
HM Antoniufza iednak takie było zai lepie- 
nie, że i w oflatniey iuż rofpaczy, nie 
mógł nienawidzić pierwfzego źrzódła, 
wizyftkich niefzczęść fwoich. 


| Odtąd wfzyftko uległo zwycięźcy : 
naywiękfi przyjaciele odfigpili go i prze- 
fzli do Augulta. Domiciufz , ffateczny 
zawfze w nienawidzeniu Kleopatry, prze- 
co też nigdy nie nazywał iey królową; 
| raz w nocy tak nagle wyfzedł z obozu 
Antoniufza , iż mu nie ftało саш do 
wyprowadzenia z fobą fyoiey familii ; 
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udał йе до: Augufła, i przyięty był z 
tą ludzkością, iaka na imie i zacność Do- 
inicego przyfłała, Antoni, 1 w niefzczę: 
ściu pamiętny па wrodzoną w(paniałość, 
odefłał mu do obozu Auguftowego 70- 
nę i rzeczy iego, mówiąc: że nikogo 
nigdy nie przymułzał do fużby. inna 
ftarfżyzna woyfkowa pofzła za przykła- 
dem Domicego, tak, że Antoni opu- 
fzczony zewłaąd., innego nie miał 
śrzodku nad wyzwanie na poiedynek 
Augufta. mufiał go bez wątpienia znać 
tchórzem i fpodziewać бе, że nie уу 
dzie ; ale też znowu nie przylłało na 
Augufta, aby ро tylu zwycięztwach , u- 
dzielnym świata zofławizy panem, miał 
potykać Пе z człowiekiem pełnym ro- 
fpaczy i męztwa. kazal mu też beż o- 
gródki powiedzieć: że dla tak zde(pe- 
rowanego, iak, on, człowieka, zofiało in= 
nych dróg tyle do śmierci. 


Antoni, widząc fię w ofłatnim niefzczę: 
ściu, opufzczony od wfzyfikich przylae 
ciol, krewnych, domowników, ( prócz 
jednego tylko wiernego fobie wyzwo+ 


3 


UWAGI 


leńca Erofa, i owego Lucyliufza, który 
iakem powiedział po zgonie Brutafa doń 
przyftał.) włalną złamany niedolą, fro- 
giey йе oddał rofpaczy. gdy бе to dzie- 
ie, rozfiano fallzywie wieść o śmierci 
Kleopatry. Antóni, wfłydny, iż go u- 
przedziła kobieta w famoboyftwie, któż 
re ną ów czas uchodziło za wfpaniały 
śrzodek dufz wielkich w niefzczęściu, o- 
bracaiąc Йе do Erofa: czas iuz rzekł E- 
rofe! abyś uiścił daną mi niegdy’ obie- 
ёпісе. czekam od wierncy ręki twoiey [zczę: 
śliwego razu, któryby życie i trojki mo- 
ie zakończył. na to, wyzwoleniec okro- 
pnym przeięty żalem, fam fię przebił, a 
upadaiąc rzucił panu fztylet, czy można! 
zawołał na ten widok Antoni, czy mo- 
zna! abym narsfzcie тоја w potrzebie 
uczenia fie powinności moiey, od kobiety 
і wyzwoleńca? to rzekllzy, zdiętym z zic- 
mi przebiia fię puginałem, upada iak dłu- 
gi na łoże; a łofkot upadaiącego przy- 
zywa refztę pozoftałych przy nim do- 
mowników. ale raz ten nie iefł śmiertel- 
nym; właśnie iak gdyby fama śmierć u- 
nikać zdała fię od tak wielkiego człowieka! 
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Antoni profi ich, aby tak fmutną raczy» 
li kończyć (cenę; lecz nikt nie może ро» 
dobnego znofić widoku. wlzyłcy go od- 
fiępuią w takim Йапіе, któryby nay więk: 
fzego nieprzyiaciela wzrufzyć powinien 
litość. w tym, ieden z flużący ch dał znać, 
że Kleopa tra żyła iefzcze. tą nowiną 
jakby ożywiony, kazał fię zanieść pod 
wieżę mieyfce jey fchronienia; i to był 
dość żałofny widok, patrzać na zwycięż” 
ce narodów, na towarzyfza wielkiego 
{шта па ofobę z tylu czynności i Rój 
umfów znakomitą, którą wfchód wiel. 
bił cały; iako go w krwi włafney zale. 
waiącego fię nieśli żołnierze, i potym w 
kofzu machinami windowali na wierze 
chołek wieży, zkąd doń ręce wyciąga- 
ła Kleopatra; a to w obecności całey 
Alexandryi, łzami i okropnym lamentem 
żal бубу oznaczaiącey. Otóż los dziwny 
zaifte i wielce frogi! nie wiem, ieśliby 
to mieyfce życia iego, nie powinno nay- 
bardziey zaftłanowić uwagi nafzey. 
Kleopatra , która zamknąwłzy Пе w 
wieży, puściła odgłos śmierci fivoiey, 
z przyczyn nam niewiadomych, maiąc 
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fię wkrótce zabić; czyli z gryzoty fumnie- 
nia, przez wzgląd pofiradania tak wielkie- 
go człowieka, czyli też dla zawodu nowo 
uknowanych zamyfłów ; nie mogła łez 
witrzymać nad lofem Antoniufza. co on 
widząc, to iefzcze przemówił. ., otrzyi łzy, 
» pani; nie ma nietakiego w życiu moim; 
» przecobym бе go wfłydził, umieram, by- 
» wizy iednym z pierwfzych Rzymian ; 
» Zwyciężony zofłaię dla Паки i wierności 
„ Wkochanin: ale bogóm dzięki, Rzymia- 
» nin, nie kto inny, mnie zwycięża, niemo- 
„Że mi nikt żadney zarzucić podłości; więe 
эў ta przegrana nie ma nic w fobie ото: 
» tnego, umieram pełen honorów, (гудит 
» fów, zwycięztw, a umieram na łonie nay- 
» dofkonallzey oraz iedyney ofoby, którą 
» асе, wielbię, i kocham: ,, te Їз oftatnie 
Antoniufza owa, prawdziwy Rzymianina 
oznaczaiące charakter. mimo wzgardę Au. 
gufta, wyznaie iednak, iż fię nie wllydzi 
bydź od niego pokonanym. zwycięztwa 
tylko barbarzyńców fromotne były dla 
Rzymian; w kłótniach zaś domowych, 
zachowali zawlze miłość dla oyczyzny 
fzacunek. dla. fwoich wipól-obywatelów. 
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UCINEK MYSLI 


Ды ОШ БЕ M: 


A ZE EE ГЕЛЬЙРЕТИРЕ РЕЛ -› таат ce 


Po owiłać przeciw pow fzechnemnu mnie- 
maniu wlzyfłkich, któ rzy Augufta po- 
dali za wizerunek królom; zda fię może 
rzecz nadzwyczayma hiftorycy, na ktd- 
rych wiarę fadzono о 

wie pifali zażycia, i paní 


cy pra. 
ісу pra 
FN 


wani 
tnie zatvm pochwały zdaią бе габи 
na nieufność, dla dofłatex 


ME 
ać 
znego odkry- 


cia pr aw dy ‚ Uw ażać należy ezynnos ści 


) 
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życia iego niewątpliwe, a z ich dopiero 
związku, rozeznać prawdziwy geniufz, 
charakter, cnoty 1 wady tego monarehy, 
o którym bez uprzedzenia mówić mo- 
2па: że (zczęście miał więkfze nad za- 
cność, i że o niey przez tamto fądzili. 


Urodzenie Augufta było mierne w 
porównaniu dalfzego wyniefienia: осіес 
iego ledwie był fzlachcicem. niektórzy 
jednak hifłorycy, zaciekli бе aż w pierwfze 
wieki Rzymu, dla znalezienia w nich źrzo- 
dła:krwi iego fzlachetney. atoli to pe- 
wna, że familia i iego nifka w błahey za- 
wfze zoftawała doli. 


Antoni, nie wielki Augufta przyiaciel, 
mieni iego pradzi ziadem po oycu nicia- 
kiego Rofiyona Turyneńczyka, dla tego 
podobno, że Апаш w dziecinnym wie: 
ku miał przezi {ко Turyna! z przyczyn 
nikomu niewiadomych. 


Matka iego Akcia, córka Akciufzą 
Balby, była nifkiego bardzo urodzenia, 
ztąd to tyle podłości powinitowactw, wy- 


ые 


лг: а. 
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rżucanych mu potym na oczy! ale też 
nie przez co innego zoflał wnukiem Ju- | 
liufza Cezara, tylko, że Akcya była córką | 
Julii foftry iego. ten znaczny zwiążek | 
okrył fromotę innych : przez ten wzgląd | 
i Juliufz przyfpofobi go та (yna. | 


Antoni wyrzucał mu wprawdzie na 
oczy, iakoby to przylwoienie było nad- 
groda iego niewftydów i ploty. potwier- 
dza fię to i owym do Antoniufza litem, 
który przypifuią Cyceronowi; gdzie wy* | 
tknięto: że niewola Rzymu ielł zapłatą | 
ploty. audiet С. Marius impudico domino 

arere mos, qui ne militem voluit-nif pu- 
dicum: audiet Brutus, cum populum, quem 

ipfe primo, pof progenies eius a regibus | 
liberavit, pro turpi ftupro, datum in. fer- 
vitutem. © с. lecz fkargi takiego, iak An. 
toni, nieprzylaciela, nie mogą fużyć 
za dowod. być też może, że ten lift iefk 
iednym z zmyślonych od wrogów Au- 
gufta, przypilany Cyceronowi dla dania 
mu powagi: wiadomo ieft bowiem, że 
Cycero niczym tak bardzo nie zbłądził, 
iak zbytnią dla Augafla przyjaźnią. iake 
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żeby na iego oczernienie miał tak po: 
wfłać ? 


Mocnieyflze zdaie Пе przeciw Augufto 
wi świadectwo Śwetoniulza, który mó- 
wi: że po Cezarze był płatnym pfotni- 
kiem Hircyafz: (a), ta okoliczńość jeft 
nierównie bardziey fzpetna i fromotna. 
żtąd podobno i pofpólfłwo zwyczaynie 
żuchwałe, z ukontentowaniem poklafki- 
walo owemu па teatrze, w obecności 
Augufia, odmówionemu wierfzowi: 


Videfne ut Cynadus orbem digito temperet? 


Wyznać iednak potrzeba, że choćby 
i miał kiedy do tego wyftępku fklonno- 
ści; nie wybaczał go iednak w drugich: 
podobnie iak owi,co oftrokarzą innych 
o wady pobłażane w fobie, 


Auguft dość małego był wz zrofłu, їе» 


śli mamy dać wiarę Mara'howi jego wy- 


ści nię 
a Cca* 
i dość wielkie dla 


fkonfulem z Panfą. 
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madgrodzenia tak znaczney w wielkim 
monarfze wady. miał kfztałt przyiemny, 
oko żywe i niefkromne; mimo pozor 
udawaney zawfze lafkawości i dobroci. 
trapil go сте о ból w lewym udzie, dla 
którego nieco chramał na nogę. 


Zdrowie iego było ladaiakie. zapadał 
tak częlto, że ledwie który dzień znalazł 
йе zupełney onego czerlłwości, 


Ale opuśćmy te przypadkowe tylko 
w nim wady; niech nas zafłanowi raczey 
róztrząśnienie cnót, іеі ie tak prawdzi- 
wie pofiadał, iak napilano. 


Męztwo , nayiftotnieyfzy wielkich kró- 
lów przymiot, nigdy fię nieokazało w 
Auguście, nawet pomierne. wlzyfikiezwy: 
cięztwa, któremi dopiął tronu, były. cu- 
dze. pod Filippami należy prawdziwie 
Antoniemu, pod Akcium Agryppie; ró- 
wnie iak i pokonanie Sexta Pompela: 
gdzie, hańba dla Augufta! cały czas na 
fpodzie przefiedziawizy okrętu, ledwie 
fię nie prędko po potyczce ukazał. 
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Jeśli to prawda, że о rzeczach łądzić 
należy nie przez fkutki, lecz przez po- 
dobieńftwo ich zdarzenia; poznać łatwo, 
że Antoni, fławny pod Filippami zwycięz- 
ca, który tylekroć ufzczypliwie dworo- 
wał potym z owey Augufta w dzień fpot- 
kania fię choroby, oraz z śmiefznego 
fna iego lekarza, który go wyprowa- 
dził z obozn; łatwo, mówię, poznać, 
że Antoni tylą wfławiony zwycięztwami, 
zoftałby był panem Augufła, gdyby nie 
fzczęście! które ufadziwfzy fię fprzyiać 
temu, przepuściło na tamtego gwałto- 
wną namiętność, na zagładęimienia i mę- 
ztwa iego. 

Nadto, Agryppa po tylu chwalebnych 
zwycięztwach, tak zofłał wziętym ( po 
owey zwłalzcza roflralney koronie , 
którą mu wygrana пай. Sextem Pom- 
peciem ziednałaz zafzczyt dotąd u Rzy. 
mian. niefłychany!) iż częfto pomyśli: 
wano, ieśliby za czafem nie chciał zwa- 
lié Augufta z tronu. iakoż i fam cefarz 
częftokroć o to famo trofkliwy, pomyśla* 
iąc nieraz О iego zgubie, fzukał w tym 
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rady Mecenafa; który muz zwykłą fzcze- 
rością i rozfądkiem odpowiedział: Agryp* 

Panie! tak ief mocny, ze go lub zgu= 
bić, lubz fobą fkrewnić potrzeba, 


W ten czas Auguft wydał zań córkę 
fwą Julią, właśnie w przedfięwzięciu znie- 
wolenia go fobie; podzielił бе z піт ро- 
tym honorami ARA i konfulatu, i 
wdzięczność polityczną pomknął, aż do 
wybiiania medalów, z iedney obraz ie- 
go, a z drugiey {trony przymioty Ne- 
ptuna wyrażających; a to ku pamiątce 
miorfkich iego zwycięztw: co fłulzniey 
iet bez wątpienia, niż owe przez Ale- 
xandra uczczenie Klita imieniem i troyzęe 
bem Neptuna, za to tylko, że kilka za 
topił galer. 


Со za honory i doftoieńfiwo Agryp: 
py! fkutki niepofpolitego męztwa! eo 
za przyczyna zgryzoty dla Augufta, przy- 
mulzonego nieiako ulegać fzczęśliwemu 
żołnierzowi. іЙ to nieprzyz zwoitość, па 
którą fię koniecznie narazić mulzą wizy: 
{су nie [woim wzraftaiący. męztwem. 
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Łafkawość » przyznana Auguftowi za 
fzzegulnieyzą enotę, mało бе zgadza 


z okropnością profkry реуі, które on fam 
przeciągnął, 


Ale nie w fpomi inaiąc tych flirafnych cza- 
ów, ia niezmierna trzech ofób du: 
ma Күң Н dzemi uczyniła › Wi- 
dzieć można w Au guście okrucieńftwo 
iemu tylko właściwe, i nie emogące Пе 


ufprawiedliwić gorlzącym w fpólników 
przykładem, 


Tyle fpifków godnych wybaczenia, w 
czafie iawiącey бет tyrannii, fkarane by. 
1у z oflatni а (rogością, Е gnacego Rufa, 
Mirka Genekcyo na, Plautego "Ruf: 74- 
bito, bez dozwolenia nawet czafu obri ny. 
Fanni. Cepion, Murena fkarani ni ego- 
dziwą 1 iromotną Śliercią; chociaż o- 
Паш był ( lzwagrem Месепай, tak wier- 
nego Auguftowi przylaciela: mąż zk ad 
ind wielce w rzeczy -polpólitcy wzięty , 

о którymi nay przychylnieyfzy | iftoryk 
Augufta wyznać mufiał: że a fpi- 
fkiem nic mu do przygany nie ł było (b), 
@ йй 


culus lib; 


boni us potui tvideri, Vell; Pater- 
ІГ. 


| 
| 


NAD AUGUSTEM 243 


т 


Wieleż to znaleść przedfięwzięć, któ- 
re ledwie zaczęte, lub że tak powiem, do- 
piero umyślone, za wykonane fkarano? 
M. Lepid, (уп tryumwira tak pokrzy- 
wdzonego od Алы. którego żal i 
ропа aż do fyna przeyść mogła; bez 
wielkiey winy wfkazany 20031 na śmierć, 
fkoro Mecenas, rządzca na tencząs Mia- 
fta, odkrył cóś 2 iego zamyfłów. 


Ileż nie było niewinnych, których ce» 
chą naznaczywfzy złoczyńfiwa, przeto 
tylko że dobremi byli republikantami; 
zamordowano dla belpieczeńftwa cefarza_ 
i pańfkiey przewagi? Torani opiekun * 
kollega iego w urzedzie-edyla, człowiek 
разору, i wielki miłośnik oyczyzny, 
zoftał ofiarą famego podcyźrzenia, iuż 
przy końcu profkrypcyi ; bez. żadnego 
dowodu деу w nim na cefarza chęci 


Na takież widzi-mi-fię rozkazał za- 
bić wyzwoleńca!Prokula, niegdyś tak u- 
pewnionego dla fiebie wiernka; pod 
śmiefznym petextem iego w znacznych 
Rzymiankach kochania Йе, 


Tom I X 
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left podanie, że o tymże czafie ob. 
winił nieiakiego Galliona o chęć iako- 
by zabicia iego; wyfłarawfzy бе na to 
о dowody i fałfzywe świadectwa : ka- 
zał go potym wziąść па ру (*) iak 
niewolnika; fam będąc obecnym, i świad. 
kiem niepożytey fłałości, zamordowa: 
no niewinnego, 2 Auguft miał nieludz- 
kość włalnemi rękoma oczy mu wy- 
drzeć, ten ieden poftępek, byle pewny 
i niezawodny , wyfłarczyłby do zofła- 
wienia czarnego piętna na nayfzlache- 
tnieyfzym życiu, 


Po potycze Filippów, nie wielki pod- 
czas nicy rycerz, iakiego nie wykonał 
okrucieńftwa względem niefzczęśliwych 
ieńców, przedeń fławionych? ów, co za 
naywiękfzą łafkę profil tylko о pogrzeb 
ciała, zbytym był tą odpowiedzią: że 
twkróżce, ptaki miały go pozbawić i potrze- 
by i trofkliwości o pogrzeb, iakież nie było 
barbarzyńftwo przymułzać fyna z oycem 
do walki z fobą, gdy ci gorliwie wy- 


Ć) Tortura. 
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prafzali Пе z tego? oba potym okrutnie 
zamordowani, dla wymówienia fię z wy- 
Пека уа, uczynili z fiebie nikczemney 
dla niego widok rofkofzy. 


Uważaymy ztąd iefzcze Augufta, że gdy 
w pętach prowadzono niewolników przed 
dwóch trynmwirów, z których wielu zna- 
komitych i zaenyrch ludzi, a między nie< 
mi znaydował Пе oraz Fawoni, owa to 
małpa i śmiefzny niekiedy naśladowca 
Katona; wfzyfcy grzecznie powitawfzy 
Antoniego , uprzeymy oświadczyli mu 
fzacunek, fwoim go nazywaiąc impera- 
torem: Auguflowi zaś w zuchwałych zło- 
rzeczeniach iulzczypliwych żartach tak 
doięli, że tego bez wielkiey znieść nie 
mógł zgryzoty, 


Nie można zapomnieć owego zbu- 
rzenia Perugii , którą na Luciulzu An- 
tonim zdobył: ani daney odpowiedzi 
туйи tegoż miafła fenatorom. fławie- 
ni przed niego w kaydanach, profili 6 
przebaczenie ich ligi z tym znakomi- 
tym człowiekiem, dla którego niemniey 


X ij 
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mieli obowiązków, iak Апош pamięcż 
na długą z nim przyiaźń i przymierze, 
lakaż im na to dana byla odpowiedź ? | 
oto: w/zyfłkim umierać potrzeba. po tcy 
równie irogiey iak zwięzłey odpowiedzi, 
zamordowano włzyfkich. 

BUM Złupienie zofławionego na wolą żoł. 
АШ, nierzów miafła , chociaż przed podda- | 
ө И |" niem бе, warowało dla fiebie befpieczeń. 

fi ftwo; nie może wfpomnieć Йе bez o- 

|| kropności, pokrzywdzenia i gwałty tak 


үш tam przebrały miarę, że ieden z pierw- 
[| fzych obywatelów, nazwifkiem Macedo- 
Hull nik fłużący niegdyś pod Luciufzem Antc- 
Mi nim; dom zapaliwizy włalny, życie (= 


bie fztyletem ukrócił. ogień wiatrem na 
blfkie zaniefiony budynki tak flrafzny 
uczynił pożar, że wkrótce te wielkie i 
wfpaniałe miafto, iednym zoftało zgli- 
(степ. fzkoda iego, tak wielką całym 
zdała fig Włochom, że hiftorycy pokryć 
| iey nie mogąc, mufieli aż zwalić przy- | 
MIH czynę na zapalczywość zwycięzkiego żoł- | 


| nierza; (а) który żadną miarą nie mo- 
| (a) ln Perufinos magis їїфтїїйит, quam 
Шү! voluntate [avitum. eft ducis, Velle Ра{егсцЁ 


i| Шыг 
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że bydź winnym śmierci trzechfet fe- 
natorów zimną krwią, z rozkazu Augu- 
Йа, pomordowanych, 


Nie mnieyi to- pewna, źe po śmier- 
ci Antoniufza, Antyllę (упа ięgo zabić 
kazał: chociaż Пе fchronił do grobu oyca 
od Kleopatry zbudowanego w nadziei be- 
fpieczeńftwa w tak świętym nieiako mieye 
fcu. тае! byłaby wfpaniałością zwy- 
ciężcy, darować dzieciom tego człowieka, 
który przez cały czas, tak iedności, iak 
родо иаша i woyny; w tylu mu ią о“ 
kazał dowodach. o tymże czafie, zab.ć 
kazał Cezaryona {упа wielkiego Juliu- 
fza, który po przegraney Autonieg O u- 
ciekał do Etiopii. zdaie fię , że Au guft 
przynaymniey krwi oyca fwego powi- 
nien był przepuścić. 


Gdy do tych okrucieńftw dodamy ie- 
fzczę furowość, z iaką tyle pogubił mi. 
łośników córki fwoiey Julii, która im 
tak wiele do fiebie dawała przynęty; 
znaydzięm Augufta nie tak, iak mówią, 
łalkawym i dobrym. ale dla doftateczne= 
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go odkrycia iego wtey mierze charakte- 
ru, dość będzie wfpomnieć tę okoliczność: 
że gdy w fądzeniu winowayców za krwa- 
wą z natury fzedł fkłonnością, Mece- 
nas, czyli Agryppa, ( nie wiadomo bo- 
wiem który ) nie mogąc przylłąpić dla 
wielkiey ciżby , pofłał mu liftek z tym 
napilem: przefłań i wyidź okrutny ka- 
cie, ten wiernek znał go zapewne do- 
brze, frogość też daleko wygurować mu- 
fiała, kiedy odważono A karczyć go 
aż" tak zuchwale i "mocno. narefzcie nie 
pewnieyfzego nad to, iż Auguft w po- 
czątkach panowania tyle e pogubił ludzi, 
że dnia prawie nie było bez wylania 
kiwi zacney, 


Prawda, że potym darował Cynnie, 
lecz wiadomo, że z namoówy żony, fwo* 
iey Fulwii, która łafkowością chciała zie- 
dnać to, czego -dotad męki dokazać nie 
mogły: choć bowiem codzień niemal 
zabiiano fpifkowych, czy to prawdziwych, 
czy mniemanych; fpifki coraz częfifze, 
z krwi nieiako i popiołu tamtych od- 
radzały 05. nadto, w Cynnie obawia- 
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no fię imienia i Йауу wielkiego Pom- 
peia, dziada iego po matce; ке órego 
ukryci przyjaciele w wielkiey ielzcze 
znaydewali Пе liczbie. 


Ма lafkawości podobno naywięcey 
zbywało Auguftowi, z niey go atoli fzcze- 
gulniey wy cha lano; czenitiż? może dla 
tego, że naybardziey fłaramy йе o przy: 
znanie tych cnót, które Пе w nas zgoła 
nie znayduią..,. 


Nie wiem, ieżeli można przebaczyć 
wyftępku porwania brzemienney imężo: 
wi żony, z którą fię ożenił; odpędziw- 
fzy (woią bez żadney przyczyny. 


Wychowanie obóch Julit takie było, że 
niewftydem i nierządami przeniofły wizy» 
ftkie fwoich czafów fryierki; w czym nie 
mało zapewne krzyw był Auguft, przez 
początkowe onym pobłażanie. 


Nie można okryć ziednoczenia Йе Au- 
gufta z Decymem Brutem, iednym z fpi- 
fkowych,przeciwko Antoniufzowi. dlanie- 
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chęci ku (wemu kolledze nie należalo 
nigdy wipomagać naywinnieyfzego 2 fpi- 
fkowych. mówię: ni aywinnieylzego , gdyż 
Rrutus, będąc położonym w teftamen- 
cie Cezara między dziedzicami, zdradę 
fwoią uczynił tym niegodziwlzą. co za 
hańba dla fyna Cezara! nieść pomoc za- 
bóycy oyca, tym czalem, gdy Antoni, mi- 
mo ofob bliw[zą przed (pilkiem przyjażń 
zapomina na nią, a fprawiedliwey {zuka - 
iąc pomfty , naflawa nań tak żwawo i 
тоспо! 


W tey woynie byli z Auguftem dway 
konfolowie Hireifz i Panla; lenat bowiem 
przychyliwizy Пе do iego (eony. wydał 
Antoniemu woynę. falo fię to z nabeche- 
tania Cycerona, który oprócz ścifłey z 
Auguftem przyjaźni , nieubłaganą miał 
ku. Antoniemu nienawiść; dwie namię- 
tności, częftokroć mu od Decyma Bru- 
ta wymiatane! z tym wlzyfłkim, powia- 
daią, że Auguft źle zawdzięczył ufługę 
koniulów. umyśliwizy wielowładnie fam 
ieden dowodzić woyfkiem, w iedney po- 
tyczce fam zabił Hircego, а Panly ra: 
nę 
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nę zatruć kazał Glikonowi, nadworne- 
mu lekarzowi. Tanfa nie fpodziewał fig 
zapewne takiey zdrady! kochaiąc natu- 
ralnie Augufta, z fkłonności umocowa- 
ney‘ wzaiemną między niemi przylaźnią, 
właśnie pragnął wyniefienia iego. z po- 
vodów tey przyiaźni, nie fądząc aby 
iey Auguft fiać fię mógł niegodiym; 
a tym bardziey zdraycą; w'kilka momę- 
tów przed zgonem tak go upominał: 


„ Senat fprzyia potaiemnie fpifko- 
„ муш, i mie cierpi wafzey z Antonim 
„ nad niemi pomiły. trudniey mu iefz= 
Ж егЕ przychodzi znofić popi terania ftro- 
„ ny Julimfza Cezara przeciw oftatkom 
» Pompeia, iedno z Ípifkowemi rozumie- 
» cym. przewaga walza zafłralza g0; 
» fzuka więc fpofobów do pognębienia 
„ опеу. tyś mu do tego fpolfoby po- 
» dał, walcząc z Antonim. fenat wfzel- 
s» Kiemi fiłami podżega woynę, bo ma 
»› na celu (iak бе to w fekretnie danych 
„ nam Okazuie rozkaz: 
„ lzą, przez was mych: 
» czyn oba,koleią odbieracie 


Tom II, 


gube wa- 


rch przy- 
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» Niaj z tych przyczyn tyle pokazuie Пе 
» wątpliwościw iego, względem was, wy- 
„ Trokach. nigdym ci dotąd: powierzo. 
„ nego mi (mówił daley) nie wyjawił 
„ lękretu; mniemam iednak, że teraz, 
| » Umieraiąc, wolen ieftem od wfzelkiey 
WA „ przyfięgi: oraz, że nie zdradzam оу: 
IAR „ czyzny,daiąc ci moie w tey mierzę 
BA „ przefirogi, korzyftłay z nich iak nale. 
[Шү » Ży, i pomniy uniknąć fidet nieprzy» 
A | „ ciół, przez zgodzenie Пе z Antoniu- 
m ZEM, h 
Co za hańba dla Augufla! zatruć ra- 
AJ nę człowieka, który mu tak ważne, z 
ferca dawał przefłrogi: i ktore zapewne 
były pobudką do iego potym z Anto» 
niufzem zgody..,.. 


УИ Lekarz Glikon przytrzymany dla 
| wfzczętego nieco między żołnierftwem 
podeyźrzenia: lecz dobrze w Аџера by- 
ło mocy uchylić go od katufzy ; gdzię 
mógłby co wyznać na niefławę iego. 


Auguft fan wtenczas dowodził woy- 


{Ко rzeczy-pofpolitey pofiłkuiące Bruta, 
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nad którym iefzcze zwycięztwa Antonie* 
mu dozwolić nie chciano: zapomnieć 
iednak nie potrzeba piękiey, którą mu 
dał, odpowiedzi, gdy chciał та pomóc 
dziękować. ,, powiedz brutowi rzekł do 
о 1090 pofłańca; że nieićmu na pomoc, 
„ ale na pogromienie przylzedłem An- 
„, олга: który tak łatwo moim mo- 
э że zofłać znowu przyjacielem , iak 
„ іа nigdy dla Brutufa głównym bydź 
5 Nie przefłanę wrogiem, -nie chcę go 
„ ani widzieć, ani z nim mówić, niech 
„ fobie gdzie chce idzie: ponieważ ta- 
„ ka іе wola tych, którzy Їа w Rzy» 


„AMIE: 3 


Та odpowiedź mafwoią moc iwdzięki: 
Апеп przedziwny miał do tego talent! 
nie można znaleść ani przyzwoitlzych ani 
przyiemnieyfzych nad częfte w życiu iego 
odpowiedzi. miło mi zawie wh 
па owę iego rozumu łatwość w zażarto- 
waniu zpofłów miafla Tarrakonv , gdy 
mu przybyli winfżzować пгойеу palmy na 
poświęconym dlań ołtarzu: „zapewne (ad- 
powiedział) mało na nim palicie ofiar: „ 


Y iJ 


> omnieć 
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Trudno ieft przeczyć Auguftowi fzczę- 
śliwego w tym rozumu, mimo niektó: 
rych nawet mniemanie; iż naypiękniey- 
{те odpowiedzi były za podlzeptem Me- 
селаЃа, iednego 2 naybnynieyfzych па ów 
czas dowcipów. 


Nie wiem co rozumieć oiego przed fyre- 
mi dwoma wiernkami oświadczeniu fię: 
iakoby chciał Пе zrzec pańftwa. wfzela- 
ko nierzetelność onego okazuie бе ztąd, 
że nie pofzedł za radą Agryppy. który 
mu w tym wfpaniałość wyfławiał. mo- 
żęmy tu nawiafem uczynić dość natu. 
ralną uwagę nad rożnością rad Аргур- 
ру i Mecenafa; uwagę tylekroć roztrzą: 
fang, lecz iefzcze wartą powtórzenia. 


Agrryppa wyniof бе męztwem z ni- 
fkiego fłanu do naywyżfzego fzczęścia, 
i znakomitych honorów: i wart był pra- 
vdziwie tego. rozum wielki, zamiary da- 
Jekie i fprawiedliwe, ambicya całemu roz- 
kazywania światu, którą iednak zgodził 


z pofulzeńltwem i winną Auguftowi po- 
wolnością;. były iego chwalebne przy- 
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mioty. prędki i śmiały w wykonaniu to- 
firopnie ułożonych zamyfłów, fzybko i 
dobrze w trudnościach doradzaiący fo- 
bie, miał iefzcze arcyłagodną dobroć, 
która go dla wfzyfikich czyniła lubym, 
i na olobifłe cierpliwym krzywdy; gdy 
mu ie kiedy przez niebaczność kto wy- 
rządził. taka była fwywola {упа Cyce- 
ronowego który podczas iedney, Zapi- 
wfzy fię, biefiady, kuflem nań ugodził, 
bez ściągnienia ba Бе naymnieyfzey za 
to pomity. Agryppa mniemał nie bez- 
roziadku, że człowiek tak, iak оп; zacny 
nie fzkodował bynaymniey, wybaczaiąc 
glupftwo człowieka nifkiego i niefławne- 


50. 


Wfpaniały w budowaniu, ozdobił wie: 
le miaft kościołami i krużgankami, któ- 
rych pamiątki do tychczas iefzcze po- 
zoftaią w Rzymie. Agryppa, będąc takim 
iak fig rzekło; radził Augoftowi zrzecfię 
cefarftwa, które ziego prawie miał łafki. 
Mecenas znowu małą w zwycięztwach 
część maiący innego był w tey mierze 
zdania. nie okaznież йе ztąd, że oba 


IRT О 


À 
| 
Ы 
i 
j 
y 
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мапу бубу mieli interefs? Agryppa, po 
tylu zwycięztwach, tryumfach, i fawnych 
dziełach, które pokrywfzy nifkość uro- 
dzenia iego, uzaeniły imie właśnie no- 
we, i przed nim nieznane; (b) aż nadto był 
pewny pierwfzeńftwa w rzeczy - pofpoli- 
tey, gdyby Auguft zrzokł Йе celarftwa ; 
tak jakby mu w poddanfiwie zofławać 
przylzło do końca panowania iego: prze- 
Колапу dobrze i o tym, że mimo пау- 
znakomitfze wyniefienie бе za lafką pa- 
na, nie mniey przeto bydź trzeba pod 
danym; i że tyle ieft odległości między 
monarchą a naypierwfzym z iego pod- 
danych ‚Пе między iftotą i niczym, 


Przeciwnie Mecenas, którego cała za- 
cność zależała na ofobliwfzey grzeczno: 
ści, wielkim rozumie i łagodney dobro- 
ci; nie będąc nigdy żołnierfkim, dla fa- 

ości temperamentu niezdatnego dożwa- 
wych czynów, czym fię pofpolicie fława 
i imie nabywa; który atoli, mimo. to, 


———— mamma 


(a) Movitatem [uam nobilitavit, Vell: 
Patere: 
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miał rozfądek zdrowy, wiadomość do- 
fkonałą i pewną wfzech rzeczy, więcey 
nad innych biegłości w fztuce' użycia 
fzczęścia na dobro přzyiaciol i narodu, 
a przytym nigdy go na złe nie używa- 
iący: który nakoniec przy tylu cnotach 
poczciwego człowieka, nie mial iednak 
іппеу wzięt ości, tylko iak wyśmienity, 
zabawny ‚1 przyiemny dworak; Mecenas, 
mówię, nie chcia zezwólić na tę zrzecze- 
nie Пе berla, za którym doli iego mia" 
ło naftąpić zniżenie. 


leżeli dway przelaciele, tak górliwi, 
fkromni,i wierni, nie przepominaią wła- 
{перо interefsu w doradzaniu panu fwo- 
iemu, wiedzieć potrzeba monarchom: 
że nigdy nie ma prawdziwie nieinte- 
reflowanych miniftrów. 


Z tym wfzyftkim , iakże czynność Au- 
gufta byłaby wfpaniałą i wielką, gdyby, 
zofławizy iuż panem świata , pokóy. i 
тос mu przywróciwizy ; oddał go w 
rząd rzeczy-pofpolitey, i fam partyku: 
arnym zultat człowiekiem? toby było 


А 
{ 
i 
i 


Wawy 


BĘ: 
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rzuciło niepamięć na okropność profkry- 
рсуі i woien domowych, fłałaby йе go- 
dną przebaczenia nadmierzona duma lu: 
liufza, a przynaymniey pówiedzianoby: 
Cezar odebrał wolność, Auguft fyn iego, 
przywrócił опе. 


Ale to nie było w iego mocy tyle do- 
| kazać nad fobą! chwycił Йе rady Месе- 
Kali nala, јако do fwoich chęci przypadaiącey, 

\\ i nie pofzedł za przykładem Sylli, wię- 
rl kfzego nierównie w dobrowolnym zło- 
BAWI żeniu udzielney powagi, niż w iey dzier- 
Чү! żeniu! 


| Zobaczmy teraz ten tak zachwalony w 
kal Auguście rozum, którego ze угуй кіт» 

| przeczyć mu nie można, mówią, że 

| był naylepfzym wieku {wego politykiem. 
prawda; władał fobą dokładnie co do ze- 
wnętrza, i umiał arcy-dobrze uktywać 
przedfięwzięcia fwoie. talent ten czyli 
| wrodzony, czyli ćwiczeniem nabyty, był 
| iego właściwym. prawda, że bladł i rumie- 
ji nil йе latwo, odmieniaiąc podług myśli 
|| minę i cerę: przeto też jeden 2 nafig- 


NAD AUGUSTEM 26r 


pców (a) przyrównał go do chamaleó: 
па, który wfzyftkie przed Пе ftawione, 
fobie przylwaia farby. umyślał wczefne 
śrzodki do dokazania w przedfięwzięciu, 
potrafiał taić nieukontentowanie do Ай- 
toniufza, tyle, ile mu potrzeba była ku 
popieraniu woyny przeciw oftatkom ftro- 
ny Pompeiufza: łatwo znaydował po- 
zorne przyczepki kłótni, gdy mu wla- 
fne tego doradzały interefsa: umiał nad- 
to ofobliwizewynaydować fpofoby przy- 
wrócenią Rzymowi obfitości, uymowa- 
nia pofpi lwa igrzyfkami, widokami, i 
fzczódrotą częftokroć mierną l:cz za- 
wfze przyzwoicie użytą: umiał nakoniec 
miafto wfpaniałemi piękrzyć ozdobami; 
i w tym PP YYY naley o 
zumu, iak przemyfu. tego to on prze- 
ża nofił długo w pieczęci i iwoicy, gO- 
dło wyrażaiące Sfiaxa. lecz nieten rozum 
przyftał na monarchę < należało 
mu mieć więklzy, fwobodnieyfzy, i bar- 
dziey otwarty; nie bez przyczyny za- 
tym mówiono: że lepiey zdał йе na edy- 
la, iak na cefarza. 


È _— 


im o Cefarzach, 
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Przecież z tym całym rozumem, 1 tą 
roftropną polityką, o którę mu [До nay- 
bardziey ; wielkich niekiedy nie uftrzegł 
fię błędów. czy może być więklzy nad 
to, iak, że w obecności całego fenatu, czy- 
tal lily opi ilniące rofpufty wygnar nych cóż 
rek fwoich, że fam na ich h nafławał nie- 
rządy; a tym famym włalny prin аі 
whydi fi fromotg? blad zaifte wkrótce od 
niego famegó poltrzeżony ! ponieważ 
fam w fwoich uwagach mówi: nigdy- 
bym tego nie uczynił са życia Mecenäsa 
lub Agryppy. nie wielka była także poli- 
tyka, dawać z naywymyślnieyfzą rofpu+ 
fta uczty , podcżas głodu w Rzymie. па 
iedney z tych to biefiad, przebrany za 
Apollina dziewięć na muzy kazał prze- 
ftroić kobiet; wziąwfzy do tego pochop 
z podłych dworzan fzalbierfkiego pod- 
chlebftwa, którzy weń wmówili, iako- 
by był fynem Apollina, przeto, iż matce 
około iego poczęcia, przyśniło fię, 
obcowała z wężein. ten fen niektórzy 
z autorów wzieli za dowod pilania: że 
Alexander i Auguft Їз potomkami dwóch 
wężów, z których ieden Iowifz, adru- 
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gi Apollo. z tych przyczyn i Auguft na 
wielu medalach wyrażony ieft w polłaci 
Apollina, trafianey z połągu iego, któ- 
ry fobie w bibliotece: Palatyńfkiey pod 
tym kfztaltem wyfławić kazał, w-on 
czas i cześć dla fiebie poiłanowił bofką, 
rzecz wcale niefłychaną dotąd, a przez 
naftępców tak ściśle naśladowaną! wy- 
budowano. dlań kościoły , naznaczono 
kapłanów, i ofiary oddawano: zgoła, 
nigdy podchlebftwo ludzkie bardzicy nie 
wygurowało. 


Ieżeli Alexander, po tylu dziełach za- 
pewnie nad gmin go ludzi wynofzących, 
zafłużył na imie głupca, czyniąc fię bo- 
giem; czyż nie fłulzniey powiedziećby 
można, że Auguft od rozumu odfzedł 
chcąc uchodzić za fyna Apollinowego ? 
ten Auguft! który, prócz (zczęścia, aż nad 
to innym był podobień ludziom! do- 
brze mu też i roftropnie Cecyliufz Balbus 
dał poznać: że nic nad gmin ludzi bar- 
dziey go wynieść nie może, iak pogar- 


da podchlebfłw i gromienie tey gawie- 
dzi podłych zaulzników , którzy. bez: 


264 UCINEK MYSŁI 


wftydaie ubóftwić go śmieli: że przez 
to uczyniłby przyfługę bogom i na ich 
zarobiłby nadgrodę: że nakoniec ftałby 
бе miłym dla ludzi, którzy przykro zno- 
fili , iż ich tak grubo omamiać chciano. 


Со do mnie, rozumiałbym, że Auguft 
nie tylko żadnych w fobie nie miał przy: 

niotów bofkich , ale iefzcze nad to'prze» 
ciwnie, pełen był ofłatniey podłości i nie- 
znośnych przywar, fromotnych dla wiel- 
kiego monarchy: iak to naprzykład te 
łskomfiwo 1 (карто, które tak do- 
wcipnie wymówił mu poeta: pilniąc bo- 
wiem częfto bardzó na iego pochwałę , 
niczym nigdy nie obdarzo ny, gdy tak- 
że raz Aug cuh пара do nie go i dw oie 
wżaiemnie oddał mu wierfze, dobyw у 
kilku z kiefzeni pieniążków: zapźac ai. 
rzekł реу, g Гурут byt bog „gat/żym. 


2 i tego pofłę- 
zas przemie- 


Nie można prze 
pku żołnierza , kt 
fzkiwania Augufta złapawizy Їб- 
wę mż od lat kilk zotami dlań przy- 
krą, przyniofł mu ią, w nadzici hoyney 
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nadgrody ; lecz na ofiarowane kilkadzie- 
fiat zlotych: mało to ieft, czekł, pufzezaiąc 
fowę: niech lepiey 2уіс. 


Należy także policzyć w podłość Au: 
gufta umyfł iego chytry i do wfzelkiego 
obcowania niebefpi ieczny. kocha fię w 
żonach Rai. Jecz tylko dla zbas 
dania przez nie fkcytości mężów: A 
ra za naftępcę nayzłośliwizego z ludzi, 
fobie obmierzłego, który nawet z pa 
nie był familii; ale to tylko dla zolta: 
wienia po fobie żalu: gotuje warunki po- 
koiu z Kleopatrą uczciwe i powabne, lecz 
to na zdradę, aby із mógł w tryumfie do 
Rzymu zaprowadzić. zaite! wfzyftko 
to nie znaczy wielkiego człowieka, ina 
стеу zgoła poftępował ociec iego luliufz. 


Można tu dodać zbytnie iego zabobo- 
ny, przeco nayśmiefznieyfzym uwierzał 
wróżbom. które głupi i płochowierny 
gmin wymyślił: iak ta, naprzykład, boiaźń 
o a tak wielka. że aż w yflawił ko- 
Ściołek dlaJowifza grzmiącego w przyfion- 
ku Kapitolium. znaydzie fig iefzcze w 
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M nim podobnych tyfiącami przywar i po- 
| dłości.w czym można mowić: że nie 
brał zawzór Juliufza, 


Ieżeli godzi Йе o prawdziwych Augu- 
fia {84216 przymiotach, moim zdaniem 
możnaby о nim powiedzieć: że był wy. 
niofły , arcy-chytry i batdzo fzczęśliwy, 


ратата IAEN RDE SI тучи REA VARSA ЫЫТ ЕТТТ ТТ ЫРШ 


А прой zmierziwfzy fobie chimery , 
kłótnie, i ufławiczne przeciwieńftwa 
Skrybonii, podobney właśnie do owey 
żony Pawła Emiliufza, którey (iak mó: 
wiono). cnota była przykrą; oddalił ią, i 
wymógł па Tyberyufzu Klaudyufzu Ne- 
ronie uftąpienie dlań żony fwoiey. w pu- 
blicznym oney zalzlubieniu, mąż przefzły 
mufiał zafłąpić тісу(се oyca: bo tak 
ehciał Auguft, 


„KŻ ME awa IE 


UWAGI 


Charakter Liwii był łagodny, grze- 
czność ofobliwfza, rozum wielki, głę: 
boka wlzech umieiętności wiadomość; 
рглесо dawała częftokroć rady гоћго- 
pne, і w wykonaniu fzczęćliwe. mimo 
niepofpolitą urodę, życie wiodła niena- 
ganne. wizyfcy zutorowie daig o tym 
fwoie świadectwo: nigdy na nią nie pa- 
dło podeyźrzenie krewkości prócz tego, 
nie fadząc Пе nigdy na tę furową cnotę, 
Która potępia rofkofze innych, 1 bez ża. 
dney uraży widząc Augufła obcych fzu- 
kaiącego uciech; fłarała Пе owfzem fa- 
ima uczynić go niekiedy czułym do pię- 
knych kobiet: znać dla odwrócenia go 
od niebefpiecznieyfzych obcowań, a przez 
to powodowania temi ofobami, które 
on (woią zafzczycał miłością. 


Miała pychę i ambicyg, lecz tak fkry. 
tą, chęć oraz podobania fię Auguftowi 
tak wielką, i na pozor rzetelną , że le- 
dwie, i to iuż późno; doftrzegł w tym 
chytrey polityki. 

Tą przedziwną zręcznością tak fobie 
wielką nad Auguftęm ziednała powagę , 

iż 
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iż na iéy niemal był fkinienie: przeto 
też Kaligula nazywal go potym тоз 
folatum.  ambicyą dla włalnych dzieci 
miała nieograniczoną. wlzyfikich iey 
zbrodni źrzodłem był zamiar wniefienia 
berła w fwoią familig, i uczynienia fyna 
'Tyberyufza. dziedzicem Auguitowyn. 
{уп ten iednak nie był as 
po śmierci matki w lat ośmdziefiąt 
fześć wieku zefzłey, okazał to z wielu 
miar, a mianowicie przez zniefienie de- 
kretu iey ubófiwienia. niewdzięcziność 
zailtę wielka! zrównana potym, lub ra- 
czey WoS od drugiego Nerona: 
właśnie iak gdyby z z przeznaczenia, fyno- 
wie, dla których matki tak wielkich do- 
pofzczaią бе zbrodni; zawfze być mieli 
niew dzięcznikami, 


A 


Ta chęć upewnienia dla Tyberyufza 
tronu, była przyczyną w fzelkielr na nią 
podeyźrze: ń i obmów, względem pozby- 
cia йе familii Augufta. Marcelli, Kaius, 
Luciufz młodemi pomarli: mniemano 
satym nie bez fundamentu, że ona była 
poniekąd ich śmierci winną. 


Tom II. Ł 
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Z tym wfzylłkim iakkolwiek бе to 
ftało, Tybetyufz zofłał dziedzicem Au- 
golla z krzywdą wnukaiego Agr урру po- 
grobka, (*) o którego śmierć wkrótce po- 
zgonie dziada pofłarano fię; prawo bo- 
wiem jego było niezawodne, ieżeli tyl- 
ko w tych monarchii początkach prawo 
królowania mogło być fprawiedliwym! 


Ten to ieft młodzieniec, fyn Agryppy 
i Julii, który, fufznie mówiąc, ani z до+ 
brych, ani ze złych przymiotów nie był 
znaiomy ; ponieważ mu nigdy nie dano 
wolności okazania onych. Liwia, dla wya 
zucia go z dziedzictwa, udała ag0 być mło- 
dzieńcem złośliwym. z iey podufzezenia 
wraz 2 пойга i matką był wygnany, za 0- 
kazaną niby iakowąś niegrzeczność, zu- 
chwalftwo, czyli rogość, ktorą młodemu 
wiekowi i złemu wybaczyć należało wy- 
chowaniu: zkąd inąd bowiem w niczym 
krzyw nie byl Liwii: radem fane bonarum 
artium, ac robore corporis ftolide fero- 
cem, nullius tamen flagitii compertum, 
mowi Tacyt, 


(e) pofikumis.. 
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Powiadaią, że raz Auguft niebefpies 
cznie chory, ulitowawfzy Пе niedoli 
Agryppy, okazał doń powrot przywiąza: 
nia, i przeto śmierć fobie przyśpiefzył, 
wielu nawet twierdzi, że kilko miefiąca- 
mi przed śmiercią, w towarzy ftwie Fabi. 
ufza Maxyina wiernka tego interefsu, 
poiechał na wylpę Planazyą, dla odwie- 
dzenia wnuka: gdzie przy ferdecznych 
uścifkach, irzewnym nad iego niedolą 
łez wylaniu, miał mu przyobiecać ше- 
bawiy powrot do dofłoyności , ktora 
mu fię z prawa należała, R 

Fabi Maxymus nieroftropnie obiawił 
ten fekret żonie fwoiey Marcii, a ta, przez 
przyiaźń, celarzowey, na ten czas po- 
myślono о przyfpiefzeniu śmierci Au- 
gufta, pozbywfzy fię pierwey Maxyma. 
przy iego zgonie fłyfzano narzekanie ro» 
fpaczaiącey Marcii, iakoby śmierci mę- 
żowfkiey winną była , таё przez wyda: 
nie powierzonego fobie fekretu. Ацопії 
wkrótce także umarł, podług mniema. 
nia, otruty od Liwii w figach ulubionym 
fobie owocu. 


Zij 
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Chociaż śmierć wielkich mężów na 
wyfzukane pofpolicie zwalaią przyczyny, 
i chociaż Tacyt przyświadczaiący temu, 
ша zwyczay fwoich częltokroć morzyć 
bohaterow; to iednak pewna, że Tybe- 
ryufz zaraz w początkach panowania ka- 
zal zabić Agryppg, iakoby na dopełnienie 
rozkazów Augufła danych przy śmierci. 
nie ieft atoli do prawdy, aby ten mo- 
marcha, daleki ғаме od przelewania 
krwi fwoich, miał nieludzkość dać roz- 
kaz tak rogi, a fobie bynaymniey nie- 
pożyteczny! 


W wybraniu naflępcy, które Auguft 
uczynił w cudzey familii, pominąwizy 
улаа; nic mnie tak nie dziwi, iak prze- 
niefienie nad fwego kochanka Druza, z 
wielu miar zafługuiącego na to; brata 
iego Tyberyulza, który mu był obmier- 
zły, i naturalnie wfzyftkich са бере od. 
rażaiący, Oba byli fynami Liwii, Dru- 
zus miał nad tamtego zaletę urodzenia 
fię w pierwiafikach miłości Augufla do 
iego matki, nim brzemienna роба za 
ęelarza, co też dało okoliczność rozumie= 
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nia, i nie bez przyczyny; że iego nawet 
był fynem. Druzus miał dla Augufta gor- 
liwość i fzczegulne przywiązanie ‚ a w 
nim tym pewnieyłzą wzaiemność, że 
trudno było znaleść zacnieyfzego icno- 
tliwizego nadeń młodzieńca. 


Z tym wfzyftkim, przyfpofobiony Ту- 
beryulz dziedziczył po Auguście, Li- 
wia tak chciała; nie było w mocy męża 
iey woli nie fiuchać. okropny mus dla 
człowieka rzadkiego geninizu, 1 mogą: 
cego weyść w poznanie tak przykrey 
niewoli! 


Lecz nie dość na tym. nie przefłaiąc 
na przyfwoieniu Tyberyufza, chciał ie- 
fzcze dla dania pozoru prawności iego 
naftępftwa, przyiąć żonę fwoią Liwią do 
familii Juliufzow z nazwifkiem Julia; 
czyniąc ią przez śmiefzny fwoiey prze- 
wagi zbytek, córką razem i żoną, 


Nakoniec niebaczną ślepotę fwoią pom- 
knal aż do ubóftwienia iey za życia, u- 
fłaqowiwfzy tym końcem kościoły, 'oł- 


саке оа ORAZ 


Е: 
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(AM tarze i kapłany. lud pofufzny woli mo- 
[ш narchy, fal modły, i palił ofiary kobie- 
„NH cie „nie mniey, iak bogoboyney. 


Niewolnicza powolność Augufta dla 
Liwii ieft podobno mieyfcem życia iego, 
które nam nayiaśniey odkrywa iego fla- 
| bość, i trofki koniecznie przywiązane do 
doli człowieka, bądź iak chee, znakomi- 
tego! 


СНАКАКТЕ 
PUSEI 


CÓRKI 


AUGUSTA: 


EE OZ S 


© można przekonać fię, aby wy- 
chowanie, które dał Auguft córce fwo- 
iey; mogło pofłużyć do iey fromotne- 
go życia , i głośnych na całe pańítwo 
nierządów ? ? 


labym wolał rozumieć raczey, że 
przewrotność iey natury, i nieco zanie. 
dbania оуєа, którego były przyczyną ufła- 
wiczne zatrudnienia w początkach zwłalz- 
cza nowo wprowadzonego rządu; | rzy. 


деу КУ лене үй сз ЫДЫ 
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Pobłażanie zrazu iey zalotom , po- 
więkizyło опе, gwałt zaś potym uży: 
ty na uleczenie iuż dobrze w fercu wko- 
rzenioney choroby, tym więcey ią roz- 
iątrzył. лае? nie małe ieft zatrudnie- 
nic hamować fkłonność zalotney ofo- 
by; Auguft też mawiał zawfze: że z Ju- 
йа i rzeczą-pofpolitą delikatnie obcho- 


dzić йе należało. 


Ta to Julia, przyczyna tak długich i 
tylu dla oyca umattwień, była байка са: 
łego miafla, celem fatyr poetów, i zło- 
śliwych ;przymówek od nienawilnych 
wrogów. udzielna nawet Augufta władza 
nie mogła przytłumić tych, acz fłabych 
wolności oftatków , przykrych iednak 
dla monarchy ! 


Prawda, żeJuliabyła iedną z nayprzyie- 
mnieyfzych Rzymiańek, piękność powa- 
bna,żywy i gruntowny rozum,wiadomość 

fztuk 
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fztuk wyzwolonych-, obcowanie z nią 
czyniły nayulubień(ze. 


Wlzyfcy urodzeniem Јар zacnością - 
w- Rzymie nayznakomiti wzdychali do 
Julii, a znalazłzy z przyrodzenia do 
miłości fkłonną, wielu nawet ośmieliło 
fię fwoie oświadczyć icy przywiązanie; 
ona zaś złudzona mnófłwem ofiar od- 
danych iey piękności, zapuściła fię tak 
daleko w nierządy, że Auguft dotąd dla 
córki fwoiey nikczemnie powolny, спои 
nakoniec. onym ząpobiedz. lecz użyci 
zbyt gwałtownych do tego КО, 3 
dało przyczynę nieprzyiaciołom do ob- 
mów, i może mniey (prawiedliwego po- 
doj zenia o nieprzyzwoite, iak na оу» 
ca, ku (woiey córce fkłonności. przypi” 


fano więc to iego zawiści, co może z 


obrzydzenia fzczegulnie iey rofpufły u- 
czynił, 


Cóżkolwiek bądź, Antoninfz fyn tryum- 
wira, niefortunny fzczątek owego zna: 


komitego nieprzyjaciela ча окы 
Życiem przypłacił podoba i 


| Tom Д. 


екс 


CHAKAKTER JULII, 


| mi przymiotami Julii, Kwintus Kryfpin, 
‚|| Appiulz Klaudy, Scypion, i Semproni | 
Grachchus ludzie z poczciwości znani, | 
których Augnft z wielą innemi oboie- 
go fianufryierzami długo wybaczał mi- 
| : łość ku Julii; z tych famych przyczyn 
odobnego, iak fyn Antoniufza, doznali 
na fobie lofu. 


i, od których na Augufta podeyźr те: 
ше е iakoby nieprzyzwoitą, na оу: 
| ca, miłością kochał Julię, przypiłuią iey 
wielki ztąd wfiręt do niego, tak, że Ли- 
| gult wygnał ią na wyfpę Planazią, ra- | 
| | стеу z pol budek pomity, iak z chęci uka- 
| rania blędów. 


| Julia wyiachała z Rzymu z córeczką 
fwoią, także Julią, pofzlubioną potym Lu- 
cemu Pawłow ; który drogo przypłacił 
zalzczytu tak blifkiego z celarzem ро» 
krewieńftwa. Skryboni a nie chciała ią 
odfłąpić w wygnaniu, fnać dla oddalenia 
fię z tego mieylca, gdzie i ią fmutny los 
| trapił, i | pamiątka odpadni enia na zawfze 
| od pofiadanego pierwey doftoieńftwa! 
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matka i córka, obie równie nierządne 
zoftały niefławą Rzymu; a Auguft pa: 
miątkę ich płochości {уш uwiecznił wy- 
gnaniem. niechże kto chce zazdrości te- 
raz fzczęścia Auguftowi: tego fzczęścia, z 
którym pokonaw {гу nieprzyi iaciół zoftał 
panem świata, lecz razem i poddanym 
iedney kobiety, wytępiaiącey całą iago 
familią, którey тиба! fzanować cherche- 
le: tego nakoniec fzczęścia, z którym wy= 
chował nierządną córkę zakał dla fiebie 
nie mały! 


Gdyby komu było na myśl przyfzło 
fekretną tego monarchy napilać hifto- 
гул, z odkryciem wfzyfikich iego trofk, 
chorób, boiaźni, niefposkoyności; może- 
byśmy fądzili: że Auguft przy пауму2- 
fzym dolłoieńftwie byl Шабета 


U RZYMIAN. 


BOTETE твара азат? ACZ EEDA WODA 


\ М ш wieki: zupełnie fą podo: 


bne fobie w tych zwyczdiach, które profto 
pech 1odzą od ferca | ludzkiego: przyczy: 
na bowiem będąc zawfze iedną, iedna- 
|* kowe też wywodzi fkutki. naywiękfze ies 
| dnak podobieńftwo poftrzedz można W 
zwyczajach tyczących Пе zalotności. 


Rzymianie, z których chętnie zbiera- 


my о i fzukamy dła nas przykła- 
| dów, żyli co do tego pał ktu, w owym 
to NE rzeczy-pofpolitey wieku; tak 
właśnie, iak teraz między nami żyją. 


NIEWIERNOŚCI KOBIET 
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Za RE przefzła tam w rofpuftę i 
zwyczay dozwolony :nierząd kobiet may: 
znakomitfzych tak był powfz .echny' ше 
| uchylenie fię'niektórych od tego prawi 
| dła, podziwi ienie fpraw ialo. 


Chociaż między Rzymianami widzieć 
można niektórych: małżonków (ак дей: 
| katnych , tak częftokroć ia nas; bywa* 
| iq, rzecz eduki ief t pewna, że w ogól: 
ności, nie urażali fię bardzo nierządnym 
Зо fwoich życiem; będąc częftókroć 
naywięklzemi  przyi ojoj ich: fryie= 
| rzów. 


Co mi fię iefzcze zupełnie do nafzych 
zwyczaiów podobnego bydź: zdaie, {О 
to, że naynczciwfi z nich, naybliżfzym 
niewierności żon fwoich byli celem: tak 
dalece; że ledwie kilka zńakomitych w 
ofłathim: rzeczy-pofpoliteyrwieku, znaya 
dzięm ofób, któreby nie mogły flużyć 
za wizerunek niefzczęśliwym mężom ną- 
u al {еро 


| sld 


Pierwfzym z Rzymian był bez ochy- 


O NIEWIERNOŚCI 


by Juliufz Cezar. przy piękney urodzie, 
zacności niepofpolitey, i fzczęściu nigdy 
prawie. niezawiedzionym u kobiet, nie 
miał lat więcey trzydziefłn dziewięciu. 


Wiadome przecież wfzyfłkim obco- 
wanie żony iego Pompeii z Klodiufzem, 
i owafirafzna wrzawa z zdarzonego przy- 
padku podczas świąt Cybeli; oraz zatru. 
dnienie ztąd fryierza. w tym razie zadzi- 
wiono fię nad obrotem Cezara, który 
nie chcąc urazić Klodyufza., odpędza 
żonę, uznając ią wprawdzie za niewine 
ną, lecz od podeyźrzenia nie wolną, q4a- 
łem decebat effe Caefaris uxorem, 


Nie ma nikogo, któryby fię nie mogł 
pociefzyć w podobnym niefzczęściu tą 
uwagą , że i Juliufz Cezar nie był od 
niego wolen, Pompeiufz, ów fławny Ce- 
zara przeciwnik, рю  przezwa* 
ny w dwudzieftym piątym roku wieku 
fwego, powracaiąc z woyny Mitrydata 
tak dziwnych dowiedział Йе rzeczy О 
Życiu Миси żony fwoiey z Juliufzem 
Cezarem, że aż mu przylzło ią oddalić. 
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co iednak nie przelfzkodziło bynaymniey 
do. ścifego potym z Cezarem fprzyia* 
źnienia йе `а Mucii do POWIE za: 
imężźcia aa z zńakomitlzym człowie* 
kiem. tak io ieft prawda że owi wiel- 
cy dzi bardzo byli użytemi w. tey 
mierze! 


і 


Poftrzegam iednak, że Pompejufza nie 
przytomnego tylko zdradziła żona, Ce* 
zar zaś od lwoiey, właśnie jak w oczach, 
i podczas nayfławnicylzego święta, każ 
kanym zoftał.. 


Marek Antoni tryumwir, człowiek mi- 
mo ofobliwych talentów zalecaiących go 
рісі piękney; doznał niewierności pier- 
wizey żony z Dolabellą ; przyie aźń ich 
iednak nie fłała fię.przeto mnicy żywą. 


Można rczumieć, że nie tayną mu 
także była paflya Fulwit drugiey żony 
fwoiey, do Augufta , nie będącego ani 
dofyć delikatnym, ani cożkolwiek dlań 
przyiacielfkim , aby tak przykrą шай 
przed nim wiadomość. 
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Teżeli prawda; iak wielu rozumie, że 
бе 2 Kleoptrą ożenił, nic pewnieyfzego, 
jak że ina niey wyśmienicie był zdradzo- 
ny przez fwego- przyjaciela реа рой 
pretextem przyłaźni ich i zaufania, 


Ociec koninrata Bruta patrzył na milo- 
fiki żony fwoiey Serwilii z Cezarem, 
i niekiedy yfzał powfzechne po mie- 
ście gadki, że Brutus był onego fynem. 
Serwilia sioftra rodzona Katona, owe- 
go to oftrey i twardey enoty filozofa, 
Ítala бе fawna fłatecznym zawfze do 
niey Juliufza Cezara przywiązaniem; któ- 
ry,'mimo ufławiczne zalotów przemia: 
ny, zawfze do niey powracał. 


Lukullus, ten człowiek w dobroci, 
dziełach wielkich , i hoyności: od në 
kogo nie przeladzony, tegoż iak inni do- 
znał lofu, z żoną fwoią Klatdyg; która 
rofpufty i złe pomkneła obyczaie, aż do 
pozwolenia fię włafnemu bratu, w fpo. 
iób tak iawny i gorfzący , że wlzyłcy 
palcem wytykali nierządne iey życie, 


Nie 
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Nie byl fzczęśliwfzym i oeiec іеро: wia- 
dome fa wizyltkim fwywole Geśylii ma- 
tki Lukulja, tak- dalece, że ofobliwfzey 
w fẹnu potrzeba było zacności, na ftar- 
cie z fiebie ich plamy. 


Chege wfzyfikie tym podo obne w fpo* 
minać przykła dy, о kt órych pifzą kroni- 
Кї; nie znalazłoby -fię im końca. wiek 
ów pełen namiętności, rozpufty, i flabo- 
ści w niczym od nafzego nie był gor- 
fzym: 


Wyznać z tym wfzyfłkim potrzeba, 
że mimo takie nierządy i powlzechne 
obyczaiów zeplucie, znalazły бе kobiety 
tak rzadkiey i fzlachetney cnoty, nad 
którą dofkonalfzey: i'w wieku nalzym 
znaleśćby nie podobna. 


Oktawia” trzecia Antoniufza Żona, a 
x з отд А 
бойга Augufta „ ieft wzorem 'nieżrós 
wnanego char 
SĄ 


ktern. wlzyftko ią do nie- 


Шо zwa- 


wz ywało, nie шеро 


lié fta tku, 1 nay mai ieyfzcy do tego wzbu» 
dzić chęci dd... 
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Liwia żona Augufta, wielowładna ca- 
lego pańftwa, i farnego cefarza pani, 
mimo aż nadto wielkie ө- fobie przy 
dworze tak chytrym uprzedzenie, nie 
ściągneła iednak naymnieyfzego fłówka 
obimowy, lub potwarzy na fwoie z tey 
\ miary obyczaie. 


Kornelia ofłatnia Pompeinfza żona, 
którey wiara, i wielkość ferca fprawiły 
podziwienie wfzyfikich wieków; na tę o 
fobie zafłużyła zdanie : że była iefzcze 
znakomitłzą od fwego męża, i iego zwy- 
ciĘZCJ'» 


Szanowano także w żonie Pawła E- 
"Adi milego cherakter wielkiey cnoty. zna- 
JA Jezionoby iefzcze więkzy i wfpanialfzy 
w .Porcyi żonie Brnta. lecz te hiflorye 
wlzyfikim lą wiadome. dofyć powie- 
dzieć: że w tey mierze wiek nalz nie 
przenofi. wiekw Cezara 
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W ыле, roku od. założenia Rzymu 
493 , Rzymianie dopiero fzczerze przy- 
kładać Пе zaczeli do żeglugi i wyftawie: 
ша fil morfkich: nie żeby żadnych pier- 
wey na morzu nie mieli czynności, iako 
fig zobaczy niżey ; lecz zaprzątnieni do- 
tąd woiowaniem fąfiadow nie mogli flot 
wyfławić znacznych, i woynę równie 
Jądem, iak wodą prowadzić. w roku493 
żaczeli Пе dopiero na morzu wfławiać ; 
lecz iefzcze na okrętach licho wybudo- 


że nie na fwoich okrętach, 


wanych, i zmaytkami mało umieiętnemi: 
gdyż, po odł lug podania hilłoryków, w ro- 
Ku nawet $63. podczas wyprawy na Ai- 
tyocha, nie więcey byli dofkonałemi, 
Rzymianie chwycili fię żeglugi nie tym 
końcem “Чак Kartagińczyk <owie dla po: 
więk| zenia handlu, lecz dla rozfzerzenia 
granie, i podbiiat ak 
i handel morfki, iak fię okazuie z ró- 


ia narodów, mieli 


żnych traktatów między niemi a Karta- 
giną zawartych. 


Cóżkolwie 2 (a), Polib mówi, 
że przed e {Ка woyną,„ by- 
naymniey nie my śleli o żegluć dze. суг 
lia perwfzym była za Wii ichami lądem, 
gdzie wyfiedli w przedl(ięwzięciu, pofił. 
kowania Mamertynów. dodaie Кал 
lecz na na 


iętych od Lokryanów, Tarentczyków; i 


Neapolitanów. w ten czas konful Duiliufz 
czkę Kartagincom, i zyfkał 
lere krytą. na iey wize, 


2 gaere 
nianie w, przeciągu. dwóch 


1 


runek ши 


RZYMIAN 289 


инейесу wyftawiwfzy Посе ze Йа 


dach, z nią ośmielili (ię potkać, i zbili 
Kartagińców przewodzących dotąd na 
morzu frodziemnym. Polib nie bez ptzy- 
czyny zadziwia бе nad odwagą i fzczę- 
ściem Rzymian w tey okoliczności. 


Narefzcie nie można mniemać, aby 
te okręty małemi tylko były fłatkami ; 
tenże albowiem fam Polib upewnia, że 
pod czas wodney potyczki; którą w pięć 
lat potym AttyliRegalus, i Manliufz kon- 
fulowie wydali Kartagińczykom; każdy 
okręt nio na fobie trzylła maytków, i 
fto dwadzieścia żołnierzy.(b) flotta Rzym: 
fka ze fto trzydzieftu trzech krytych ga- 
ler złożona, zwyciężyła na ten czas Kai» 
tagińfką z trzechlet piędziefiąt okrętów” 
flottę. 


Mimo iednak upewnienia Poliba, nie 
można przeczyć, aby-Rzymianie nie że- 
glowali długo przed pićrwizą Puńfką 
woyną. on fam wfpomina o iednym mię: 

(6) Polib: Ш: o. 
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dzy niemi a Kartagińcami zawartym їга- 
ktacie, w roku od założenia Rzymu 245 
pod pierwfzemi konfulami: to ieft, oko- 
ło dwuchfetpiędziefiąt lat przed pierwfzą 
Puńfką woyną; którym Rzymianie obo- 
wiązali бе, tak za Пее, iako i za fwoich 
przymierzeńców, nie żeglować daley nad 
przylądek pułnocny Kartagińfki,wyiąw(zy 
przypadki nawałności, w drugim trakta- 
cie, roku 402. widzieć można, że Rzymta* 
nie rozboiem i handlem bawili һе mor- 
fkim, w innym znowu, który wipomi- 
na Tytus Liwiu(z, zawartym między Rzy- 
mem a Kartaginą roku 47 35 flanela ugo- 
da: aby Kartagińczycy dollarczali Rzy- 
mianom okrętów w potrzebie tak han- 
dlu iak woyny. zkąd wnieść można, że 
Rzymianie nie mieli wprawdzie znacz- 
nych ЇЧ morfkich, lecz przynaymniey 
w morfkie wdawali йе (prawy. 


Roku 416, (о іећ w lat fiedmdziefiąt 
cztery przed woyną Puka; Rzymianie 
znilzczyli port Anciatów i w nim wzieli 
dwadzieścia dwie galer: z których fześć 
ofirożonych ki Ronful Meniulz (раім у > 
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dzioby złożył na rynku publicznym w 
mieyfcu kazalniey, przezwaney potym 
тога; inne zaś Tybrem opuścił do Rzy- 
inu. 


Ci, co mówią, że te ofirogi użyte na 
ozdobę kazalnicy, zdobyto na Kartagiń- 
cach, błądzą grubo: poradzić fię tylko 
trzeba w tey mierze Poliba, i innych hi-. 
ftoryków. 


Roku 444. (a)ufłanowiono w Rzymie 
doftoieńftwo duumwirów morfkich, z o- 
bowiązkiem narządzania i utrzymywania 
ПУ rzeczy pofpol itey, to wfzyftko 
pokaznie na oko, że przed pierwlzą Puń- 
fką woyną Rzymianie, acz nie zbyt mocni 
na morzu, mieli iednak okręty i niektóre 

[> na nim wyprawy. w tym to rozumieniu 
| brać trzeba fowa Poliba gdy mówi: że 
przed pierwlzą Kartagińfką woyną itzy- 
mianie nie myśleli ielzcze o żegludze, 
| praw daalbowiem, że йе do tego zrazu tak 
fzczerze nie przykładali iak poty m, i ie- 


BE — 


(a) Tyt: Liwiufz w kf: 12. 
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fzcze żadney. wodą nie odprawili po- 
tyczki. ) 


Kartagiiczykówie, iakeśmy powiedzieli, 
przewodząc na śtzódziemnymm morzu, 
całym Пе dzielili handlem 2 fvemi przy: 
mierzeńcąmi 'Pyryiczykami ; wlzylikie 
Zaś zamiary i przedfięwzięcia fłofiugc do 
handlu, o niczym nad майе zbogace- 
nie йе nie myśleli: zkąd polzło, że za 
lada okolicznością rabowali pobrzeża 
Włofkie. „, morze, to, mówił im konful 
s» Marciufz, w czafie trzeciokrotney woy- 
„ My Puńfkiey, ogłalzaląc im wyrok 
„ fenatu na zburzenie плаћа; morze to 
э» 1 niezmierne bogactwa fąwalzcy.przy+ 
»„ Cczyną zguby. morze to dało wam 

okoliczność naiechania Sycylii, a po: 
tym Hifzpanii. w czafie nawet ро: 


koiu napaltowaliście okręty kupców 
nafzych, topiąc ludzi dla utaienia o- 
kropności zbródni. „, 


Pamiątka wielkiey Kartagińcow potę' 
oi: | 
gi, była pobudką ich pofłom do ode. 
= К руч СА, т 
2мғаша йе w fenacie: że ledwie im ie: 


dne 
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dne zofłało miafto, im! którzy fię nieda: 
dawno całego niemal! swiata: widzieli 
bydź panami. 


Rzymianie, tak dla befpieczeńftwa Wło- 
ehów, iako też dla ułatwienia fobie ifyo- 
im przymierzeńcóm handlu, Шу! zmo 
eniwfzy morfkie , zaczeli od fporu z Kate 
tagińcami o panowanie morza „ii kilko= 
krotne nad niemi otrzymali zwycię: 
ztwó. prawda, że i fami niekiedy pobici, 
oraz nawałnością ufzkodzemi liczyli ftra- 
ty do kilku fet okrętów. Па ten czas 
też Kartagińczykowie; odzyfkawfzy pa- 
nowanie morza, udalifię nałupieniebrze- 
gów Włofkich przy Syeylii; co było poa 
budką Rzymianom do pokrzepienia бе 
w. potędze morfkiey, na uniżenie tych 
tyranów śŚrzóodziemia. marządzili więc 
fłottę z dwóch fet galer o pięciu rzą- 
dach, a z nią odniofifzy zwycięztwo pod 
wodzą konfula Lutacinfza roku 411, 
zakończyli tę woynę lat dwadzieścia 
cztery długą, | która kofztowała Kartagiń- 
ców pięć {е o pięciu rzędach, a Rzy- 
mian fiedmiet galer, 2 zawartego: tra- 
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ktatu ta była Фа: ofłatnich korzyść „+że 
pofiedli wyfpy Korfykę i Sardynią, a 
Sycylia z woyfk Kartagińfkich wypró- 
żnioną zoftała. 


Lecz nie z famemi tylko Kartagiń. 
eami Rzymianie mieli -do -czynienia na 
ten czas, Illityiczycy, a bardziey jelzcze: 
Liburneńczykowie i Iłryanie narody па 
brzegach wfchodnich wybrzeża Adrya- 
tyckiego ofiadłe, rozbiiali pod zafioną 
krolowey Teuty, która im tego na wzy- 
fikie bez wyłączenia dozwalała okręty. 
ci, Włofkich częlto napaftuigc kupców 
za nieludzkie z niemi obeyście fiali ię 
nienawilnemi Rzymianom, wielką część 
Włoch pofiadaiącym, i z wielą (przy= 
mierzonym. fenat rzecz zaczął od wy= 
йаша pofłów do krółówey, która, iż by- 
ła nieużytą i groźną, przyjąwizy ieh nie- 
uczciwie; grubiańftwo fwoic pomkneła 
aż do zabicia iednego, pod pretextem 
iakoby ubliżenia fobie winnego w ro- 
zmowie ufzanowania. Rzymianie wyda- 
dali iey- woynę i tak fzczęśliwą uczy- 
nili: wyprawę, żewkrótce przymufzona 
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była o pokóy profić. nie odmówiono go, 
lecz pod temi warunkami, ażeby Пе zrze- 
kła liryi, wyjąwizy niektóre ponad brze- 
żu zamki: aby Illiryiczykowie nie mieli na 
morzu więcey iak dwa flatki, do utar= 
czek iednak i gonitwy nie uzbrojone: 
aby nakoniec nie pomykali Пе daley za 
miafto 111и, ląfiedzkie Dyrrachium po- 
granicznego Macedonii, 


Z tym wfzyftkim Ifttyanie niewierni 
traktatowi, rofpocząwizy zwyczayne ras 
bunki, w kilka lat potym napadli na okres 
ty Rzymfkie płynące z zbożem do mia. 
fta; za to wkrótce fkarani. toż famo {ро 
kało Jiliryiczyków „którzy za dowodz- 
twem Demetryufza Falerneńfkiego , pię- 
dziefiąt na morze opuściwizy ftatków „ 
pomknęli fię aż (олур Cykladów. zwy”, 
ciężył ich konful Emiliufz, i za to оту- 
mał tryumf. 


Nie przerwany lat dwadzieścia pięć 
pokóy między Rzymem a Kartaginą zere 
wał Пе nakoniec oblężeniem Saguntu 
пайа. Rzymianom fprzymierzonego $ 

Bb ij 
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które A nnibal główny z przyfięgi wróg 
Rzymian, poważył Йе napaflówać, prze- 
ciw rzetelności traktatu zawartego od 
Azdrubala. to dało przyczynę drugiey 
woyny Puńfkiey lat fiedmnaście trwa- 
iąceg. 


Wiadomo  wfzyfłkim, že- Annibal 
wfzedł do Włoch, i w kilku potyczkach 
na głowę pobiwfzy Rzymian, oboz u 
bram niemal miafła założył. dla roztar- 
gnienia go, Scypion wziął rozkaz iść do 
Sycylii, a ztamtąd przebrać fię do Af- 
букі. wydziwić fię temu nie można, że 
w fześć niedziel po opnfzezeniu z pnia 
drzewa, wylławił dwadzieścia galer kry- 
tych o pięciu, a trzydzieści o trzech rzęs 
dach; zupełnie ie narządził, i dofłate- 
cznie uzbroił do wfparcia fłotty na tę 
przeznaczoney fprawę. odwołany do 
Affryki Annibal, iak wiemy; zwyciężo- 
nym zofłał: przeco Kartagińczykowie o 
pokóy profić mufieli, przyjęty od nich 
traktat to miał w fobie: aby odtąd wię: 
cey nad dziefięć nie utrzymywali galer, 
i aby wfsyfikie inne wraz z zdobye 
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temi na Rzymianach okręty, im na po- 
wrot oddane były, naznaczono im na- 
wet miarę wiel 


kości ftatków , kt/rychby 
napotym do tybołowiiwa i przewozów 
używać mogli. Seybion w ich oczach 
fpalić kazał pięćfet okrętów o rzędach 
wiofeł różney wielkości i liczby; со dla 
nich niemniey: żałofnym, podług świa: 


dectwa hiftoryków:; było widokiem, - 


iak gdyby fame miafto ogniem płoneło. 
w ten czas Rzymianie uyźrzeli Пе panami 
morza, wydarłlzy onego panowanie Kar- 
tagińcom; co obfity handel i ofobliwfzy 
dla Rzymu wfzech rzeczy fprawiło do- 
ftatek. 


W kilka potym czafów. Rzymianie 
wiedli woynę z Filippem królem Mace. 
dońfkim, który za pomocą Annibala , 
wygnańcą fiwvoiey oyczyzny, wielkie па 
morze mnóftwo fpuścił okrętów; lecz 
roku 5 56. zwyciężony „od Kwinta Flami- 
шиша konfula o pokoy profit, którego 
f(zczegulnieyfzym 2, wielu innych waruns 
ków było wydanie Rzymianom wfzyft. 


kich krytych galer, a przy nim kilku tyl 


ЕТ аак 


i 
4 
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Ko letkich zachowanie fłatków. zolla: 
wiono mu też ow niezimierny o fzelnatu 
szędach okręt, dla wielkości i ciężaru nie- 
użyteczny: wziął go iednak potym na 
podróż Rzymfką Paweł Emili Кол, 
zwyciężca Perfeufza, fyna tegoż Filippa. 
odteyto właśnie przeciw Filippowi woy* 
ny, Rzymianie zaczeli fię w fprawy mie- 
fząć Greckie, rzucaiąc z odnielionych 
korzyści, zaladę owey ftrafzney potęgi, 
do którey z czalem przylzli, 


Antyoch krol Ѕугуі z nazwifka wiel- 
ki, ogromem fwoicy na morzu potęgi, 
5 ) 8 


fprawiał w Rzymianach zawiść, wzaie. 
mnie także na ich godząc przewagę. z 
tych przyczyn, oraz 2 namowy Anniba- 
la, wfzędzie dla Rzymian nieubłagane- 
go, tudzież na nalegania Thoala króla 
Etoli! wydał im wcynę, I mocno na 
niey fzwankował; po części przez fwoią 
niefpofobność , i niefłatek umyfłu. kon- 
ful Acylinfz Glabryo zbil go na głowę 
w potyczce 'Termopilow, tegoż famego 
roku to ieft $63. pretor Łiwiufz obiął 
rząd Воку Rzymfkiey, na któtą Antyoch 
wygótował о oktętów pod wodzą Po- 
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lixenida i Annibala, zbitych od Rzymian 
w brzegach Jonii. wziął .iednak fwoią 
рогі Polexenidas, przydybawfzy pod 
wyfpą Samos flottę Rodyiczyków z czę: 
ścią Rzymfkiey: dwadzieścia złapanych 
okrętow zaprowadzono do Efezu. lecz 
Emili Regulus, nafłąpiwfzy na rządy Li- 
wiufza w ośmdziefiąt okrętow zwycię- 
żył pod Mionnezem Ќо: krytych Ап» 
tyocha galer, tak/e z pod wodzy Anniba- 
la i Polexenidy r trzynaście ich: wzięto „ 
inne zaś fpalono, lub zatopiono. zwycię= 
żony potym Antyoch lądem od Domi- 
cego, lub raczey od dwoch Scypionow ; 
otrzymał pokoy, Jecz pod warunkiem 
odftąpienia całey tey części Azyi , która 
ieft między morzem a рога Taurus, i Z0- 
Папа przy fwoim tylko krolefiwie: tu- 
dzież, aby Rzymianom woienne wydał 
okręty, dwa fobie fzczegulnie zatrzy- 
muigc, którychby iednak nie mogł po- 
fać daley nad dwa przylądki Cylicyi, 
gdy Antyoch Enpater nie zachował po- 
tym tego traktatu, Rzymianie popalili 
mu okręty, 
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Amnibal „ciekłlzy do Pruziafza króla 
Bitynii, będącego ma ten czas w woynie 
z Eumeńem królem Pergamu przymie- 
rzeńcem Rzymfkim ; otobliwlzey użył 

zdrady w potyczce, którą flotta Pruzi- 
ala р 2041690 wodzą, wydała floccie Eu- 
fnena: napełniwi zy, bowiem тоомо 
garków rozmaitym gadem, na ńieprzy: 
ае rzucać ie kazał okręty, przez 
co tak (обу przeciwnika ‚ że choć 
więkfzy w liczbie, pierzchać i w rozly- 
pkę póyść mufiał. 


Perfenfz, król Macedonii, fyn Filippa, 
zawarllzy fkryte z Kartagińcami na Rzy- 
mian przymierze; wielkie do woyny ù- 
czynił przygotowanie, i nie mało okrę- 
tów uzbroił liczbę. na odgłos tego, Rzy- 
mianie 'maiąc licha: flotte około icy 
zakrzątneli Пе zmocnienia Perfenfz zwy- 
ciężony lądem od Pawła Emilego pod 
Pidna w Macedonii, uciekł па wylpę Sa- 
motracyą. poścignął go wnet z (woie- 
mi okręty pretor Oktawiufz, a złapa- 
nego oddał Pawłowi, który go w dy- 
bach na tryumf do Rzymu zawiodł: 

wizyft. 
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wlzyftkie także okręty, po części i wiel- 
kie, fpławiwfzy do Rzymu. ten tryumf, 
dla wfpanrałości nigdy піейусһапеу 
przedtym, wfzyfcy niemal opifnią hifto- 
rycy. między innemi przepychu znaka- 
mi, widziano iako Paweł Emili uwią- 
zanego do tryumfalney kolafy wlokł za 
fobą króla Perfeufza, z trzema nielzczę- 
śliwemi (упаті, króleftwo iego obróco* 
no potym na prowincyą: i tak zgafła 
owa ftrafzna potęga królów Macedoń- 
fkich, pogromców całego wfchodu. 


Po tryumfie Pawła, пайар! tryumf 
wodny pretora Oktawiego i Anicyufza, 
który złapał i zwyciężył Genciufza kró- 
la Illiryi fprzymierzonego Perfeufzowi. 


Powodzenie tey woyny było niefły- 
chane, a koniec w dniach trzydzieftu na- 
ftąpił. Anieiufz wyfiadłfzy do Illiryi 
po kilku nad iey flotta wygranych, przy- 
mufił Genciufza króla do poddania fię 
na wolą; z żoną, dziećmi, bratem, i prze. 
dniemi dworu (wego panami. tych wię- 
źniów pierwey w Rzymie poftrzeżono o- 
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kutych, niż o zawziętey wieść dofzłą 
woynie, narelzcie Rzymianie, nie trwa» 
igc o handel, a użyciem tylu okrętów 
zatrudnieni, dali ich dwieście mielzkań. 
com Korfu, Apollonii i Dyrrachium; 


Tymezalem Kartagińczykowie ,zamy- 
ślaiąc о przyprowadzeniu do dawnego 
ftanu fit morfkich, kazali wielką drze: 
wa gotować liczbę. fenat Rzymfki wy- 
dał im za to woynę; która włzczęta ro- 
ku 605 była trzecią i ofłatnią woyną 
Puńlką, tym końcem wielkie ftało fig 
przygotowanie. woy fko morfkie pod 
wodzą konlula Marciufza fkładało fię z 
pięciudziefiąt okrętów o pięciu г; zęd ach, 
i_wielkiey liczby innych NE ro* 
dzain fłatków. Kartagińczykowie przy- 
prowadzeni do ofłatka, za pół kładem 
Uttyki, poddali бе Каут; .nóm bez wfzel- 
kiego warunku. zwyciężca Za аста od fpa- 
с całey flotty, a o wielką za. 
ftawników wziąwfzy liczbę, oznaymił 
im wyrok fenatu na znifzczenie miafta 
i. przeniefienie mi ielzkajńców О pięć mil 
za brzegi morfkie „ Karta gińczykowie 


z= 
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pełni па ów czas rofpaczy, żalu у za- 
palczywości; przedfięwzięli raczey do u- 
padłey bronić fię, hiż na fpalenie do- 
zwolić miafla. Scypion morzem i lądem 
ich obległ, a port zawalić kazał. wyko- 
pano wnet inny, 2 którego Йо dwa- 
dzieścia na morze wyfuneło fię okrę- 
tów w dni fzećdziefigt zbudowanych, z 
tą nową flotta rzucili Йе na Rzymfką í 
część iey fpalili; lecz to nie przefzko- 
dziło Scypionowi do wzięcia Kartaginy, 
i iey zupełnego zburzenia, po pięciole- 
tniey woynie, w fiedmfet lat ро iey po- 
witaniu, a roku 608 od założenia Rzy- 
mu. dla Rzymian tak błahą rzeczą zda- 
wały Пе na ten czas okręty, iż na tych- 
ай flotte fi fpalili Kartagińfką. tym po- 
fobem zeo owe fławne niiafto, nay- 
тиісу od fiedmiukroć fto tyfięcy mie- 
fzkane ludzi, ftolica trzechlet miaft Af- 
frykańfkich, i kraiu więcey na mil ty- 
Пас rozciągłego. we fto dwie lat po 
tym, Auguft cefarz ie odnówił; ofadzi- 
wfzy w nim Rzymian i Affrykanów: 


Tegoż roku, Korynt, miafło bardzo 
С 
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mocne, a 7 кын i handlu tak Eun- 
ropeyfkiego iak cełey Azyl arcy-boga- 
te, zle obfzedłfzy бе z pofłami Rzym- 
fkiemi, takiegoż iak Kartagina doznało 
lofu: fpalone ae i zrabowane wni» 
wecz, .konful , Mummiulz: w gruzy ofa- 
dził, р ie potym. Julinfz Cezar 
na oladę Купка; 


Nie tak pomyślnie i łatwo pofzło 
Rzymianom na piratów wyfp Balearfkich, 
Мо:  fwoich wy} padaiąc iafkini, wfzy= 

kie ogólnie roz igi 0 krety. ftralzniey- 
Bai iefzcze potym fali fię Kreteńczy- 
kowie w woynie Mitrydata krola Pon- 
tu ich fprzymierzonego. Antoni fyn mo» 
wcy, a ociec tryninwira, kilkakrotnie zbi- 
ty od nich, z zgryzoty i wftydu шпагі: 
lecz ich Kwinty Metellus z nszwifka 
krytyk zwyciężył i v yfpę Kretę opano: 
wał. 


Tym czafem Mitrydat z pomocą рі» 
ratów , krwawą na Rzymian popierał 
woynę. pan niemal całego wfehodu, 
przewodząc wlzędzie, za zb awcę od na- 
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ródów poczytany; całe śrzódziemne mo- 
tze fwoiemi napelnił okręty, i. brzegi 
Włofkie okropną | przeraził trwogą. wy” 
fano nań Lnkulia isSyllę', przed któ: 
remi zamknąwłzy Пё w Pitanie mieście 
'Troady, oblężony lądem od Fimbryt 
wfzyftkie przyzwał flotty dla уса 
morzem. Fimbrya dał znać о tym Lu- 
kullowi, który, przez zawiść, nic mu nie 
chcąc bydź winnym; е па fpot: 
kaniu ię i pobiciu dwóch fot kré śle- 
wfkich, u brzegów Troady: po czym 
А КЕЙДЕ, pierwfzy Mitrydata hetman 
przenaięty od Lukulla i Mureny, pod: 
dał także część nie małą okrętów Rzy: 
mianom, zdradził (wego pana, i przelzedł 
w ich finżbę. o tymże czafie końful Kot: 
ta polpiefzywizy fię z nayściem Mitry: 
data , lądem i morzem pobity ftracił 
fześćdziefiąt okrętów , i zoftał oblężo» 
nym w Kalcedonii. lecz Lukullus przy: 
mufil' Mitrydata odftąpić od oblężenia, i 
famego w włalnym, otoczył: ‘obozie 
król, chcąc Пе ztamtąd do Bizancium 
przemknąć, za nadeyściem burzy więcey 
fześciudziefiąt гаси okrętów , z refzty 
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zaś Lukullus trzydzieści” okrętów. i ins 
nych fłatków natopił wiele: za co mu 
naznaczono tryumf. do wielkiey one 
go wfpaniałości nie mało blafku doda- 
ło йо dziefięć galer ofirożonych. 


Tym czalem rozbóy na śrzódzie- 
mnym morzu co raz bardziey wzma- 
gaiący fię, przerwał z Włochami i Rzy: 
mem handel; z wielką fzkodą i niedo- 
fłatkiem idącey morzem Żywności . 
przeymowane wfzyfikie okręty pozba- 
wiały befpieczeńfiwa obywatelów i u- 
rzędników za rozkazami rzeczy-pofpo- 
Jitey iadących. śmiałość oprylzków aż 
po uyście Tybru zapędzaiących Пе, tar- 
gnela ich nie raz na złupienie kościo» 
łów i пай Włofkich pobrzeżnych. z 
rofprofzonych po morzu fkladała fię 
nieiakaś rzecz pofpolita pod rządem bie- 
glych w żeglarfiwie herfztów, а Cylicya 
była ich pofpolicie fchronieniem, oraz 
кает zbroiowni i fzpiklerzów. dla 
pofkromienia tych niebelpiecznych dla 
Rzymu i Włoch nieprzyjaciół, wyzna: 
czono Pompciufza , dawfzy mu rząd ca- 


— ЕЕЕ 
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łego śrzodziemia od cieśniny Kadyx aż 
do Bosforu Fracyi, z wyprawą na fześć- 
fet okrętów; przez co równie mocnym, 
iak celem тамі вус zofłał. 


Powiodło mu fię fzczęśliwie. trzy 
miefigce nie wyfzły, a zbóyce pokona- 
пі zoftali, częścią ód niego famego, 
częścią od iego-hetmanów. pobiwfzy ich 
na brzegach Cylicyi, przymufił do pod- 
dania йе na wolą, i więcey Йа zbroy- 
nych odebrał galer. po tey fzczęśliwey 
wyprawie, aby ich oddalić od okoliczno» 
ści powtórnego rozboin; zabronił mo* 
rza,i opodal brzegów naznaczył grun- 
ta, którebyj zamiefzkawizy, uprawiali. 
pofłufzni tym rozkazóm zbóycy byli na 
potym bardzo wiernemi rzeczy-polpo- 
litey poddanemi, fkończyła Пе ta woy- 
na roku 687. 


Niechcę tu wfpominać o fławney wy- 
prawie Juliufza Cezara na Anglią , ani 
о innych, w czafie domowego zakłuces 
niai zamiefzków rzeczy-pofpolitey; ро- 
nieważ te fprawy z wielu hiftoryków 
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opifania dobrze Їз wfzyftkim wiadome. 
dość natym, żem {кирїї тате wiele dzie- 
iów, rozprofzonych po hiftoryi, tych. mos 
carzów Świata; przez które można wy- 
fiawić fobie ogromną ich moc na mo- 
гїп, oraz czynności, któremi йе za (wo. 
im wfławili lądem. 


2) 


= 
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o че єп тилли Слан 


Ролу naturalnie lubi widoki, 
nie można go nad to pewniey i przy- 
iemniey zabawić: lud iednak Rzymfki 
przepadał niemal za niemi. ci, którzy 
fię na wielkie chcieli wykierować urzę- 
dy, lub iaka znaczncy wagi otrzymać 
łafkę, nie mieli bliżfzcy drogi nad da- 
nie ludowi wałki zapaśników lub be: 
ftyi. tę fzacowano w miarę iey wipa- 
niałości. 
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Nie łatwo uwierzyćby przylzło, do 
jakiego krefii ta zbytnia unofiła Пе żą: 
dza. ludzie nawet zacni mieli, lub przy- 
naymniey powierzchowiiy ukazywali, fza- 
eunek dla tych rzeczy, którym wyba: 
стуу można, przez wzgląd chyba zwy- 
czaiu, i potrzeby ftofowania fiş do gue 
flu pofpolitego. 


Amfiteatrum było. wyznaczone паро: 
tyczkę beftyi 1 wyfiekaczów , cyrk na 
wyściganie Йе wózkami, teatrum па 
komedye i tragedye. 


Potyczki beftyi w wielu iefzcze mó: 
żna widzieć mieyfcach; gdzie nawet o» 
foby znaczne z frogiemi walczą zwie- 
rzęty. uroczyfłość byka (а) w Hifzpanii 


(a) Potyczka ludzi z rozdrażnionemi 
bykami, na wyznaczonym do tego umyślnie 
ИР, 2 2 s т анир (Ai NIŻ 
placu. potykaią fię 215 nie tylko ludzie niz- 
fzego fianu, ale i fziachctna młodzież kra+ 
x; = 7 . ‚ з -t 
iowa. tey walki kilka iefi rodzaiów ma йо- 
Świadczenie zręczności i gibkości ciała. #й- 
wjze tednak arcy-niebejpiecznych. zwyczay 
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bardziey podobiio godna ieft śmiechu 
i litości, niż wyfiekacze u dawnych Rzy* 
mian. 


Wyfiekacze iednak mieli coś okro. 
pno-frogiego, co nam па iaw wyfta- 
wia krwawe Rzymian prźyrodzenie. kto- 
by dziś mogł, naprzykład, bawić wzrok 
firumieniem krwi dziefięciu tyfięcy nie- 
fzczęśliwych, przymulzonych do wza. 
iemnego mordu, dla uciefzenia ludu? u 
którego ten widok był rozrywką po- 
ważną, i iakoby (prawą nie ladaiaką. : 


Edylowie, i inni przednieyfi urzędni- 
cy mufieli je dawać na mieyfcu do te- 
go wyznaczonym, które było niemal 
wipaniallzym ze wfzyftkich innych całe- 
go miafta. 


am NL 


————.—— 


tego mniey godnego oczu ludzkich widoku, 
doftał Йе Hifzpanom od Maurów, i tak 
iefl w guście narodu, Że fię nim po kila 
ka razy do roku bawi, nie tylko w famey 
Лойгу, ale i w naylich(zych miafteczkach. 
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INN Pofpólftwo пабе zbiega fię tłumami 
| patrzać, gdy tracą złoczyńców ; inney w 

lali tym pewnie nie maiąc rozrywki nad wie 
| dok śunierci iednego człowieka. lecz tu 

| кч ład i ukaranie wyltępku fa fzcze- 
ANN gulną wylania krwi przy супа... u Rzy“ 
mian śmierć kilkunaftu tyfięcy , była 
igrzyfki em całey rzeczy-po pole a 
nayprzyiemnicyfzym dla pofpólftwa 
świętem. 


A Ludzie iednak uczciwi, przez rozum 
CZ naturalny, mieli wlłręt od tego rodza- 

ШШ) in widowifk. czytamy w Сусе ronie, że 
Ali fię chętnie od nich uwalniał, (кого mu 
choć na pozornym nie fchodziło pre- 
texcie. (2) 


Pofpolicie iednak trzeba było znay« 
dować бе na nich w fpołób uroczyfty, 
i patrzać z miną ukontentowania na mord 
wielu tyfięcy niewinnych. niewolników; 


(a) Et Metelli gladiatores cupide relin= 
qúenti. Сіс, ad Аб: "lib: тт. Ep: г. 
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iedynie tylko dla dogodzenia zwycza- 
iowi, i pofpólftwu! które niekiedy uymo- 
wać trzeba było fpofobami nayniegodzi- 
wfzemi; (со ті йе nie małą w rzeczach. 
pofpolitych bydź zdaie wadą ) a czę- 
fto nawet, dla uczczenia tylko edyla, lub 
kogo innego, który dawał widoki. co za 
grubiańftwo iak na wiek tak grzeczny! o- 
raz na miafto tak oświecone i polityczne! 


Nie będzież to ta obmierzła nieludz- 
kość, która tak mocno wfzyfikie naro» 
dy oburzyła na Rzymian, w tym bar- 
barzyńfiwie inne barbarzyńce przeno* 
fzących? czy podobna oraz, ludzie tak 
oświeceni, roftropni, ferca i geniufzu 
ofobliwizego, aby nie potrafili wykorze- 
nić tego frogiego zwyczaiu, i pofpól- 
ftwo dzikie ułagodzić? 


Nafze turnieie miały nieco niebefpie- 
czeńłtwa i fzału. dobrze о nich powie- 
dziano: że jesli dla rozrywki bito йе? 
wiele; ieśli doprawdy? mało. (*) przy- 


() CGziaus, albo dworzanin fułtan a bg- 
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padek, którego życiem przypłacił Неле 
ryk II. (*) okazał głupftwo i niebefpie- 
czeńftwo tego rodzaiu potyczek, któ: 
re potym ufłały. 


W karuzelach i ubieganiu fię do pier- 
ścienia, lą fzczegulne bez niebelpieczeń- 
ftwa wdzięki; acz'nie maią fantalłyczney 
i romanlfowey wlpaniałości owego w 
dawnych, turniejach rycerftwa , które 

| wprawdzie bardziey w oczy biły,.... 


б) ШШ. Rzymianie ubiegali {е wozami w суге | 
| ku. пае zawody konne właśnie йе do | 
| tego fofuią, i i podobno im przodek bio- | 


rą. wątpię aby taką niegdyś w Rzymie, 
jak teraz u nas, widziano prędk ość koni. 


4 panowania Karola PII | 
‚ е o turnieiach zda- 


| ło? tak odpowiedziat. 


(5) Henryk II krol. Francuzki ražo- 
ny śmiertelnie w turnieju dnia 30 Czer: | 
WCAG 1559 roku, temari xo Lipca tegoż 
roku 
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Nad to, byli iefzcze w Rzymie zapa: 
śnicy, którzy nieiakiś mieli dla fiebię 
fzacnnek. panowie przedni, i niektórzy 
nawet z cefarzów czynili fobie rozryw= 
kę, i fzukali fławy w owym rodzaiu ćwi- 
czenia, widziemy medale, na których 
cefarze pod tym Їз wyrażeni kfztałtem. 
dzifiay zapafki д tylko zabawą naygrub* 
fzey proftoty i pofpólfiwa . 


-"Teatrum Rzymfkie nie miało bez wąt- 
pienia ani-piękności anttydzięku nafzych, 
tragedyavu nich zawfze niedoftąteczna, 
Котейуе zaś (prośne lub złośliwe, aż do 
przefzczypania. 0 nas tragedya ma wizy- 
ftką wielkość. związki ytierozdzielne 
z przyzwoitą fobie powagą, komedya 
zaś uczy, poprawia, 1 rozrywa: w czym 
Łacinnicy nię maią nic, coby fię do Ra- 
fyna i Kornelego zbliżyć , lub Moliera 
przefadzić mogło.... 
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